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strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 


a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Rok XXI. 


gres eucharystyczny w Ino 


3. Em. Ks. Kardynał Prymas Dr. Hiond na Kujawach. — Otwarcie Zjazdu i I. zebranie plenarne. — Pochód. 
Nabożeństwo pontyfikaine. — Obrady w sekcjach. — Zjazd Związku Katolickich Towarzystw Robotników Pol- 
skich. — Il posiedzenie walne i zamknięcie Zjazdu. — Roczny Zjazd Misyjny. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego.) 


(s). VIII Zjazd Katolicki, zwołany 
na ub. sobotę i niedzielę do Inowroc- 
ławia, stał się wskutek zrozumienia 
jego doniosłości przez wszystkie 
warstwy społeczeństwa z Wikp., Po- 
morza jak i z najodleglejszych zakąt- 
ków Polski potężną manifestacją 
uczuć religijnych narodu. Udział lud- 
ności był nadspodziewanie liczny, 
pociągi nadzwyczajne nie mogły po- 
mieścić nieprzejrzanych rzesz uczest- 
ników. 

Na Zjazd, który miał charakter 
Kongresu Eucharystycznego, przybył 
J. Em. Ks. Kardynał-Prymas Dr. 
Hlond wraz z 5 biskupami i całym 
szeregiem kanoników i prałatów. 

Również przyjęcie, jakiego doznał 
nowomianowany ks. kardynał na 
stacjach kujawskich oraz w Inowroc- 
ławiu, było dowodem przywiązania 
ludu naszego do swojego Arcypaste- 
rza. 
wrogie 


kałolicyzmowi czynniki. Na kilka 


dni przed zjazdem rozgłoszono w o0- 


kolicy, że Inowrocław, wskutek zgro- 
madzenia tłumów zapadnie się. — 
Tylko nieliczne atoli jednostki dały 
się przekonać, reszta zaś, wierna po- 
stanowieniu, nie zraziła się żadnemi 
przepowiedniami i tłumne na zjazd 
zdążyła. j ! 

Organizacja. spoczywała w ręku 
komitetów wykonawczego oraz miej- 
scowego. Przyznać należy, że mimo 
nadspodziewanie tłumnego udziału 
mas komitety pracowały sprężyście 
i stały na wysokości zadania. 


I. dzień Zjazdu. 
Przyjazd J. Em. Ks. Kardynała 
Prymasa Dr. Hlonda. 


Protektor Zjazdu, Prymas Polski ks. 
kardynał dr. Hlond przybył do Inowro- 
cławia w sobotę w godzinach południo- 
wych. Miasto przybrało wygląd od- 
świetny, aby godnie przyjąć wysokie- 
go gościa. Wspaniałe udekorowano 
dworzec i główne ulice. Na ulicy Kró- 
iowej Jadwigi ustawiono szereg olbrzy- 
mich bram triumfalnych, domy przy- 
brano bogato w zieleń, w oknach pou- 
stawiano obrazy i transparenty. 

Ks. Prymas wyjechał z Poznania po- 
ciągiem o godz..10 przed poł. w towa- 
rzystwie ksks. bisk. Radońskiego, kan. 
Rutkowskiego, kan. Prądzyńskiego, pra- 
łata Taczaka, kapel. Mędlewskiego oraz 
prezesa Ligi Katolickiej dr. Gantkow- 
skiego. Prawie na wszystkich stacjach 
zgotowano dostojnemu gościowi owa- 
cje. W Gnieźnie, które zaniechało ma- 
nifestacyjnego przyjęcia, wsiadł do po- 
ciągu ks. bisk. Laubitz, w Janikowie 
zaś starosta powiatu inowrocławskiego 
p. Dietl, który powitał ks. Prymasa na 
dworcu. Szczególnie serdecznie wita- 
no ks. Prymas w Trzemesznie i Mogil- 
nie, gdzie ks. Prymas przeszedł przed 
szeregiem dziatwy szkolnej i organiza. 
cyj ustawionych na peronie. 

Na dworcu inowrocławskim oczeki- 
wały wysokiego gościa tłumy ludności 
oraz przedstawiciele włądz. Kompanja 
honorowa prezentowała broń, orkiestra 
59 pułku piechoty zagrała hymn naro- 

t 


dowy. Delegatów przedstawił ks. Pry- 
masowi ks. radca dziekan Kubski, po- 
czem prezydent miasta dr. Krzymiński 
wygłosił krótkie przemówienie powital- 
ne. Schodząc z peronu ks. Prymas o- 
debrał raport od dowódcy garnizonu 
pułk. sztabu gen. Wolikowskiego i prze- 
szedł przed frontem. kompanji honoro- 
wej. Tłum witał ks. arcypasterza owa 
cyjnem: „Niech żyje!“ Powozami ru- 
szono przed ratusz, , 

Przed gmachem magistratu ustawio- 
na była trybuna. Oczekiwały tam na 
ks. Prymasa rada miejska oraz dele- 
gacje czołowych organizacyj społecz- 
nych miejscowych i z okolicy. Chodni- 
ki przepełnione były publicznością, 

Ks. Prymas ' zajął miejsce na tzw. 
krześle gdańskiem na trybunie, poczem 
przewodniczący rady miejskiej p. Le- 
nartowski wygłosił przemówienie po- 
witalne. Okrzyk na cześć dostojnego 
gościa podjęty został przez tłumy z en- 
tuzjazmem. - 

Następnie ruszyły powogy ku kościo- 
łowi Najśw. Serca Jezusowego, gdzie 
na  stopkiach światyni *oczekiwało 
miejscowe duchowieństwo z dziekanem 
ks. radcą Kubskim na czele. 

Ks. Prymasa wprowadzono do kościo- 
ła pod baldachimem w uroczystej pro- 
cesji. Chór kościelny wykonał potężne 
„Ecce Sacerdos Magnus“ („Oto kapłan 
wielki“) Ks. Prymas oraz ksks. biskupi 
zajęli miejsca w presbyterjum, tak sa- 
mo przedstawiciele władz i delegacje 
ze sztandarami. 

Po przemowie powitalnej ks. dzieka- 
na radcy Kubskiego  zainitonował ks. 
Prymas, przybrany w szaty pontyfikal- 
ne w złocistą mitrę i pastorał, „Veni 
Creator“. Po odśpiewaniu „O salutaris 
hostia“ i „Tantum ergo“ pobłogosławił 
ks. Prymas obecnych Przenajświętszym 
Sákrarnentem. Na zakończenie uroczy- 
stości  zaśpiewano „Boże coś Polskę“, 
poczem ks. Prymasa odprowadzono pro- 
cesją do probostwa. 3 


Otwarcie Zjazdu. 


Na lokal zebrań wybrano szczupłą 
nieco salę Parku Miejskiego, do której 
wstęp dozwolony był tylko gościom za- 
proszonym. Aby umożliwić i szerszym 
warstwom udział w obradach, ustawio- 
no w sałi dwa mikrofony (jeden na mów 
nicy, drugi przy chórze), a w ogrodzie 
słuchały przemówień i śpiewu przy po 
mocy czterech megafonów (głośników) 
niezliczone tłumy publiczności. Urzą- 
dzenia te wykonała firma Radius z 
Poznania. 

Już długo przed oznaczoną godziną 
(4 po południu) zapełniła się sala rze- 
szami  delegatek i delegatów z wszy- 
stkich zakątków Polski. Przybyli wierni 
i z Gdańska i Lwowa, z Pińska I Kato- 
wic, z Krakowa i Wilna. Z Warszawy 
ich było 14, Szczególnie licznie zastą- 
pione były ziemie zachodnie. Z Byd- 
goszczy przybyli m. i ks. dyr. Filipiak, 
ks. prałat Malczewski i p. prezydent 
miasta Śliwiński. Redakcję „Dziennika 
Bydgoskiego“ reprezentowali pp. redak- 
tor naczelny Jan Teska i Szalla. 

O godz. 4 sała była już jakby nabita. 
Wszedzie krzątali się grzeczni harcerze, 
pełniący 


ców. Oczekiwano dostojników, 
móc zagąić obrady. Gdy przybyli, wi- 
tano ich owacyjnie. Zajęli więc miejsca 
na scenie księża biskupi Klunder, Ty- 
mieniecki, Radoński, Laubitz i Owcza- 
rek. Szczególnie serdecznie powitano 
J. E. ks, kard, Prymasa dr, Hlónda, któ- 
ry zasiadł następnie na tronie. Drugi 
tron przeznaczony był dla wojewody po- 
znańskiego. 


Krótkiem przemówieniem 'witał na- 
stępnie gości prezes Ligi Katolickiej 
prof, dr. Gantkowski, podając zarazem 
cel Zjazdu. M. i. powiedział: U nas 
umarła wiara w powodzenie, wiara w 
siebie — ale do tej wiary możemy dojść 
tylko przez wiarę w Boga. Wysoko 
trzymajmy sztand ar eucharystyczny! 
VIII zjazd Katolicki ma nam dać siłę i 
odwagę na przyszłość, ma być lekar- 
stwem dla schorzałej duszy polskiej. 
Nie pozwólmy oderwać Polski od Ko- 
ścioła — pamiętajmy, że jeden Bóg nam 
dał ię Polskę: —  Wywody prof. dr. 
Gantkowskiego przyjęto z entuzjazmem. 

Po otwarciu Zjazdu przystąpiono do 
ukonstytuowania prezydjum, które: po 
późniejszem uzupełnieniu miało skład 
następujący: marszałek — hr. Poniński 
z Kościełca, wicemarszałkowie — pp. 
Posadzy z Szymborza i przewodniczący 
rady miejskiej Lenartowski; sekretarze 
— pp. red. Cieślak i dyr. Olkiewicz, ław- 
nicy — pp. dyr. Kułakowski, poseł Ozi- 
mina, Tokarska i nauczyciel Bogusław- 


ski. 


Po krótkiem przemówieniu marszał- 
ka zebrania, który wniósł wkońcu 
okrzyk, owacyjnie przy wszystkich pod- 
jety, na cześć Ojca św: Piusa XI oraz p. 
Prezydenta Rzplitej Mościckiego, nastą. 
piło przemówienie protektora Zjazdu 
J. E. ks. kard. Prymasa dr. Hlonda. 

Ruch odrodzenia — wywodził dostoj- 
ny arcypasterz — powrót do Boga daje 
się odczuwać w ostatnim czasie. Ludz- 
kość znużyła się materjalizmem, szuka 
czegoś... zasad... Boga!.. Do czego do- 
prowadza. bezbożność narodu, pokazała 
nam Rosja. Dziś już sędziwi profeso- 
rowie uniwersyteccy, ci, co chcieli wy- 
warzyć świat z posad, co chcieli zburzyć 
potęgę Wiary św. wracają na łono Ko- 
ścioła, nawołując młodych, by zanie- 
chali  bezskutecznej walki z Bogiem. 
Odrodzenie w myśl zasad katolickich 
nie winno jednak nastąpić tylko na ze- 
wnątrz, wypowiedziane w szumnych 
hasłach i frazesach. To nie wystarczy! 
Odrodzenia serca polskiego potrzeba 
przy pomocy łaski Bożej. 

Pod koniec przemówienia witał ks. 
kardynał Prymas księży biskupów i po- 
dziękował komitetowi za zorganizowa- 
nie Zjazdu, poczem podał do wiadomo- 
ści, że otrzymał z okazji Zjazdu odręcz- 
ny list Ojca św. Piusa XI 

List ten przeczytał w tłumaczeniu ks. 
kan, Prądzyński. Ojciec św., podnosząc 
znaczenie zjazdów  eucharystycznych, 
pochwala częste przystępowanie do Sto- 
łu Pańskiego, zatwierdza zapowiedzia- 
ne odpusty oraz śle Zjazdowi błogosła- 
wieństwo apostolskie. (List ten podamy 
w następnym numerze w: całości). 

Nastąpiły przemówienia powitalne 
przedstawicieli władz i delegatów. Jako 


służbę informatorów i goń: | pierwszy zabrał głos i odcżytał przemó- 


X 


aby | wienie powitalne p. wojewoda Bniński, 


kończąc wzniosłem „Wszystko dla Bo- 
ga i Ojczyzny!'. Z kolei przemawiali 
pp. prezydent m. Inowrocławia! dr. 
Krzymiński, starosta pow. inowrocław- 
skiego Dietl, starosta krajowy Begale z 
Poznania i wicekurator dr. Stein. Kil- 
kakrotnie przerwano brawami przemó- 
wienie pułkownika sztabu generalnego 
Wolikowskiego, który reprezentował 
władze wojskowe i garnizon. Zwraca- 
jąc uwagę na bohaterski czyn ks. Sko- 
rupki wypowiedział p. pułk. Wolikow- 
ski następujące charakterystyczne zda- 
nie: Komuż, jeżeli nie żołnierzowi po- 
trzebna jest żywa Wiara? Obok miło- 
ści Ojczyzny ona mu jest ostoją i za- 
chętą! 4 th 

Imieniem duchowieństwa miejscowe- 
go witał zebranych ks. radca dziekan 
Kubski, z polecenia ks. bisk; Okoniew- 
skiego przemawiał ks. prałat Wysiński 
z Torunia, imieniem kapituły chełmiń- 
skiej ks. bisk. Klunder, im. Ziemi Po- 
morskiej składając zarazem hołd nowo- 
mianowanemu ks. kardynałowi starosta 
'krajowy , min, Wybicki z Torunia, im. 
Związku Towarzystw w Inowrocławiu 
ks. prob, Jąśkowski, im. towarzystw pol- 
skich w Gdańsku :p. Szymański, im. 
komitetu Misji Katolickiej p. Piechocki 
z Warszawy, im. kapituły płockiej ks. 
kan. Modzelewski, im. Wlkp. Tow. Kó- 
łek Rolniczych p. dr. Trzciński, im. ra- 
dy, Ligi Katolickiej w Inowrocławiu p. 
Mazur, im. Związku Ludowo. Narodo- 
wego p. dr. Czesław Meissner, (który, 
nie omieszkał przy tej okazji wychwa- 
lać p. Stanisława Grabskiego za to, że 
postarał się o zawarcie konkordatu, 
który, nawiasem powiedziawszy, wśród 
duchowieństwa naszego ma jaknajgor- 
szą opinię), — im. Konferencji św. 
Wincentego a Paulo p. Mieczkowska, 
im. klubu. Chrześcijańsko-Narodowego 
p. poseł Oziminą, im. stowarzyszenia 
akademickiego „Odrodzenie“ p. Glema z 
Poznania, im. zarządu okręgowego 
Stow. Chrześc.-Narodowego Nauczyciel- 
stwa Szkół ' Powsz. p. Bogusławski z 
Inowrocławia, im. komitetu redakcyj- 


nego „Głosu Eucharystycznego" p.. Lu- 


tostańska ze Lwowa, im.. Narodowej 
Organizacji Kobiet p. Grosmanówna z 
Poznania, im. Ziemianek  Wielkopol- 
skich p, Zakrzewska z Miłosławic, im. 
zarządu okręg. Związku Urzędników 
Państwowych, Samorządowych i Ko- 
munalnych p. Śliwiński z Inowrocławia, 
im. Włościanek Wielkopolskich p. Fi- 
gielowa, im, Sodalicji Pań p. Czarlińska 
z Inowrocławia, im. Tow. Nauczycieli 
Szkół Wyższych p. prof. Pawłowski z 
Inowrocławia, im. rady naczelnej Mło- 
dzieży Wszechpolskiej (organizacja a- 
kademicka) p. Jabłoński z Poznania, 
im. Polskiego Stronnictwa Chrześcijań- 
skiej Demokracji: członek rady woje- 
wódzkiej p. Józef Trzciński ze Świer- 
kowca, im, _ kurji biskupiej Płock zaś 
ks. kan. Okulski. . 

Po odśpiewaniu przez chór farny św. 
Mikołaja pod batutą prof. Sobieskiego 
„Awe Verum" Mozarta -- wygłosił: ks. 
bisk. Wincenty Tymieniecki referat na 
temat:  „Eucharystja źródłem, osią i 
ogniskiem życia religijnego", poczem 
chór wykonał prześliczne „Ojcze nasz“ 
Moniuszki. Nastąpiły' referaty ‘profe: 
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sora. arcyb. seminarjum duchownego ks. 
dr. Karola Mazurkiewicza z Poznania 
ną temat: „Eucharystja a współczesne 
zagadnienia wychowawcze” oraz Matki 
Ledóchowskiej z Pniew na temat: „Eu- 
charystja a dziecko”. 

Z delegatów przemawiali  pozatem: 
im. Kat. Zw, Polek p. Rzepecka z Po- 
znanią oraz prezydent Izby Przemysło- 
wo-Handlowej w Bydgoszczy, p. Ka- 
sprowicz. Marszałek zebrania zaś przed- 
stawił pod koniec obrad gońca papie- 
skiego kapitana gwardji papieskiej hr. 
Canale Massucci. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zebranie zamknięto. Wychodzącym ze 
sali ks. kardynałowi ksks. biskupom zgo 
towała publiczność gorącą owację. 

Okna w domach przy ulicy Królowej 
Jadwigi były wieczorem bogato i nader 
gustownie  iluminowane. Mieszkańcy 
Inowrocławia pokazali, że rozumieją 
doniosłość uroczystości i nie szczędzili 
trudów i kosztów, aby Zjazd wypadł 
jaknajbardziej okazale. 


Drugi dzień Zjazdu. 
Pochód. 


Przez całą noc odbyła się adoracja 
Najśw. Sakramentu w kościele N. 
Serca Jezusa, od wczesnego ranka 
zaś odprawiano we wszystkich ko- 
ściołach inowrocławskich msze św. 
Wobec zapowiedzi odpustu zupełne- 
go w związku że zjazdem przystąpiło 
dużo wiernych do Komunji św. 

Ze wszech stron zdążały do Ino- 
wrocławia pociągami, powózkami i 
pieszo rzesze wiernych. Delegacje 
przybyły ze sztandarami i transpa- 
rentami. W „Bydgoszczy zorganizował 
wyjazd pociągiem nadzwyczajnym 


komitet z ks. proboszczem Skoniecz- 
nym i p. Baumem na czele. 


Organizacje zbierały się rano przy 
kościele Najśw. Panny Marji, poczem 
ruszono pochodem na rynek. Na try- 
bunie przed ratuszem zajął tymcza- 
sem miejsce ks. Prymas wraz z ks. 
ks. biskupami, przyodzianym w 


"mundur i błyszczący hełm kapita- 


nem gwardji papieskiej hr. Massuc- 


“eim i przedstawicielami władz i du- 


chowieństwa, aby odebrać defiladę. 
Przygrywały orkiestry 59 pp. i 4 pap. 
Na czele pochodu kroczyły Bractwa 
Strzeleckie, następnie Wojacy, Hal- 
lerczycy, Sokoli i Sokolice, Skautki, 
Kosynierzy, dalej kolejarze, młodzież 
zorganizowana w Stow. Młodzieży 
Katolickiej, robotnicy, pocztowcy, 
Matki Chrześcijańskie i i wszystkie in- 
ne organizacje społeczne o duchu ka- 
tolickim i narodowym. Z innych 
miejscowości szczególnie licznie re- 
prezentowane były: Kruszwica Tczew 
Dąbrówka Kościelna, Długa Sobótka, 
Bydgoszcz, Solec Kujawski, Złotniki 
Kuj., Trląg, Pakość, Wągrówiec, Ko- 
ścieszki, Podgórz, Ostrowo. nad Go- 
plem, Łabiszyn, Kościelec, Jaksice, 
Żnin, Parchanie, Góra, Murzynno- 
Brama, Pieranie i Markowice. 

Liczne transparenty, cechujące du- 
cha zjazdu, m. in. nosiły następujące 
napisy: „My chcemy Boga w s3- 
dach!* — My chcemy Boga w rzą- 
dach Państwa!" — My chcemy Boga 
w organizacji państwa i Społeczeń- 
stwa!* — „Niech żyje Chrystus- 
Króli‘ — „Precz z Imka!“ — „My żą- 
damy szkoły wyznaniowej! — „Precz 
z sekciarzami!* — „Rozwód podko- 
puje zdrowie i byt Państwal". 
Pochodowi nie było końca. Sztanda- 
rów naliczono około 200. Defilada u- 
dała się znakomicie, imponując Yoz- 
miarami i sprężystą organizat ją. -= 
Porządek utrzymywali Sokoli i Hal- 
lerczycy i inne organizacje, kordon 
wzdłuż chodników tworzyło woj- 
sko. 

Nabożeństwo pontyfikalne. 


Organizacje poustawiały się nastę- 
pnie na rynku, gdzie u wyłotu ulicy 
Kilińskiego budowniczy miejski p. 
Ruszkiewicz wzniósł był olbrzymich 
rozmiarów wspaniały ołtarz. Rynek 
szczelnie wypełniony został publicz- 
nością — ludzi było conajmniej 20 
tysięcy. Głowa była przy głowie jak 
kamienie w bruku. A nad wszystkiem 
powiewały stubarwne sztandary, z 
domów witały girlandy. Wobec tego 
ogromu tłumów 


niejednych ust: „Patrzcie, jaki jest 


słyszeć się dało zj 


Wśród bicia dzwonów 


Nieprzejrzane lny złożyły hołd prochom wieszcza, 


ze wszystkich wież kościelnych trumnę wniesiono do archikatedry. 


Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej. — Przez całą noc ciędnęły do świątyni pielgrzymki 
patrjotów, aby u trumny Juljusza Słowackiego zanosić modły przed tron Boski, — Dziś prze. 
wieziono prochy Wieszcza do Krakowa. 


"Warszawa, (PAT). Na długo przed 
przybyciem statku wiozącego trum- 
nę ze szczątkami Słowackiego, po- 
częły się gromadzić nad Wisłą od- 
działy wojskowe i delegacje ze 
sztandarami, stowarzyszenia, mło- 
dzież szkolna, przedstawiciele litera- 
tury, nauki itd. Specjalna przystań, 
do której miał przybić statek, urzą- 
dzona została w pobliżu mostu ks. 
Poniatowskiego. Przystań tę udeko- 
rowaną zielenią i flagami o barwach 
narodowych — zajęli przedstawiciele 
Rządu, Sejmu i Senatu oraz członko- 
wie komitetu wykonawczego sprowa- 
dzenia prochów Słowackiego. Punk- 
tualnie o godzinie 6 popołudniu uka- 
zał się statek, wiozacy trumnę. To- 
warzyszyła mu liczna flotyala łódek 
towarzystw wioślarskich, która już 
wcześnie po południu wyjechała na 
spotkanie statku. Przy dźwiękach 
marsza żałobnego statek przybił do 
przystani. Zgromadzone tłumy obna- 
żyły głowy. Na statek wkroczyli 


przedstawiciele komitetu wykonaw-|j. 


czego. Wśród czterech płonących 
zniczów na wysoko podniesionym ka- 
tafalku, obitym czerwonem suknem, 
spoczywała trumna Wieszcza. Po 
chwili zdjęłi ja stamtąd żałobnicy 
i złożyli na barki członków komitetu 
i Straży Piśmiennictwa Polskiego, 


Wojsko sprezentowało broń. Na przy- 
gotowaną w pobliżu trybunę wszedł 
senjor piśmiennictwa polskiego Ze- 
non Przesmycki (Mirjam). który wy- 
głosił dłuższe przemówienie. Po prze- 
mówieniu przy dźwiękach marsza 
żałobnegmo ruszył kondukt. 


Na czele postępował szwadron 
szwoleżerów, baterja artylerji, kom- 
panja piechoty, następnie zaś szły 
liczne delegacje z wieńcami. W dal- 
szym ciągu konduktu szedł kler z 
biskupem Gallem na czele, poczem 
posuwał się rydwan, wiozący pro- 
chy. Tuż za rydwanem postępował 
rząd in corpore, marszałkowie Sej- 
mu i Senatu, korpus dyplomatyczny, 
członkowie Sądu Najwyższego i Try- 
bunału Administracyjnego, generali- 
cja, przedstawiciele miasta oraz licz- 
ne delegacje różych związków i Sto- 
warzyszeń. Kondukt zamykała kom- 
panja piechoty i pluton konnej poli- 
cji. 

Wzdłuż wiaduktu mostu ks. Po- 
niatowskiego, Aleji 3 Maja, Nowego 
Światu i Krak. Przedmieścia poprzez 
Plac Zamkowy aż do katedry św. 
Jana ustawiły się delegacje, cechy, 
stowarzyszenia, organizacje przyspo- 
sobienia wojskowego, harcerstwo i 
szkoły. Wszystkie domy przybrano 


którzy wynieśli ją na brzeg i atomli flagami, liczne balkony udekorowa- 


na wysokim 8-konnym rydwanie. 


nasz polski lud! Garstka warchołów 
nic w Polsce nie zrobi!“. 

Przy dźwiękach pieśni „U drzwi 
Twoich“, odegranej przez orkiestrę 
wojskową, wkroczyła na rynek pro- 
cesja z kościoła św. Mikołaja. Mon- 
strancję niósł, wsparty ramionami 
pp. starosty Dietla i prezydenta mia- 
sta Krzymińskiego ks. kardynał Pry- 
mas. Baldachim poprzedzała kom- 
panja honorowa 59 pp. z sztandarem 
pułkowym oraz kilkadziesiąt księ- 
ży. 

Rozpoczęło się nabożeństwo ponty- 
fikalne w obecności ks. ks. biskupów. 
Ks. Prymasowi asystowali ks. kano- 
nik Beyer, ks. kanonik Zakrzewski i 
ks. prałat Taczak. Prześliczne pienia 
wykonały pod batutą prof. Sobieskie- 
go zjednoczone chóry: parafjalny św. 
Mikołaja, „Szarotka“ i „Moniusz- 
ko*. Kompanja honorowa oddawała 
honory. 

Po mszy Św. udzielił ks. Prymas 
błogosławieństwa apostolskiego, po- 
czem ks. biskup Radoński wygłosił 
podniosłe kazanie, wysłuchane przez 
tysiączne tłumy w skupieniu. Z ka- 
zania ks. biskupa szczególnie chara- 
kterystyczne było zdanie: „Polska 
sama — to wobec ogromu. wszech- 
świata nic! Polska jednak i Hostja 
Św. — to wszystko!" 

Po nabożeństwie ruszyła manife- 
stacyjna procesja z Najśw. Sakra- 
mentemdok ościoła N. Serca Jezusa. 
Ks. Prymasa  podtrzymywali pp. 
perzodniczący Rady miejskiej L e- 
nartowski i radca wojewódzki Szcza- 
niecki. 

Obrady w sekcjach. 

Zapowiedziane na g.11 przed poł. obra- 
dy odbyły się ze względu na opóźnienie 
spowodowane  nieprzewidzianemi roz- 
miarami pochodu i procesji, znacznie 
później. Z tej samej przyczyny obrady 
odbyły się-bez udziału dostojników ko- 
ścielnych. 

W Parku Miejskim obradowała sek- 
eja męska. Prof dr. Jędrzejewski z 
Płocka poda; do wiadomości streszcze- 
nie swego wykładu, który miał wygła- 
sié na II zebraniu plenarnęm, poczem 
odbyła się dyskusja i uchwalono rezo- 
lucję: 

W sekcji żeńskiej aoit i, p. Su- 
chocka z Pleszewa 

Młodzież zaś w liczbie półtora tysią- 
ca zorganizowanych ruszyła pochodem 
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no zielenią i kwiatami. 


ochronki przy ul. Poznań- 
skiej, aby wysłuchać referatów wygło- 
szonych przez p. Lossownę i magistra 
praw p. Kuczmę na temat „Eucharystja 
a młodzież”, 

Również ebradowali nauczyciele. 


do ogrodu 


Zjazd Robotników. 


W Parku Miejskim odbył się następ- 
nie zjazd  północno-wschodnich okrę- 
gów: bydgoskiego, gnieźnieńskiego, ino- 
wrocławskiego i żnińskiecgo Związku 
Katolickich Towarzystw Robotników 
polskich. 


Referaty wygłosili pp. dr. Niesiołow- 
ski na temat: „Dlaczego robotnik kato- 
lieki nie może być socjalistą?“ i ks. se- 
kretarz generalny Tow. Młodzieży Kat. 
Jarosz na temat: Robotnik Katolicki — 
apostołem. Nastąpiła dyskusja. 

(Szczegóły ze Zjazdu Robotników jak 
iz obrad sekcyj podamy w jutrzej- 
szym numerze.) 


II zebranie pienarne, 


Pod przewodnictwem marszałka hr. 
Ponińskiego odbyło się o godz. 5 po poł. 
II walne zebranie, na którem byli obec- 
ni również J. E. ks. kard. Prymas Pol- 
ski dr. Hlond oraz ksks. biskupi Radoń- 
ski i Laubitz. 

Po odczytaniu szeregu telegramów z 
życzeniami wygłosił prof. dr. Jędrzejew- 
ski z Płocka referat na temat: Eucha- 
rystja a świat męski, p. Anna Suchoc- 
ka z Pleszewa zaś odczytała referat na 
temat „Eucharystja a kobieta“. 


Chór farny św. Mikołaja wykonał 
pod batutą kompozytora pieśń „Dobry 
pasterz“ Sobieskiego, poczem magister 
praw p. Tadeusz Kuczma, wygłosił z o- 
ratorską swadą  wysłuchany przez 
wszystkich w skupieniu, kilkakrotnie 
burzami oklasków przerywany referat 
na temat „Eucharystja a młodzież”, — 
(Streszczenie referatów i inne szczegóły 
podamy jutro.) 

Z ramienia komisji 
przeczytał ks. sekretarz 
rosz szereg rezolucyj, które przyjęto 
jednogłośnie. Treść ich dotyczy nastę- 
pujących kwestyj: 

1. Zjazd z podziwem osądza bohater- 
stwo katolików w Meksyku. 

2. Zjazd wita prochy Słowackiego. 

3. Zjazd protestuje przeciwko zama- 
cehowi na niedzielę i święta. 

4. Zjazd stwierdza z ubolewaniem i 
niepokojem, że nie stanął dotąd w Po-. 


uzgadniającej 
generalny Ja- 
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O godz. 7.50 czoło pochodu doszło 
do kolumny Zygmunta. Gdy rydwan 
zbliżył się do tej kolumny, ze wszyst- 
kich kościołów zabrzmiały dzwony. 
Z Zamku z odkrytą głową wyszedł 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. — 
Kondukt w tei chwili zatrzymał się. 


P. Prezydent zajął przygotowane 
miejsce w pobliżu rydwanu. Po 
krótkich modłach i pieniach religij- 


nych wygłosił przemówienie p. Ere- 
zydent Rzeczypospolitej. 


Nastepnie kondukt ruszył ulicą 
Świętojańską do katedry. Znów na 
barkach przedstawicieli Straży Pi- 
śmiennictwa Polskiego trumna wnie- 
Siona została do katedry. Tu na 
środku złożona została na czterech 
stebrzystych kolumnach. U stóp 
trumny morze wieńców. W ciągu ca- 
łej nocy przy trumnie pełnili straż 


człokowie różych stowarzyszeń oraz |. i 


oficerowie. Natychmiast po złożeniu 
trumny rozpoczęła się tłumna piól- 
grzymka pragnących złożyć w ten 
sposób hołd Wieszczowi. Kościół ot- 
warty był całą noc. 


W poniedziałek o godz. 8 rano zo- 
stało odprawione uroczyste żałobne 
nabożeństwo, poczem prochy odpro- 
wadzono na dworzec główny, skąd o 
godz. 12 odjechały specjalnym pocią- 
giem do Krakowa, aby na wieki spo- 
cząć na Wawelu. 


znaniu pomnik Najśw. Serca Jezusówe- 
go w dowód podziękowania za wyzwole- 
nie Ojczyzny. 

5. Zjazd prosi o zwołanie do Polski 
wszechświatowego kongresu 
stycznego. 

7. Zjazd poleca nauczycielom i wy- 
chowawcom wzorować się na najwięk- 
szym pedagogu — Chrystusie, 

8. Zjazd żąda uwzględnienia w u- 
stawach postułatów religijnych. 

8. Zjazd żąda uwzględnienia w usta- 
wach postulatów religijnych. 

9. Zjazd poleca rodzicom, by dbali 
więcej o duszę dziecka niż o jego wy- 
gląd zewnętrzny. Poleca organizacje 
cucharystyczne młodzieży. 

10. Zjazd wzywa mężczyzn do szcze- 
rego wyznawania swoich przekonań re- 
ligijnych zawsze į wszędzie. 

11. Zjazd wzywa mężczyzn, by stali 
w obronie nierozerwalności małżeństw, 
szkoły wyznaniowej i naczelnego sta- 
nowiska Kościoła katolickiego. 

12. Zjazd wzywa do odrodzenia się 
wewnętrznego przez częste przystępo- 
wanie do Stołu Pańskiego, 

13. Zjazd wzywa kobiety-Polki, by 
pokładały wszystką nadzieję w Eucha- 
rystji świętej, 

14. Nauczycielstwo 
lucję, w której 
wychowania bez religji. 

15. Robotnicy uchwaloili rezolucję, w 
której a) stwierdzają, że robotnik kato- 
licki nie może należeć do partji socjali- 
stycznej oraz do związków klasowych, 
bł ślubują, że wiernie stoją i stać będą 
pod sztandarem Kościoła i bronić go 
będą, ile starczy sił. 

16. Młodzież uchwaliła rezolucję, w 
której wzywa. członków Stow. aby nie 
opuszczali nigdy Mszy św. w niedziele 
i święta oraz aby zawiązali kółka eu- 
charystyczne i często przystępowali do 
komunji świętej. 

Wysłano pozatem telegramy do Ojca 
św. oraz p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Pod koniec zebrania marszałek 
podziękował komitetowi za trud i pra- 
cę oraz wniósł okrzyk na cześć ks. Pry- 
masa. 

Po odpowiedzi ks. Prymasa i odśpie- 
waniu „Boże, coś Polskę“ marszałek 
Zjazd zamknął. 


w 7 * 


uchwaliło rezo- 


Dziś (w poniedziałek) odbywają się 
obrady rocznego Zjazdu Misyjnego oraz 
Związku Kapłanów „Unitas“, 


stwierdziło, że niema ` 


euchśry- nl 
as 


Nr. 145. 


0 emerytach 
państwa polskiego. 


Od jednego z przyjaciół naszego ;ł 
pisma, z Warszawy, otrzymujemy 
następujące uwagi, które podajemy 
w całości, ze względu na ogólne 
znaczenie poruszonej w nich kwe- 
stji. — Redakcja. 


Gazety tutejsze zamieściły niedaw- 
no wiadomość, że prezes Banku Go- 
śspodarstwa Krajowego p. Jan Kanty 
Steczkowski, ma otrzymać emeryturę 
W niepraktykowanej dotychczas wy» 

sokości 2.500 zł miesięcznie. Wiado- 
mość ta musiała wielu zadziwić, bo 
jakież są to czyny i zasługi p. Stecz- 
kowskiego, które dają mu prawo do 
takiego „dożywocia“ . „panis bene 
meritium', i jaka jest kazuistyka 
prawnicza, która taki wydatek ze 
skarbu państwa legalizuje? Przed 
wojną, p. Steczkowskj był dyrekto- 
rem jednego z banków galicyjskich; 
zapewne był dobrym fachowcem na 
potrzeby prowincjonalnej instytucji 
kredytowej, ale nie finansistą w wię- 
kszym stylu, odpowiednim dla po- 
trzeb państwa; w życiu społecznem 
i politycznem przed wojną udziału 
nie brał; na polu naukowem też nie 
pracował. W r. 1917 został wezwany 
przez Radę Regencyjna do Warszawy 
na stanowisko ministra skarbu, cho- 
ciąż w b. Kongresówce nigdy nie by- 
wał i miejscowych stosunków nie 
znał; następnie był jakiś czas preze- 
sem gabinetu ministrów przy Radzie 
Regencyjnej. Po powstaniu państwa 
\ polskiego, zajmował stanowisko na- 
czelnego dyrektora Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej; od 24 listo- 
pada 1920 r. do 13 września 1921 r. 
był ministrem skarbu, a od kilku 
lat ostatnich zajmuje dobrze opłaca. 
mą posadę prezesa Banku Gospodar- 
stwa. Krajowego. Jaka była gospodar- 
ka tego banku za jego prezesury — 
można dowiedzieć się z wydanej nie- 
„dawno broszury p. Tennenbauma 
— (pisaliśmy o niej w „Dzienniku* — 
Red.); czy ustąpienie teraz p. Stecz- 
kowskiego jest w związku z rewela- 
cjami broszury, nie jest wiadomem; 
w każdym razie za niecałe 10 iat 
służby państwowej ma on otrzymać 
emeryturę 2.500 zł miesięcznie! 


Zresztą nie jest to wcale wypadek 
odosobniony; takich hojnie wyposa- 
żonmych „emerytów państwa polskie- 
go“ mamy bardzo wielu i wydatek 
skarbu na ten ceł jest bardzo znacz- 


Dr ANTONI MARCZYŃSKI 


Film fantastyczno-eyzotyczny 
w 2 częściach. 


(Ciag dalszy).. 
Na tyle zdołał Henryk poznać język 


wyspiarzy, aby zrozumieć to krótkie | 


zdanie. Pogładził tedy zwichrzone, 
czarne kosy dziewczęcia: 

-— Twój, maleńka... twój — odparł 
z dobrotliwym, zgodnym uśmiechem. 

Obserwowała go przez chwilę ba- 
dawczo. Wreszcie powiedziała bardzo 
serjo, z dziwnie stanowczym bły- 
skiem oczu. 

— Gdybyś szukał innych dziew- 
cząt, zginiesz od węży lub trądu. Ja 
ciebie uratowałam, więc mój jesteć../ 
Wyłącznie mój! 

Nie wszystko zrozumiał z tej prze- 
mowy, ale z wyrazu jej oczu, Z into- 
nacji głosu domyślił się, że mała ko- 
bietką grozi mu piekielnemi karami, 
„na wypadek wiarołomstwa i zdrady. 
"Rozśmieszył go szczerze przejaw Za- 
zdrości u tego pół-dziecka... 

A głosy męskie zbliżały się z każdą 
sekundą. Więc Sofo musnęła przelot- 
nie usta kochanka, raz jeszcze po- 
wtórzyła swą groźbę i pędem pobie- 
gła w stronę ścieżki. Zadźwięczały 
tylko u jej nóg dwa końce przerwa- 
nego łańcuszka, zakoiysały się gwał- 
townie potrącone przez biegnącą ga- 
łęzie krzewów i znów cisza zapano- 
wała na leśnej polanie. 


| 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


wtorek dnia 28 czerwe a 192 


Jośie o traktacie w Brześć, 


Stanowisko bolszewików przed zakończeniem wojny świato- 
wej, — Różnice zdań wśród czerwonych dygnitarzy. 


Znany dyplomata sowiecki Joffe, któ- 
ry był przewodniczącym delegacji so- 
wieckiej do zawarcia pokoju z Niemca- 
mi w Brześciu, nad Bugiem oraz prze- 
wodniczył delegacji sowieckiej, prowa- 
dzącej układy pokojowe z Polską w Ry- 
dze, opublikował ostatnio swe pamięt- 
niki z pierwszych. czasów rządów so- 
wieckich w Rosji. 

W dniu 22 grudnia r. 1917, zaraz po 
zawieszeniu broni, rozpoczęły się w 
Brześciu nad Bugiem układy pokojowe 
pomiędzy przedstawicielami Niemiec j 
Rosji. Układy zostały zerwane i del 
gacja sowiecka udała się do Piotrogra- 
du, celem otrzymania wskazówek od 
rządu sowieckiego na pewne warunki, 
stawiane przez delegację niemiecką. W 
Piotrogradzie postanowili bolszewicy 
dodać do swej delegacji Trockiego, któ- 
ry miał wszcząć agitację komunistycz- 
ną, 

Delegacji niemieckiej przewodniczył 
sekretarz stanu Kihlmann, którego 
Jofie nazywa prawdziwym rzeczoznaw- 
ca, ale zarzuca mu brak odwagi, nato- 
miast przedstawiciel Austrji hr, Czer- 
nin był w określeniu Joffego, łapserda- 
kiem, któremu Kühlmann pozwalał 
przemawiać tylko wówczas, gdy sam 
nie chciał. 

Przedstawiciele sowieccy mieli takie 
wskazówki, aby przewiekać układy po- 
kojowe i prowadzić dalej wojnę, gdyż 
w Piotrogradzie wierzono, że w Niem- 
czech i Austrji wybuchnie rewolucja 
komunistyczna. Na tym punkcie istnia- 
ły w łonie władców sowieckich bardzo 
poważne różnice zdań, politycznie po- 
dzielili się komuniści na dwie grupy: 
ipone z nich z śe na AE viR 


ny. Zdawałoby się, że państwo pol- 
skie, istniejące zaledwie 10 lat, swo- 
ich wlasnych emerytów mieć nie po- 
winno, a może mieć tylko „emerytów 
państw zaborczych" (Polaków), któ- 
rych od nich przejęło, otrzymując lub 
mając otrzymać od tych państw od- 
nośne fundusze, powstałe z opłaca- 
nych przez tych emerytów w czasie 
ich służby państwowej składek eme- 
rytalnych. Rzeczywiście, tacy emery- 
ci są, ale rząń polski traktuje ich 


z wielką oSzczędnością; pensje eme- 
rytalne dla nich zostały przeliczone 
z dużą krzywdą; w dodatku pobie- 
sumy, 


rają oni tylko 75 proc. jaka 

Nagle usłyszał Henryk rubaszny 
śmiech oraz pieprzne dowcipy swych 
kolegów. Powietrze rozdarł przera- 
źliwy krzyk Sofonizby, a potem głoś- 
ne klątwy jednego z majtków i we- 
sołe głosy innych marynarzy... 

Chwilę później wkroczyło na pola- 
nę siedmiu rosłych, barczystych męż- 
czyzn. Idący przodem brodacz ujrzał 
natychmiast samotnego kolegę. Ryk- 
nął salwą takiego śmiechu, że aż się 
rozlegało wśród puszczy: 

— He he he he he!... Tuś mi brat- 
ku? Więc tobie przerwaliśmy siełan- 
kę z tą małą? No, no... Niezły gust... 
Zresztą one tu wszystkie są apetycz- 

e... Hum... 

— Gdzietam wszystkie — dorzucił 
drugi majtek. Widziałem kilka 
starych wiedźm tak brzydkich, że się 
przyśnić mogą... 

— O starych się nie mówi — dodał 
trzeci. — Wilhelm ma rację, że pra- 
wie wszystkie apetyczne, a już ta 
zielonooka specjalnie... 

— Chyba żółtooka?! 

— Nie... Zielone ma oczy, jak szma- 
ragd.. Zajrzałem jej z bliska.. 

— A ja ci mówię, że żółte... 

— Tak, tak — potwierdził przy- 
stojny marynarz, którego pociągła 
twarz szpeciły nieliczne zreszią piegi. 
— Wilhelm ma rację. Ty wszystko 
widzisz na zielono... Nic dziwnego... 
Kto ma zielono w głowie, ten potem 
wszystko w szmaragdowych kołorach 
widzi. , 
Majtkowie zarochatali 


głośnym, 


ła niezłomnie w rewolucję niemiecką. 
Trockij był przekonany, że gdyby na- 
stąpił rowy mars wojsk niemieckich, 
spotkałby, się napewno z oporem chło- 
pów i robotników w Rosji. 


X 

Druga grupa z Leninem na czele po- 
stanowiła wojnę prowadzić dalej, ma- 
jac nadzieję, że w ten sposób wywoła 
się rewolucję światową, lecz znów. z 
drugiej strony Lenin zdawał sobie do- 
kładnie sprawę, że przedłużenie ukła- 
dów pokojowych w Brześciu może do- 
prowadzić do zupełnego niepowodzenia 
rewolucji komunistycznej i upadku 


! władzy sowieckiej w Rosji. 
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W dniu 22 lutego 1918 r. odbyło się 
posiedzenie centralnego komitetty wyko- 
nawczego. Siedmiu członków komite- 
tu, w tem Lenin, Zinowjew, Stalin i in- 
ni postanowili przyjąć warunki nie- 
mieckie, czterech zaś, którym przewod- 
niczył Bucharin, opowiedziało się prze- 
ciwko temu, wreszcie Joffe, Trockij, 
Dzierżyński i Krestinskij wyrazili się, 
że nie mogą pozostawać w sprzeczności 
z tak wybitnym członkiem, jak Lenin. 


dniu 24 lutego 1918 r. 
centralny komitet wykonawczy przyjął 
tezę Lenina i tego samego dnia powia- 
domiono za pomoca telegrafu iskrowe- 
go o decyzji komunistów rosyjskich 
Berlin, Wiedeń, Sofję i Konstantynopol, 
a w kilka dni później, tj. 3 marca tegoż 
roku podpisano w Brześciu znany trak- 
tat, którego ratyfikacja po obu stronach 
przeciwnych nastąpiła w dniu 22 mar- 
ca Kiedy w dniu 9 listopada 1918 r. 
wybuchła rewolucja w Niemczech, Jofie 
oświadczył: oto jest historyczne uspra- 
wiedliwienie taktyki Lenina. 


Wreszcie w 


z" MER 
wypadła z'obliczenia; po za tem spo- 
tykają ich wprost przykre szykany, 


tak np. od paru łat zostałi pozbawie- 
ni prawa do ulgi w przejazdach kole- 
jowyeh, z której w dalszym ciągu 
korzystają „emeryci państwa, pol- 


borczych nieraz ludzi dla sprawy pol- 
skiej w okresie niewoli dobrze zasłu- 
żonych, jest powszechnie znana; ża- 
le ich i protesty pozostają bez skut- 
ku; natomiast uprzywilejowanymi 
są emeryci państwa polskiego; zo- 
baczmy, w jaki sposób zostały na- 
tworzone liczne ich zastępy. 


— Co się zresztą macie spierać o 
barwę jej oczu. Dość, że ładna szel- 
ma, a dzika jak pantera. Wiesz, Hen- 
ryku, co zrobiła ?.. Eryk ja chwycił w 
przelocie za ramię i podniósł w górę, 
a ona go poczęstowała zębami. Pokaż 
Eryku rękę... Krwawi jeszcze? 
Olbrzymi, rudy drab wysunął ku 
towarzyszewi dłoń, zabandażowaną 
na prędce jakąś brudną szmatą, Mru- 
knął przytem przez zaciśnięte zęby: 
— Sam zobacz.. Już ja tej bestji 
przeklętej za to zapłacę. Popamięta 
mnie długo... 

Odbyto krótkie consilium nad ska- 
leczeniem kolegi, a potem rozmowa 
potoczyła Się na nowo. Zaczął znów 
piegowaty, który był najinteligent- 
niejsży z pośród kolegów. Jeden Ilen- 
ryk dorównyw ał mu wykształceniem 
ale nie dorównywał sprytem i chyt- 
rością. 
-—— Jeżeli wam już koniecznie cho- 
dzi o barwę jej oczu, to spytajcie 
Henryka. Miał chyba o pr zyj- 
rzeć się jej dokładnie... Spójrzcie, jak 
trawa wydeptana dokoła... 

Zaczepiony poczerwieniał, lecz wy- 
pari się w żywe oczy: 

— Głupie gadanie! Trawa wydep- 
tana, bo spałem kilka godzin. Żadnej 
dziewczyny tutaj nie było, ami zadnej 
nie widzialem. 

— Nie było, powiadesz?.. A te 
czarne włosy to z drzewa na ciebie 
spadły... Prawda? 

Piegow aty pochylił się ku towarzy- 


hałaśliwym śmiechem i icgli na tra- | szowi i szybkim ruchem zerwał kil-| 


wie, obok Henryka... Kiedy pierwsza | 
wesełość minęja, zabrał głos pow ióv- 
nie ów blondyn, lekko piegówaty: 


| 


skiego“. Nędza emerytów państw = 
| 


ka lśniących, długich i czarnych jak 
skrzydło kruka włosów. które owi-; 
męiy się dokola guzika bluzy Henry- 


Str. 3. 
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Między emerytami państwa pol- 
skiego można rozróżniać dwie kate- 
gorje. Jedna stanowią Polacy, obec- 


'nie obywatele polscy, których wielka 


wojna zastała w służkie państw za» 
borczych; zajmowali oni tam po wię- 
kszej części podrzędne stanowiska, 
ale po przejściu na służbę państwa 
polskiego, zrobili tu świetną karjerę, 
dochodząc do najwyższych stano- 
wisk. Przy przejściu w stan spoczyn- 
ku, otrzymali też wysoką emeryturę, 
odpowiadającą ostatnio zajmowanej, 
wysokiej posadzie. Takim emerytem 
był np. Ś. p. H. Linde, w austrjackiej 
służbie — urzędnik pocztowy śred- 
niej rangi, w Polsce — minister; są 
między nimi ludzie jeszcze zupełnie 
młodzi, jak np. b. dyrektor Departa- 
mentu budżetowego ministerstwa 
skarbu p. Zaczek — przed wojną po- 
czątkujący urzędnik austrjacki, w 
Polsce — dygnitarz, którego dopiero 
po kilku latach oceniono, jako nieod- 
powiedniego i przeniesiono w stan 
spoczynku, z przyznaniem mu oczy- 
wiście wysokiej emerytury. Szcze- 
gólnie dużo młodych emerytów pol- 
skich natworzyło ministerstwo spraw 
zagranicznych. 


Do tej pierwszej kategorji polskich 
emerytów należą także liczni (około 
G tysięcy) wojskowi z armij państw 
zakorczych; zajmowali oni tam zwy- 
kłe niewysokie stopnie; po przejściu 
do w ojska poiskiego doszli do wyż- 
szych i teraz pobierają jako obywa- 


tele polscy, odpowiednie emerytury; i 


pomiędzy nimi sa nawet oficerowie 
nieregularnych wojsk kozackich. 


Drugą kategorję emerytów pań- 
stwa polskiego stanowia ludzie, 
którzy poprzednio w żadnej służbie 
państwowej nie byli i żadnych skła- 
dek emerytalnych nigdy nie opłacali. 
Po powstaniu państwa polskiego 
wstąpili oni na służbę polska, nieraz 
jedynie dla zaobycia emerytury i po 
przesłużeniu kilku lat przechodzą w 
stan spoczynku, przyczem, do wy- 
miaru wysokości emerytury załicza. 
ne im są lata poprzedniej zawodowej 
prasy, jakoby mającej, z polskiego 
punktu widzenia, znaczenie państwo- 
we. Pomiędzy takiemi emerytami 
znajdują się niewątpliwie jednostki, 
zasłużone dla sptawy polskiej z cza- 
sów niewoli i zasługujące teraz na 
pomoc materjalną ze strony rządu 
polskiego; ale też są i łacy, których 
diziażalność prywatna przedwojenna 
z ogólną sprawą polską mało miała 
wspólnego, a nawet czasem przedsta- 


w WAB wartość watpliwą, Dostali oni 


era oe wod Zebrani 
salwa śmiechu: 

— Brawo, Hans! — wołał któryś. 
— Ty masz wzrok wspaniały... Do- 
skonała byłaby z ciebie teściowa... 

Henryk, zdemaskowany w ten spo- 
sób obrócił się plecami do kompaniji, 
ale ten afront koleżeński wywołał 
tylko nowe objawy wesołości. Wre- 
szcie dorwał się do głosu najstarszy 
wiekiem majtek, Wilhelm, sternik 
brodaty: 

— Hola, przyjaciele! Dość żartów! 

— zawołał. —— Ważniejsze rzeczy ma- 
my na głowie.. Potośmy się przecie 
zebrali dzisiaj, aby uradzić, co po- 
cząć dalej. 

— Wilhelm dobrze gada... Musimy 
się naradzić -— zapiszczał falsetem 
młodziutki marynarz. 

— Ja... Ja... ja wohl! — zgodzili się 
wszyscy. 

— Więc zaczynam. Pierwsze pyta- 
nie: Gdzie jesteśmy właściwie. Dru- 
Bi Jak się nazywa ta cudaczna wy- 

. Trzecie: Do kogo należy... 

Głieka pytanie było jedyna odpo- 
wiedzią.. Ponury Eryk warknął po 
chwili: 

— Henryk musi coś wiedzieć. On 
jeden mieszka w domu Europejezy- 
ków. ` 

— Słusznie! He he he... Bryk rzad- 
ko się odezwie, ale zawsze dobrze. 

-—— Tylko do dziewcząt ma nie- 
szczególne szczęście. Gryzą gów. 

— Hans, dajże spokój.. Henryku, 
powiedz nam, coś zdołał wyciągnąć 
zę swego gospodarza. Musiałeś się 
| przecież e czegoś dowiedzić... 
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jednak swoje emerytury, nie zawsze 
uzasadnione rzeczywistoemi zasługa- 
mi, dzięki protekcji i stesunkom (pp. 
suwerenów). 

Do omawianej drugiej kategorji 
emerytów państwa polskiego należy 
np. p. Piltz „dawny filar ugody pol- 


sko-rosyjskiej, publicysta z Peters- 
burskiego „Kraju“, autor pism, zwal- 


czających ruch spiskowy wolnościo- , 
„Scriptor '); wj 


wy (pseudonim 
państwie połskiem był on posłem | 
(w Jugosławii i Czechosłowacji) i wi- 
ceministrem, otrzymał też (jest rze- 
czywiście w wieku podeszłym) wy- 
soką emeryturę. Młodym emerytem- 
dzienikarzem jest p. Wasserzug (na- 
zywa się też Wasowski); na krótko 
przed wojną rozpoczął karjerę dzien- 
nikarską, w państwie polskiem był 
kilka lat urzędnikiem, pisywał stale 
w  „Kurjerze Polskim“ „wysoko e- 
tyczne' codzienne „Refleksje“ i teraz, 
pomimo, że jest w sile wieku, pobiera | 
emeryturę ze skarbu państwa. 

Dla ilustracji kilka cyfr oficjalnych. 
Według preliminarza budżetowego ; 
na rok 1926 skarb polski miał do 
zaopatrzeńia wszystkich emerytów 
(cywilnych i wojskowych): ze służby 
w państwie polskiem — przeszło 31 
tysięcy, ze służby w państwach za- 
berczych — przeszło 51 tysięcy, ra- 
zem 83 tysiące emerytów. Na eme-| 
rytów „polskich“ skarb w 
35 milj. złotych, czyli na EPA 


przeszło ,1000 zł; na emerytów „zabor- i 


czych — 25,7 milj. zł, czyli na każ- 
dego po 500 zł, razem cały wydatek 
na emerytury wynosił 60,8 milj. zł, 


nie licząc w tem jeszcze różnych do- 
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datkowych świadczeń (dary z łaski, 
pośmiertne, odprawy itp.) Na rok 
1927-28 wydatek n aemerytury preli- 
minowany już jest w sumie 79,2 milj. 
zł (o 18,4 milj. więcej, niż w roku po- 
przednim) wzrost wydatków jest za- 


trważajacy, a stąd pochodzi, że wzEa- 


sta w niczwykle Bp ala tempie 
liczba emerytów twa polskiego 
(w ostatnim Ped wskutek przepro- 
wadzenia w wojsku dużej liczby ru- 
gów — dymisji). 

Dotychczas emerytury były wyzna- 
czane nieraz bez dostatecznego uza- 
sadnienia i wymiar ich bywał zbyt 
hojny. Za protekcją, za wstawieniem 
się posłów, dostawali nieraz emery- 
turę ludzie, którzy żadnego do 
niej prawa mie mieli. W spisie obec- 
nych emerytów znajdą się niewatpli- 
wie dziwne rzeczy, np. emeryt polski, 
który całe życie był w głębokiej A 
sji prezesem „ziemskiej uprawy“ 
coś w rodzaju marszałka powińtowe- 
| go. Znanym jest także wypadek, że 
emeryturę polską dostał b. dozerea 
więzień w Syberji, który znęcał się 
tam nad Pólakami. 

Sprawy emerytalne były niejedno- 
krotnie roztrząsane w Sejmie (pisał 
o nich kilka razy obszernie nasz 
„Dziennik* — Red.); wybraną została 
| specjalna komisja dla ich zbadania 
i uporządkowania. Wyniki jej dzia- 
łalności nie są wiadome, ale w budże- 
cie na r. 1927-28 wstawiona jest pe- 
zyeja 20 tys. zł „na koszty prac przy- 
gotowawczych do reorganizacji sy- 
stemu zaopatrzeń emerytalnych". 

Doprawdy, dziwne i smutne rze- 
czy. 


Szaiapin nie przejął sie 
wyrokiem bolszewików. 


Znakomity artysta nie dbał nigdy © kamunistyczny tytuł „aktora 
ludowego”. — W Rosji żył w warunrach okropnych, a zagra- 
nicą żyje, jak człowiekowi przystało, — Prawda o „kraju“ 
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wtorek dnia 28 czerwca 1927 r. o. 


choćby skromnego mieszkania i u- 


dzielenie urlopu, abym mógł nieco 
odpocząć po wyczerpującej pracy. 
Ale władze sowieckie ignorowały 
moje prośby, aż wreszcie po długich 


oczekiwaniach otrzymałem krótki | 
mu. W rzeczywistości 


urlop. Postanowiłem już z urlopu 
tego nie wrócić, lecz wyjechać zagra- 
nicę na stały pobyt. Teraz mieszkam 
w Europie i żyję, jak człowiek z ca- 
łą moją rodziną i mam możność wy- 
chowywania mych dzieci przy po- 
mocy bony, którą mogę też odpowie- 
dnio wynagrodzić, o czem w Rosji 
sowieckiej nie mogłem nawet pomy- 
śleć. Mam moje ognisko rodzinne, 
mogę wypocząć, kiedy zachodzi po- 


trzeba i nikt mnie nie krępuje. 
„Jak długo bolszewizm utrzyma 
si$g u steru, tylko djabeł może to wie- 
dzieć („tołko czort możet eto znat“), 
że > bol- 


ale jedno musze stwierdzić, 


oczywiście kłamstwem, "02 
jak wszystkie przyrzeczenia bolsze- *' 
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Szewicy umieją w błąd wprowadzać 
zagranicę, wmawiając jej, że sowiety. 
wybierane są wolą narodu. Jest to, — 
tak samo, 


wików, dawane narodowi rosyjskie- = 
zaś bolSze- 
wizm trzyma się u steru rządów tyl- 


ko dzięki bagnetom armji czerwonej. „ME 


Ale jednak nie można przypuszczać, 
że Z chwilą, gdy armja czerwona: 
stanie się niewierną bolszewikom, u- 
padną ich rządy, nie, oni opierają | 
się jeszcze na ciemych masach chło- ` 

pów. 

Tyle Szalapin, który przez pięć lat ` 
znosił udręki ze strony bolszewików, 
nie mając odwagi stawić im cżoła, aż 
dopiero niemożność dalszej współ- 
pracy z nimi, nakazała mu opuścić 
Rosię, aby nie wsstugiwać się wład- 
com czerwonym. 


Komuniści pote toć 
przeciwko Stresemannowi. 


Demokraci i nacjonaliści popierają polityke rządu Rzeszy, 
Stresemann masonem. 


Berlin, 26. 6. (Pat) W Reichstagu 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad polityką zagraniczną Niemiec. W 
toku obrad wpłynął wniosek komuni- 
stów, wyrażający min. Stresemańnowi 
votum nieufności. 

Pierwszy przemawiał przedstawiciel 
‘stronnictwa demokratycznego, hrabia 
Bernsdorf. Były ambasador w Wa- 
szyngtonie, delegat niemiecki na konfe- 
rencję rozbrojeniową. Mówca zakończył 
swoje oświadczenie stwierdzeniem, że 
demokraci dopiero wtedy staną w opo- 
zycji do obecnej polityki zagranicznej 
rządu, jeżeli zejdzie ona z dotychcza- 
sowego toru. 

Następny mówca przedstawiciel par- 
tji gospodarczej dr. Bredt opowiedział 
się również za polityką zagraniczną 
obecnego gabinetu, 

W dalszej debacie zabierali głos po- 


wodnicząca grupy lewicy komunistycz- 
nej posłanka Golhe. Hr. 
oświadczył, że ministrowie Stresemann 
i Briand są wolnomularzami i braćmi 
Wielkiego Wschodu. Min. Stresemann 
popełnił dzięki temu zdradę stanu. Za 
te słowa posel został pray TOA do po- 
rządku. - 


Fo zakończeniu dyskusji wniosek ko- 


"munistów o wyrażenie votum nieufno- 


ści min. Stresemannowi odrzucono ol- 
brzymią większością głosów. Pozatem 
Reichstag odesłał do komisji prawni- 
czej wniosek socjalistów i demokratów, 
domagajacy się przedłużenia mocy 'o- 
bowiązującej ustawy,  zawieszającej 
procesy między  byłemi dynastjami i 
krajami związkowymi. W  póniedzia- 
łek Reichstag ma przystąpić do rozwą- 
żanią, „ustawy. o wyrabianiu i „wywozię, 


Rewentloff ` 


bolszewickitin. 


słowie Rewentlofi i Graef oraz prze- | materijjy, wojennego. "e 
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(Wiadomość własna „Dziennika Bydgoskiego":) 
Przed kilku dniami pisaliśmy, że 


Zdaje się, że zaszła tu gruba omył- 
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rząd komunistyczny w Moskwie po- 
zbawił znakomitego śpiewaka-basa 
Szalapina tytułu „aktora ludowego“ 
(najwyższe odznaczenie komunisty- 
czne dla artystów), za to, że Szalapin 
dał w Paryżu koncert na rzecz prze- 
bywających w stolicy Francji robot- 
ników rosyjskich, pozbawionych pra- 
cy. Pozatem pozbawił rząd komuni- 
styczny znakomitego artystę obywa- 
telstwa* sowieckiego. 

W tych dniach przybył Szalapin 
do Londynu, a dziennikarze tamtej- 
si po skończonym koncercie przepro- 
wadzili wywiad z artystą, który po- 
wiedział m. in.: 

„Do dnia dzisiejszego nie otrzyma- 
łem jeszcze od poselstwa sowieckie- 
go oficjalnego zawiadomienia o po- 
zbawieniu mnie obywatelstwa przez 
rząd sowiecki w Moskwie. Nie za- 
przeczam temu, iż dopomagażem 
dzieciom rosyjskim w wyjeździe ich 
do Ameryki. ale pomagałem także 
dzieciom innych narodowości. 

Zapewne w międzyczasie zaczęło 
obowiązywać w Rosji sowieckiej ja- 
kieś nowe prawo, zabraniające oby- 
watelowi rosyjskiemu przeprowadza- 
nia takiej akcji zagranicą. Jeżeli jed- 
nak jest przestępstwem okazywanie 
pomocy głodującym dzieciom, w ta- 
kim razie oświadczam, że ja jestem 
przestępcą. 
czasie zaczęło obowiązywać w Rosji 
sowieckiej jakieś nowe prawo, za- 
braniające obywatelowi rosyjskiemu 
przeprowadzania takiej akcji zagra- 
nicą. Jeżeli jednak jest przestęp- 
stwem okazywanie pomocy głodują- 
cym dzieciom, w takim razie oświad- 
czam, że ja jestem przestępcą. 

Jeśli jest prawdą, iż rząd sowiecki 
wykluczył mnie 


jako obywatela, 


ka dzieńnikarzy londyńskich, kiórzy 
przeprowadzali wywiad z Szałapi- 
nem, gdyż znakomity artysta — jak 
to pisaliśmy poprzednio — dał kon- 
cert na rzecz robotników rosyjskich, 
pozbawionych pracy i wręczył 5 tys. 
franków duchownemu rosyjskiemu 
w Paryżu, Spasskiemu, który Szala- 
pinowi podziękował publicznie na la- 
mach jednego z paryskich pism ro- 
syjskich, za co też władze sowieckie 
wydały na Szalapina ten „wyrok*. 
O pomocy dzieciom nie było mowy 
w oświadczeniu sowieckiem. — Red. 
„Dzien. Bydg*. 

W zwiazku 
DZ oświadczenie Szalapina, 
jakie swego czasu złożył korespon- 
dentowi wychodzącej w Białogrodzie 
(Belgrad) gazety „Nowaje Wremia'*. 
Artysta, który wśród bolszewików w 
Rosji spędził kilka łat, zapytany 
przez współpracownika wspomnia- 


nego pisma, jak tam żył, powiedział | 


dosłownie: 

„Wielu wiadomości, pisanych o bol- 
szewikach przez prasę zagraniczną 
nie czytałem, ale muszę stwierdzić, 


należytego obrazu o boiszewiźmie. 
Niema napewno na świecie nikogo, 
kto mógłby tak kłamać, jak bolsze- 
wicy. Tem tylko operują oni wśród 
poszczególnych narodowości, wcho- 
dzących w skład związku sowieckie- 
go i stają na ich czele. Ja chcę tylko 
powiedzieć o moich czynnościach | 
wśród bolszewików. / Pracowałem z 
nimi przez lat pięć i w ciągu tego 
czasu zostałem przez nich tak wyzy- 
skany, jak nigdy w całem życiu, a 
byłem tą pracą stale umęczony i 
zniechęcony do życia, że takiego wy- 
padku przedtem nigdy nie pamię- 
tam. Codziennie musiałem brać u- 
dział w próbach lub przedstawie- 


z tą sprawą warto; 


Prasa irancuska 


Paryż, 20. 6. (AW) Wczorajsza mowa 
Stresemanna wywołała tutaj wielkie 
wrażenie. „Journal“ podkreśla donio- 
słość mowy, która przekracza o wiele 
znaczenie zwyczajnych enuncjacyj par- 
lamentarnych. „Matin“ pisze, iż Strese- 
mann wygłosił swą mowę w tonie u- 


miarkowanym. Natomiast prasa pra- 
wicowa w sposób ostry krytykuje mo- 
wę. twierdząc, iż jest ona nowym dowo- 
dem REY 'zuchwalstwa i bsze 


mowie Siresemanna. 


względności Dzienniki  uwydatniają 
zwłaszcza ten ustęp mowy, gdzie Stre- 
semann twierdził, iż Poincaré zbytnio 


zajęty sprawami polityczno-finansowe- , - 


mi nie jest au courant zagadnień poli- 
tyki zagranicznej. Dzienniki te nie co- 
fają się przęd twierdzeniem, iż Strese- 
mann poczyna okazywać wyraźne im- 
perjalistyczne zapędy, zmierzające do © 


| hegemonii Niemiec nad Francją, 


Stresemann zdał; sprawozdanie przed 
partją rządową, 
Berlin, 25. 6. (PAT. Dziś przed po- 


łudniem odbyło się posiedzenie frakcji 
rządowej, na którem min. Stresemann 
i podsekretarz stanu Schubert udzielali 
wyjaśnień o rokowaniach genewskich. 
Na piątek przed południem wyznaczo- 
ne jest posiedzenie komisji spraw zagr. 
Reichstagu, która jednak zajmować się 
będzie ustawą o wyrobie j wywozie ma- 
terjału wojennego, projektem traktatu 
rozjemczego niemiecko - włoskiego i 


Omninja angielska po stronie Poincaré 
a przeciw Stresemannowi. 


Londyn, 26. 6. (AW.) Prasa, zwłaszcza 
konserwatywna  nieżyczliwie przyjęła o- 
statnie wystąpienie ministra spraw zagra- 
nicznych Rzeszy, Stresemanna przeciwko 
mowie Poińcarćgo w Luneville. Jedynie 
najbardziej germanofilskie dzienniki libe- 
ralne uważają, że Poincarć grzebie swojemi 
ostatniemi posunięciami politykę Locarna, 
czemu nie przeciwdziała kierująca obecnie 
prasa angielska, ani też rząd Wielkiej Bry- 
tanji w szczególności zaś 
dzialny kierownik polityki 


jego odpowie- 
zagranicznej. 


Angielska ustawa przeciw strajkom 


b. minister pracy Snowden aan ŻW hiat Shówdox AARE obszerną, 
w ostrym tonie zredagowaną deklarację, 
w której stwierdza, że partja pracy zwal- 
czać będzie nowe prawodawstwo nie z bro- 
nią w ręku, ale wszystkiemi dostępnemi w, 
walce politycznej sposobami. 


Oiwarcie parlamentu bułgarskiego. 


Sofja, 25. 6, (AW.) Nadzwyczajną Se=: - 
sję nowoobranego '„sobranja*  (parla- 
mentu bułgarskiego) zainaugurował . 
car Borys. W wygłoszonem  przemó- 
wieniu wskazał on na to, iż ludność; 
bułgarska wykazała. wielkie zaintere- 
sowanie wyborami i że jest wszelka na- 
dzieja na to, że w kraju zapanuje trwa- 
ły spokój. Celem nowego  „sobranja* 


będzie praca nad odrodzeniem ekono- © | 


micznem i skarbowem. Bułgarii. 
z deputowanych socjalistycznych 
rał się przeszkodzić carowi w wygło- 
szeniu przemówienia, na co wszystkie 
stronnictwa, zą wyjątkiem socjalistów. 
zareagowały scoriene okrzykami na 
cześć cara. 


Jeden - 


ç; i 
Q rozbrojenie na morzu. 

Londyn, 26. 6. (AW.) Przewodniczący 
Rady Naczelnej brytyjskiego towarzystwa - 
Ligi Narodów wygłosił przemówienie, po-. 
święcone zagadnieniu rozbrojenia, stwier- 
dzając, że dotychczasowe wyniki obrad ko- 


starr- =e 


że przeciwko takiej decyzji nie myśię 
wcale zakładać protestu, lecz wolę 
być obvwatełem angielskim lub a- 
merykańskim i mam nadzieję, że za- 
równo Anglja jak Ameryka, nie od- 
przyjęcia w szęregi 


misji rozbrojeń morskich trzech państw i 
sprawiły zawód tem większy, iż nieudanie u i 
€ się omawianej konferencji podcina możli- 
wczorj przez lzbe Niższą w trzeciem czy- | wości rozbrojenia ogólnego. Możliwości te e 
taniu 354 głosami konserwatywnemi i czę- natomiast zyskałby na realności w razie 
ści liberaiów przeciwko 139 głosami Labour | istnienia konkretnych wyników konferencji Ja 


niach teatralnych (a równocześnie 
nale”alo mi tunsrer=ć gie o njrkę, 
cukier i inno rodki żywnościowe. — 
Zwracałem się do władz sowieckich, 
że ponieważ jestem „aktorem. ludo- 


Londyn, 26. 6. (AW.) Nowa ustawa 
o związkach zawo”owych przyjęta została 


że wiele osób zagranicą nie | rozmaitemi petycjami. 
| 
przyjęta. | 
mówiłyby mi ej 


związku sowieckiego, to oś świadczam, | 


trzech państw, AK "H 


swych obywateli“, wym“, proszę © przydzielenie mi| Party,. Przedstawiciel tego ugrupowania, | 
„dł 

$ | 44 Kei 

nan a. 


" 


Zaledwie dwa dni dzielą nas od środy, 
dnia 29-go czerwca br. kiedy wydarzy się 
u nas zaćmienie słońca. A chociaż to be- 
dzie w naszym kraju zaćmienie tylko cze- 
sciowe, jednakże stanowić będzie widowi- 
sko dostatecznie ciekawe i dostatecznie nie- 
zwykłe, ażeby się nasz ogół do niego przy- 
gotował W tym celu podajemy przede- 
wszystkiem poniżej, według kalendarza a- 
stronomicznego na rok 1927, a wedle czasu 
śreńkowo-europzjskiego, główniejsze miasta 
Polski 4 podaniem godziny i minut, kiedy 
w każdym z nich zaćmienie słońca się za- 
cznie, kiedy osiągnie największy rozmiar 
i kiedy się skończy, wraz z jego wielkością, 
t. j. z procentowem zasłonięciem tarczy sło- 
necznej przez cień księżyca: 


Bydgoszcz. . . 0.85 | 7 25 
Gdańsk. . .-. 6 23 | 0.85 | 7 26 
Gniezno . . . 620] 0.84 | 7 22 
Grudziądz. . . . 62: | 0.84 | 7 24 
Inowrocław . . . 622 | 0.85 | 7 24 
IG Wyd 6 18 | 0.53 | 7 20 
Poznań , 528 6 19) 0.84 | 7 21 
Rawicz . 7: 6 18 | 0.83 | 7 19 
fczew*. 0 40.6 6 22 | 0.85 | 7 25 
MOŁKA ZCP 7.. 620] 0.84 | 7 23 
Włocławek . . . 620 0.838 | 7 22 


Z przytoczonych cyfr widać, że tegorocz- 
ne zaćmienie słońca, które będzie widzialne 
jako zupełne w części Anglji, Norwegji i 
Szwecji i w okolicach podbiegunowych, be- 
dzie u nas dużem zaćmieniem, gdyż w nie- 
których okolicach Polski jak n. p. w Byd- 
goszczy, Tczewie, Drohobyczu, Inowrocła- 
wiu, zasłoniętych bedzie 85 proc. tarczy 
słonecznej, czyli */,, jej części, tak. że 
tylko wąski sierp słońca, przedstawiający 
zaledwie 3/20 części jego powierzchni będzie 
widoczne. W Warszawie będzie zasłonie- 
tych 80 proc. Ale najlepsze warunki zaob- 
serwowania zaćmienia będa, niekoniecznie 
w tych miejscowościach, w których ono bę- 
dzie najwieksze, lecz przedewszystkiem w 
tych, gdzie będzie najpóźniej widoczne. =- 
Wprawdzie różnice te liczą się tyłko na mi- 
nuty, jednakże nawet i to może odagrać rolę 
wobec faktu, że zaćmienie słońca przypada 


(ma wczesny ranek, bo mniejwięcej w dwie 


l 


godziny po wschodzie słońca, który w tym. 
dniu przypada na godznę 3 m. 17. Słońce 
bowiem będzie jeszcze nisko nad horyzon- 
tem, tak że, mimo względnie pogodnego 
nieba, poranne mgly przyziemne mogą bar- 
dzo zaciemniać jego widok. Każde więc 
podniesienie się słofica w górę, choćby o 
kilka i kilkanaście minut, odgrywać może 
wielką rolę. Pod tym więc względem najle- 
piej położone będą z wymienionych miej- 


__ Najbliższe zaćmienie słońca. 


OZ TAA ZY O EZ OO OC ADA OAZA ZZOZ ZZOZ TY AO ZZOZ AC ACZ ZZA CI ZPOW TJ E NOCE. AN A TAD A A OO AO A TO CAO TE A EK AE OZ 


Zamach Antoniego 


« 


„DŻIENNIK BYDGOSKI" 


scowości: Gdańsk. Suwałki, Tczew, a prze- 
dewszystkiem Wilno, w którem zaćmienie 
słońca zacznie się najpóźniej. Niema się co 
przytem łudzić: szanse jasnego i pogodnego 
zupełnie nieba nie są zbyt wielkie i przed- 
stawiają się zaledwo jak 1 do 2-ch. 


Pierwszem zagadnieniem dla ciekawych 
widzów jest jak wybrać miejsce do obser- 
wowania zaćmienia? Owóż przedewszyst- 
kiem miejsce odsłonięte na wschód, bo 
słońce będzie jeszcze na wschodnim brze- 
gu widnokręgu i każda wyniosłość, lub 
każdy budynek;*z tej strony położony, może 
nas pozbawić ciekawego widoku. Jednakże, 
zwłaszeza w razie dnia pochmurnego, waż- 
ne jest także, ażeby mieć widok na zachód. 
Przez chmury bowiem bardzo mało mośna 
zaobserwówać z bezpośredniego zmniejsza- 
nia się światła. natomiast wtedy nawet bie- 
gnacy po ziemi cień, księżyca. 


Wobec tego, że zaćmienie u nas będzie 
tylko częściowe i że bądźcobądź małe są 
szanse dobrej jego widzialności, trudno jest 
zachgcać, ażeby robiono specjalne wyciecz- 
ki na miejsca dogodne do obserwacji, albo 
do zakładania nawet na nich obozowisk 
na noc, jak to się organizuje w Anglji, w 
pasie, gdzie będzie zupełne zaćmienie słoń- 
ca. Jednakże każdy sobie może znaleźć taki 
punkt, z którego jakotako będzie widział to 
ciekawe zjawisko. 


Jedno bardzo ciekawe i ładne zjawisko 
przy częściowem zaćmieniu słońcą nie be- 
dzie widzialne przy środowem zaćmieniu. 
Są to mianowicie drobne półksiężycyki 
świałlne, jakie się ukazują w cieniu drzew. 
W normalnym czasie światło słoneczne, pa- 
dające na ziemię przez liście, niema kształ- 
tu szpary, przez którą się dostaje, leez 
kształt kółek, gdyż są to właściwie małe fo- 
tografijki słońca. wskutek tego, że wąskie 
szpary pomiędzy liśćmi działają jak soczew- 
ka aparatu fotograficznego. Owóż zwyczaj- 
nie przy częściowem zaćmieniu słońca i 
przy wcześniejszych i późniejszych fazach 
zaćmienia całkowitego, te fotografijki słoń- 
ca miewają formę zmieniających się pół- 
księżyców, ale potrzeba do tego, ażeby pro- 
mienie słoneczne padały na ziemię pod ką- 
tem dość zbłiżonym do linji prostopadłej, 
Ponieważ zaś tego roku zaćmienie przypada 
na wczesny ranek, a więc promienie padać 
będą bardzo ukośbie, przeto niema nadziei 
obserwowania tego ciekawego zjawiska. 
chyba może na jakimś murze, przy którym 
blisko stoi drzewo. 


Zachodzi pytanie, jak się wyekwipewać 
na obserwowanie zaćmienia? Otóż trzeba 
wziąć ciepłe ubranie z powodu tego, że z 
postępem zaćmienia spadek 


RSE E Eya i AnS an 


na cara Aleksandra il. 


(7 czerwca 1867 r.) 
(Przypomnienie na czasie z powodu zamachu Kowerdy. 


O Antonim Berezowskim, który ja- 
ko 16-letni chłopiec brał udział w po- 
wstaniu z 1863-4 r., a w 1867 r., będąc 


-w latach Kowerdy i w podobnych do 


niego warunkach (zarabiając, aby 
dokończyć wykształcenia) — wyko- 
nał nieudany zamach na cara Ale- 
ksandra II i za to został skazany na 
dożywotnie więzienie (zmarł kilka 
łat temu w kaźni więziennej, którą 
spędził w Cayenne (Gujana fran- 
cuska) i w Nowej Kaledonji (kolonje 
karne) -— nie wspomina jakoś nikt. 
Brak o nim wzmianki w najnowszej 
Encyklopedji Trzaski, Ewerta i Mi- 
chalskiego. A jednak zamach ten 
miał skutki nietylko dla Berezow- 
skiego ale i dla Polaków, tak w kra- 
ju, jak zwłaszcza dla nieszczęsnych 
emigrantów. Pozatem przypomnie- 
nie tego zajścia pozwoli nam zrozu- 
mieć lepiej czyn Kowerdy. Posłuży 
nam do omówienia zamachu Bere- 
zowskiego sprawozdanie, jakie u- 
mieścił Kraszewski w swym almana- 
chu: (Rachunki. Z roku 1867 przez 
Bolesławitę. Poznań 1868 r. nakł. Zu- 
pańskiego). 


Dnia ? czerwca 1867 r. cesarz Na- 
poleon III powiózł cara Aleksandra 
późnieszego ce- 


do lasku Bułońskiego. Gdy wracali 
w powezie otwartym wraz z dwoma 
carewiczami, . naprzeciw kaskady 
parku padł strzał wymierzony do ja- 
tacych. 

Nikt nie zosłał ranny, kula trafiła 
tylko w głowę konia, na którym tuż 
przy powozie jechał koniuszy car- 
ski. 

Ranną lekko, a raczej draśniętą 
była żona jakiegoś notarjusza z pro- 
wincji, której car posłał na pamiątkę 
podarek. 


Sprawca zamachu strzelał z dize- 
wa, aby lepiej wycelować. Broń zła, 
nabita zbyt silnie, strzaskała mu rę- 
rękę, tak, że spadł z drzewa. Ranny 
wołał: Niech żyje Polska. 


Lud na ulicy w pierwszej chwili 
o mało go nie rozszarpał, ale czujna 
policja go i ocaliła. 

Dla Polaków, wygnańców politycz- 
nych był to cios. 


Polacy kryć się musieli, żaden po- 
kazać się nie śmiał, usiłowano ich 
wszystkich uczynić współwinnymi. 

Prawie natychmiast listem „do 
dzienników paryskich generał Wta- 
dysław Zamoyski w imieniu części e- 
migracji i naczelnicy szkoły pol- 
skiej w Batignolles wyparli się 


temperatury 


Berezoówskiego 


włórek dńia 28 czerwca 1927 r. 


+ bywa bardzo dotkliwy. Ale to nie wszystko, 


bo nawet ludzie, nie mający ani cienia atn- 
bicyj astronomicznych, nie mogą się wy- 
brać na przypatrywanie się zaćmieniu 
zupełnie bez żadnych przyrządów, wpatry- 
wanie się bowiem w słońce gołem okiem, 
przyprawić może najzdrowszego człęwieka 
o ślepotę, a nawet obserwowanie zaćmienią 
przez odbicie w wodzie, np. w wiadrze nią 
napełnionem, może być dla wzroku nieþez- 
pieczne. Lepiej jużby było obserwować 
postępy zaćmienia w czarnem iustrze, jā- 
kiego używają malarze do kontrolowania 
błędów kolorystycznych swoich obrazów. 
Najlepiej jednak 1 najprościej jest zaopa- 
trzyć sie w kawałek mocno zakopconego 
szkła, jednak przytem trzeba pilnować 
się, ażeby szkło było zawsze odwrócone o- 
kopconą stroną ku słońc: Jeszcze lepiej 
zahezpieczyć się przeciwko temu można, u- 
żywając do obserwacji zużytej i poczernia- 
lej kliszy fotograficznej, albo też lornetki. 
Przedtem trzeba jednakże szkła jej odkrę- 
cić, okopcić od strony wewnętrznej i napo- 
wrót umocować. 


Otwarcie wyst 


Z Poznania pisza nam: 
Dnia 21 bm. w południe, 


prezes komitetu 
wykonawczego, a równocześnie prezes Wielky, 
Zw. Straży Pożarnych, a wiceprezes gł. zarzą- 
du Ogólnopolskicgo Zwiezku, poseł Rzepecki 


dokonał otwarcia pierwszej w Polsce wystawy 
pożarniczej, a raczej przeciwnożarniczej 1 to 
o charakterze międrynarodowym. Coprawda 
ten charakter międzyrarodowy reprezentuje 
tylko kilka firm zagranicznych {Kolbe z 
Leickenwalde pod Berlinem i lir z Wiednia) 
— jest on zatem ograniczony, mimo to wysta- 
wa zawiera bogaty, interesujący zbiór ekspo- 
natów, umiejętnie zestawionych w hali ma- 
szyn Targów Poznsńskich. 

Na otwarcie zjechali przedstawiciele na- 
czelnych władz osólno-polskiego Zw, Straży 
Pożarnych z prezesem komisji technicznej, 
pułk. Tuliszkowskim i naczelnikiem związku, 
p. Janem Szlromagerem na czele, Poza nimi 
Trzybyło już szereg delegatów straży. 

Miara zainteresowania wystawą i jej ogól- 
nem — nietylko społecznem, ale i państwo- 
wem znaczeniem — byi udział gości, między 
którymi, poza przedstawicielera p. wojewody 
Bnińskiego zauważyliśmy starostę krajowego 
Begalego, prezydenta miasta Ratajskiego, pre- 
zydenła Kasprowicza, dyrektorów rozmaitych 
tow. ubezpieczeń itd. Szczególnie licznym 
jest udział oficerów z dowódcą poznańskiego 
D, O. K. gen. Dzierźanowskim na czele, I nie 
dziw. Na wystawie widzimy bogaty dział 
środków wslki przeciwgazowej. 

Skromna jest -— jak już wyżej zaznaczyłem 
— wystawa; komitet — jak to podkreślił po- 
seł Rzepecki — pragnął okazalej wystąpić, 
Mimo to daje ona bogaty materjał poglądowy 
ly PTR PE" PYT WRA Ń BLYWIOWKORAAY WE POKE 


wspólności z czynem tym i wyrazili 
oburzenie, którem byli przejęci. « 

Łatwo sobie wystawić — pisze Kra- 
szewski — z jaka zgrozą Francuzi 
przyjęli to nadużycie praw gościn- 
ności „w żednej chwili powstał zapał 
dla cara, a najwyższa niechęć prze- 
ciw Polakom... 

Kiedy car w dniu 1 czerwca przy- 
był do Paryża codzień podczas prze- 
jażdżki ulicami tłum, a nawet inte- 
ligencja coraz jawniej starały się 
okazać carowi, że nie zapomniały 
krwawego stłumienia powstania w 
1863-4 r. Wołano: Vive la Pologne. 

W pałacu sprawiedlliwości, zale- 
dwie car wszedł na Salle des pas 
perdus zebrami w niej adwokaci po- 
częli wołać głośno: Vive la Pologne. 

Rząd później domagał się od rady 
adwokatów, aby ukarała tych, 
którzy carowi ubliżyli, Rada uznała 
ich niewinność. 

Na zarzuty powtarzane, że car był 
gościem Francji, rozdrażnieni odpo- 
wiadali, że był tylko gościem cesa- 
rza Napoleona. 

„Wzbraniając carowi, zbroczonemu 
krwią Polaków wstępu do przybytku 
sprawiedlliwości, okazałeś tak 
mówi adres, jakim adwokaci uczcili 
później jednego z obwinionych — tę 
odwagę, z jaką św. Ambroży wygnał 
cesarza Teodozjusza z katedry me- 
djolańskiej". 

Po zamachu Berezowskiego nato- 
miast mnóstwo osób poleciało do E- 
łysće, gdzie gościł car, z ohjawami 
współczucia. W następnych „Ra- 
chunkaeh'* skarży się Kraszewski na 
zupełne oziębienie stosunków fran- 
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Pielgrzymka do Giefrzwałdu 


Starania około urządzenia pielgrzymki 
gietrzwałdzkiej miały taki wynik; 2% 6. 
starostowie otrzymali rozporządzenie, że 
mogą wyjeżdzającym wystawiać paszporty, 
bezpłatne na 10 dni. 

Dnia 23 bm. otrzymaliśmy wiadomość 
z konsulatu niemieckiego, że udzieła wiz 
za opłatą 17 zł. na 10 dni. Wobec takiego 
opóźnienia sprawy, pierwsza. pielgrzymka 
28-go czerwca może się odbyć przy współ- 
udziale nielicznej tylko garstki uczestni- 
ków, którzy zdażyłi szybko załatwić wszel- 
kie formalności, Zamierzamy jaszcze urzą- 
dzić dwie pielgrzymki: 16 sierpnia i 8 wrze- 
śmia, zresżłą każdy Warmiak może zawsze 
otrzymać w starostwie paszport ża opłatą 
21 zł Dla uzyskania wizy niemieckiej po- 
trzebne w tym wypadku pozwolenie na wy- 
jazd do Niemiec. 

Za komitet piełerzymki gietrzwałdzkiej: 
Ks. Rydziewski, Zczew. 

Pierwsza pielgrzymka wyruszy we Wto- 
rek, 28 czerwca rano z Tczewa o 4.40, z Gru- 
dziądza o 7.56, z Torunia T.28, z Jabłonowa 


9,28 — do Jamielnik i Dt. Eylau. 


za 


na działalność naszej dzielnej śwardji św. Flo- 
rjana. Widzimy  linję rozwojową naszych 
straży, z zadowoleniem stwierdzając ich ilo» 
ściowe zwiększenie się od chwili niepodległo- 
ści, a równocześnie i jakościowy rozwój w dą- 
żeniu do zmodernizowania środków przeciw- 
pożarniczych. 

Dla braci sirażackWĄ, zgromadzonej tu na 
czterodniowy kongres, wystawa była kopalnią 
nauki poglądowej; równocześnie jest ona inte- 
resującą i dia szerokich warstw, dzięki wyżej 
wymienionemu bogatemu działowi przeciwga- 
zowemu jako też ciekawym nowoczesnym o- 
kazom przeciwpożarowym. 


O tych pokazach słów kilka będzie trzeba 
osobno napisać. Tu tylko zaznaczamy, że li- 
cznie gromadzą się zwiedzający wobec jednej 
z wielkich bomb, które Niemcy zrzucali z 
Zeppelinów, podziwiają dalej zgrabne armatki 
przeciwlotnicze (irancuskie, polskie i niemie- 
ckiej. 

Szczególnie bogato wystąpiły związki po- 
żarmicze z wielkopolskim związkiem na czele. 
Miasta Poznań i Łódź wystawiły szereg eks- 
ponatów, nie mówiąc już o eksponatach firm 
jak Robur, „Strażak z Warszawy, Unjs Stra- 
żacka ze Lwowa ild. 

Z wielkiem zajęciem  studjują zwiedzający 
wykreślne i poglądowe dane, tyczące pożarów 
i akcji przeciwpożarowej, wystawione przez 
Poznańskie Ubezpieczenie Krajowe. 
| Osobna kartka należy się weteranom przy- 
rządów, wśród których — jeszcze dziś funk- 
cjonująca sikawka z zakładu dla obłąkanych 
w Owińskach z r. 1834 — z roku założenia 
zakładu! Wasz. 


cusko-polskich na skutek zamachu 
Berezowskiego. 

„W pierwszej chwili — pisze Kra- 
szewski — potępienie czynu było o- 
gólne.. ale Bóg chciał, karząc nas 
tym biczem dotkliwym, dać razem 
naukę ciemiężcom — w owym mło- 
dym szaleńcu ukazując człowieka o- 
błąkanego rozpaczą z miłości Ojczy- 
zny, czystego, szlachetnego, heroicz- 
nego jak Karolina Corday. 

„Gdyby Moskwa mogła Się czego 
kiedy nauczyć, ujrzałaby w nim pa- 
lec Boży, wskazujący do czego prze- 
śladowanie dzikie prowadzi, co może 
złamanie wszystkich praw człowieka 
i narodu. = 

(Te słowa pisane przed 60 laty, 
stosują się również w wypadku Ko- 
werdy). 

Rząd francuski starał się o to. aby 
sprawa nie obudzała zbytniej cieka- 
wości i rozgłosu, by ją nazbyt w 
dziennikach nie podnoszono i nie u- 
czyniono bohaterem biednego młode- 
go chłopca. Mało więc na ogół dało 
się z przeszłości jego wydobyć. 

Antoni Berczowski był synem u- 
bogiego szlachcica z Wołynia (Awra- 


tyn pod Żytomierzem, który na ostat- 


ku utrzymywał się z lekcji muzyki i 
strojenia fortepianów w Rosji połud- 
niowej. Antoni odmówił towarzysze- 
nia ojcu i wstąpił jako 16-letni chło- 
piec do powstania. Pe iego upadku 
przeszedł do Galicji, a stamtęa do- 
tarł do Paryża. W chwili zamachu 
przebywał we Francji dwa lata. 

(Zakończenie: Sąd nad Berezowskim 

nastąpi). 


Apolonjusz Basiński, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek dnia 28 czerwca 1927 r. 


Wiwat! == 101. 


W Sadłogoszczy-Zalesiu, w powiecie 
szubińskim, zawiązało się dnia 26 czer- 
wca br. dzięki inicjatywie por. rez. Dra- 
heima z Borówna Towarzystwo Po- 
wstańców i Wojaków. Na zebraniu za- 
łożycielskiem, na które przybyło około 
40 osób, reprezentowali zarząd obwodu 
szubińskiego i jednocześnie okręg byd- 
goski Związku Powstańców i Woja- 
ków pp. Walkowski i Ramza z Szubina. 


Nowa placówka otrzyma liczbę po- 
rządkową 101, tyle bowiem oddziałów 
Związku Powstańców i Wojaków istnie- 
je obecnie w okręgu bydgoskim. 


Szunibim. 


Pamięłny dzień dla dziatwy, 
w Szubińskiem, 


Jak Solec Kujawski witał 
prochy Siowackiego. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego''). 


Ludność Solca Kujawskiego okazała takie 
zrozumienie dla powagi chwili, że inicjatorzy 
uroczystości są dla niej pełni uznania. Udział 
w ' staraniach, by hołd dla prochów wieszcza 
wypadł jak najpiękniej, wzięli wszyscy — koś- 
ciół, szkoły i obywatelstwo. 

Gdy nam dano znać z Fordonu, że statek 
jest już w drodze do Solca, wyniosły brzeg 
Wisły zaroił się tłumami publiczności. Nad 
miastem powiewały sztandary narodowe, na 
wodzie kołysały się dwa statki rybackie, ude- 
korowane pięknie zielenią i proporczykami o 
biało-czerwonych barwach, Do masztu jedne- 
go z kutrów przytwierdzony był ogromny 
transparent, na którym z daleka widniał na- 
pis: „Cieniom J. Słowackiego Solec Kujawski 
w hołdzie". 


Stojzce u brzegu, złączone w, jeden, statki, 
zaczęły posuwać się ku środkowi rzeki, aż do 
miejsca, gdzie „Mickiewicz“ był zmuszony o- 
krążyć ławę piaszczystą, Padły słowa komen- 
dy, pierwsza salwa karabinowa, po wodzie 
rozległ się cudny śpiew chóralny i popłynęły 
z prądem polne kwiaty... 

Majestatyczny parowiec biały z czarną tru- 
mienką na wyniosłości katafałku, zaczął zwal- 
niać bieg... Szumiące chorągiewkami kutry na- 
sze, eleganckim półobrotem  okrążyły  dziob 
parowca, a potem — niby na baczność — sta- 
nęły, obracając front równolegle do zmienia- 
jącego kierunek żałobnego statku. 

Pada druga i trzecia salwa — załoga „Mic- 
kiewicza” salutuje — zdaje się, że stanął bia- 
ły parowiec, tak nięwidocznie przepływa obok 


Nawet najzdrowsi ludzie 


winni s'ogować do kąpieli 


Silv- Pzom-,Fioior" 


w gałkach.  Silv-Ozon-„Motor* jest przyrzą- 
dzony ze świeżej kosodrzewiny. Po kąpieli 
każdy czuje się rzeźkim i silnym. Wystrzegać 
się tanich, lecz bezwartościowych naśla- 
dewnictw, pozbawionych własności lecz- 
niczych. (14447 
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Tak dalej być nie može! 


Od pewnego czasu zapanowały w szkolnic- 
twie średniem w niektórych okręgach stosun- 
ki wprost anormalne. Ma się wrażenie, jako- 
by czynnikom kierującym, które się nie orjen- 
tują należycie w sytuacji, wytworzonej lokal- 
nymi stosunkami, gdyż dają nięraz posłuch po- 
stronnym osobom, kierującym się ewentualnie 
sympatjami dla jednych, bez względu na to, 
czy swojemi kwalifikacjami na. takie względy 


Oba statki połączone z sobą  girlandami, naszych statków, z których deszcz kwiatów zasługują, a antypatjami , do drugich, choćby 

Wczoraj, w niedzielę 26 bm. odbyły | Zajęło Bractwo Strzeleckie, Tow. śpiewu | pada ciągle na fale, na pokład „Mickiewicza. | „wet pełne kwalifikacje majacych, bo 
się w Szubinie publiczne popisy śpie- PO i Młodzież żeńska z narę- aid c dd kosi kubek (RAWA jak to mówią: „kto chce paa pdereyó; R Rij 
wania 18 chórów, złożonych z dziatwy 5 ko ymi. Nowowiej a A ia znajdzie" — ma się więc wrażenie, jak to na 


szkół powszechnych różnych miejsco- 
wości powiatu szubińskiego. 


Na  wyniosłości wybrzeża ustawiły się 
bractwa kościelne z chorągwiami, na ich czele 
przezacny ks. prob. Makowski w asyście ba- 


czącej się za parowcem fali, unosi z sobą nasze 
polne kwiaty... 
Wszystkie oczy w jeden punkt wpatrzone, 


wstępie zaznaczyliśmy, jakoby tymże kierują- 
cym ludziom nie zależało wcale na polepsze- 
niu fachowem naszego szkolnictwa, li tylko, 


wiących tu księży, iżej ; y f iestety, dzeniu własnym zachcian- 
Emowrociaw koly gi ada Swe, vie ju biorą (zk dc? trumienkę neo Wiesz- koda b "e 4 osób postron- 
3 4 również Siostry zakonne z swoją ochronką, RE AEK OR IRS SER EE Z PE iu Przeł” | nych. 


Koncert w Solankach, urządzony ub. czwar- 
tek o 8 wieczorem z okazji wigilji św. Jana, 
ściągnął bardzo dużo publiczności, Stwier- 
dzono jednak niemożliwość puszczania wian- 
ków na stawie, który nie nadaje się na takie 
imprezy. 


Posiedzenie Rady miejskiej w u. czwartek 
nie odbyło się znowu bez niemiłych tarć, Głó- 
wnym punktem obrad była sprawa uzgodnienia 
budżetu miejskiego, referowana przez p. Smocz- 
kiewicza. Zmiany te przyjęto jednogłośnie, 
Wpłynęły dwa nagłe wnioski: 1) co do uchwa- 
lenia dodatkowego budżetu dla gazowni miej- 
skiej na I. kwartał 1927 r. w wysokości 6 358,85 
złotych, oraz 2) co do uchwalenia dotatkowego 
budżetu inwestycyjnego wodociągów na rok 
1921/28 w wysokości 51 059,20 zł. Wnioski te 
przyjęto. W końcy wnieśli socjaliści dwie in- 


ażeby i tym najmłodszym dać możność ucze- 
stniczenia w tak podniosłej chwili. 

Wreszcie, gdy ponad Solcem ukazał się 
aeroplan, który, zniżywszy lot, dwukrotnie 
okrążył teren uroczystości i odleciał z powro- 
tem, wiedzieliśmy, że parowiec wiozący zwło- 
ki, zbliża się. 

W chwilę po tem uderzono we wszystkie 
dzwony — oczekiwany Król Duch jest tuż... 


tych do głębi cudowną chwilą powrotu dro- 
gich prochów, do ojczystej ziemi. 
Wieczorem, w hotelu Wielkopolskim od- 
była się, starahiem tutejszego nauczycielstwa, 
z rektorem Bandurskim na czele, uroczysta 
akademja ku czci Króla Ducha. Wypełniał ją 
odczyt i chóry Tow. „Dzwon“, i szereg pięknie 
recytowanych utworów wielkiego wieszcza, 
patrzącego na nas, z udelkkorowanej emblema- 
tami i zielenią, sceny, A.P. K 


Zjazń delegatów katolickich sfowarzyszeń 


młodzieży polskiej na diecezję. chełmińską 


odbył się wczorajszej niedzieli w 


Tczewie; miał on przebieg nadzwy- | niewskiego i 


W zastępstwie ks. biskupa Oko- 
kapituły pelplińskiej 


Dowodem takich niezdrowych i wielce za- 
bójczych stosunków dla podniesienia poziomu 
nauki szkolnej jest bardzo niesympatyczna. 
walka, jaka od roku toczy się między magi- 
stratem gnieźnieńskim a inspektorem p. Węc- 
kowskim z Poznania, 


Oto po ustąpieniu nadzwyczaj taktownego 
dyrektora ks, Łagody, który objął posadę pro- 
fesora seminarjum duchownego w Gnieźnie, a 
następnie obecnej  Kkierowniczki, niejakiej 
Ziemskiej (4-letnia praktyka i „nowoczesny 
dyplom") przez kuratorjum poznańskie wprost 
magistratowi narzuconej, zaczynają się rządy 
„łamilijne', a więc „rugi“ dawnych osób, nie 
cieszących się sympatjami p. inspektora Węc- 
kowskiego bez względu na to, jak długo w da” 
nem gimnazjum pracują, a nawet jakie posia: © 
dają poważne kwalifikacje. Na powyższe 


j i i + ; - = j traktowanie spra służyć możemy rzeczowy- 
śr B c tyeryiy „zwołania komiteta | czaj imponujący. przemawiał ks. kanonik dr. Rogala. | mi dowodami, Usuwa się, wyraźnie podkre- 
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CDR 3 La: ramienia „Dziennika Bydgoskie- : A M 
dla ubogich i żłóbku, Dyskusja była namiętna: gatów z całego Pomorza wraz z Pię go“ brał udział w zjeździe Og. For- praktyką nauczycielską, a właściwie wyma: 


ścierały się dwa przeciwne obozy. Magistrat 
będzie musiał zbadać postawione ze strony 
socjalistów zarzuty. 


Kuracjuszów przybyło w czasie od 7. do 20. 
bm. ogółem 257, Pochodzą oni przeważnie z 
b. Kongresówki, z Pomorza i Wielkopolski, 


PiopSiime. 


Odbudowa ratusza. Rada miejska uchwa- 
lila odbudować ratusz, który został w kwiet- 
miu br, częściowo zniszczony przez pożar. 
Przewiduje się nadbudowę dwu pięter, aby 
móc pomieścić wszystkie biura magistratu w 
jednym gmachu. 


Bezpodstawne zarzuty — burmistrz Tyczew- 
ski rehabilitowany, Zawieszony w czynnoś- 
ciach na skutek denuncjacyj burmistrz miasta 
Mogilna p. Tyczewski został w tych dniach 


ciu orkiestrami młodzieży i 31 sztan» | 


darami. 
Obradom przewodniczył ks. 
Dembek z Grudziądza. 


Masowe aresztowania 


prałat | kę 


mański. 


Obszerniejsze sprawozdanie dla 
raku miejsca jutro. 


w Brusach | okolicy 


pod zarzufem szpiegostwa. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


W ostatnich dniach wpadła policja 


| osobistości w okolicy granicy polsko- 


na trop szpiegów, którzy prawdopo- j niemieckiej. 


dobnie działali na korzyść niemiec- 
kiego państwa. W związku z tem a- 
resztowano byłego urzędnika celnego 
Platę z Prus, dwóch obywateli z Li- 
pusza (niemców), kierownika tarta- 


Jak się dowiadujemy, aresztowano 
również dwóch osobników z Koście- 
rzyny, podejrzanych o szpiegostwo. 

Ze względu na toczące się śledztwo 
wszelkie szczegóły trzymane są w ta- 


sza się ich usunięcie, określając tego rodzaju 
nadużycie „przeoczeniem” obecności danej o- 
soby w zakładzie miejskim, po dwuletniem 
jakoby zorjentowaniu się w sytuacji. 


Jak wobec tego logicznie wytłumaczyć so- 
bie zaangażowanie tejże samej siły kwalifiko- 
wanej do gimnazjum państwowego w rok póź- 
niej, t, j na drugie półrocze 1927 roku? A 
potem, po wykorzystaniu jej zdolności, powie- 
dzieć krótko: „Magistrat Pana nie zaangaźu- 
je"; „obsadza się gimnazjum żeńskie takiemiż 
silami" itp. 


Że więc naprawdę p. inspektor Węckowski 
nie kieruje się własnem przekonaniem, lecz 
urabia sobie opinję o nauczycielu na podstawie 
zaściankowych płoteczek, dowodzi jego po- 
dwójna ocena tego samego nauczyciela. W je- 
dnym roku go chwali, a w następnym, mimo 
nieodbytej w ciągu roku wizytacji, gani. 


Jeszcze jednym dowodem świadczącym o 


A naeh A 6h AWK a iy ku z Dziemian (niemca). jemnicy. Do sprawy tej powrócimy Lota kpc add 
scyplinarnym dla urzędników r -| Również aresztów. = ; > jest napomknięty wyż argument, przez niego 
wych w Poznaniu stwierdzona została bezpod- towano szereg innych i w stosownym czasie. wysunięty, że „istnieje tendencja obsadzania 


stawność czynionych mu zarzutów. 
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WrześŚlnia. 

Zjazd Okręgowy bractw strzeleckich W 
dniadh 9--11 lipca odbędzie się we Wrześni 
zjazd! Bractw Strzeleckich z okręgu poznań- 
skiego. Do okręgu tego należą przeszło 80 
bractw. Bractwo kurkowe wrzesińskie czyni 
jaknajstaranniejsze przygotowania, aby zjazd 
ten wypadł jaknajokazalej. Podczas ostatniego 
walnego zebrania bractwa wrzesińskiego, od- 
bytego pod przewodnictwem prezesa p „Jasiń- 
skiego, wybrano poszczególne komisje w zwią- 
zku z kongresem i gościnnem przyjęciem licz- 
nych braci strzelców w mieście naszem. 


Jeszcze w sprawie Kowrózka. 


Wabcz, dnia 23. V. 27. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Dnia 10 maja zajechali do plebanii w 
przejeździe do Torunia p. Jan Bielawski 
i mój brat wraz z teściem p. Bielawskim. 
Oświadczyli, że wybierają się w okolicę 
Torunia, by podpisać kontrakt kupna ja- 
kiegoś Kowrózka. Ponieważ miałem wła- 
śnie w Toruniu do przeprowadzenia ważną 
rozmowę w interesie parafji, skorzystałem 
z okazji i pojechałem z nimi do Torunia. 


wywody pp. Rygielskich co do mojego u- 
działu są wysoce nieszczere. Nieuprzedzo- 
ny czytelnik, czytając wyjaśnienie b. wła- 
ścicieli Kowrózka, musi nabrać przekona- 
nie, że byłem na tym majątku jeszcze przed 
spisaniem kontraktu i dopiero moja obec- 
ność skłoniła ich do transakcji. Mówią bo- 
wiem o jakimś przeglądzie majątku w mo- 
jej obecności, co niby do reszty uspokoiło 
ich obawy, a później dopiero piszą o za- 
warciu kontraktu. Wobec tego, że byłem 


żeńskich zakładów takiemiż siłami". Tymcza- 
sem rzeczywistość zadaje kłam temu twierdze- 
niu, gdyż, jak to ma miejsce w tym wypadku, 
pozostawia się kawalerów i to niekwalifikowa- 
nych, a nawet się nowych angażuje, a usuwa 
się żonatych i to z bardzo poważnemi kwalifi- 
kacjami, których w interesie dobra zakładu 
powinno się i owszem popierać tembardziej, że 
się ma co do nich obowiązek zatrudniania ich 
choćby ze względu na wyrok Sądu Najwyższe- 
go. (o czem później). 


Na razie redakcja sprawy te oględnie trak- 
tuje, spodziewając się, że same czynniki kie- 
rujące, te niesłychanie kompromitujące stosun- 
ki uregulują, W razie nieosiągnięcia definity- 
wnych skutków na wymienione skandaliczne 
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przez zarząd miasta na rynku, defilada, strze- 
lanie kongresowe o godność króla okręgowego, 
o nagrody i medale pamiątkowe, koncert, różne 
śry i zabawy dla młodszych i starszych, bal, 
królewiny itd. Bractwo strzeleckie we Wrześ- 


do nowonabytego majątku, a p. Bielawski 
— przy nieobecności byłych właścicieli — 
zbudził p. rządcę i przeprowadził z nim 
rozmowę. 

Jeżeli p. Bielawski, jak twierdzą pp. Ry- 


dziny Rygielskich bowiem nie znam, nigdy 
się z nimi nie widywałem: również pp. R. 
nie znają mnie ani nawet charakteru mo- 
jego stanowiska, tytułując mnie uparcie 


; mianem proboszcza. 


Z poważaniem 


profesorów uniwersytetu o upadku  szkolnic- 
twa średniego. Jeżeli dziś w państwie pol- 
skiem stosuje się sanację, to ona w pierwszym 
rzędzie w szkolnictwie średniem w całej | "ni 
winna być zastosowaną. Precz z protekcją, 
uprzedzeniem partyjnem i małostkową za- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek dnia 28 czerwca 1927 r.— 


Wielkie świeto w Królikowie. 


Poświęcenie sztandaru i strzelnicy Powstańców i Wojaków. 


j 


Popisy dziatwy szkolnej. ; 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego".) 


Miejscowość Królikowo (w powiecie szu- 
bińskim), znana z haniebnego napadu uzbrojo- 
nych kolonistów niemieckich na powstańców 
wielkopolskich i może jeszcze mniej chlubnie 
z tego, że przed laty Rogalińscy zaprzepaścili 
tutaj swe piękne włości, oddając je w ręce 
obcoplemieńców, stara się teraz — chociaż 
niemieccy koloniści mają dotąd przewagę i 
wcale nię myślą się stąd ruszać — naprawić 
swą reputację. Po wyzwoleniu napłynęli do 
Królikowa zewsząd osadnicy polscy, którzy 
razem z zasiedziałymi gospodarzami stanowią 
rdzeń naszej siły w gminie. Jest teraz w Kró- 
likowie obok niemieckiej także szkoła polska 
— wcale wzorowa. A od niedawna T-wo Po- 
wstańców i Wojaków skupia koło siebie star- 
szych obywateli, uczestników powstania, re- 
zerwistów i młodzież w wieku przedpoboro- 
wym. Młode towarzystwo, którego prezesem 
jest p. Kubiak, rozwija się pomyślnie i liczy 
przeszło 80 członków, W ostatnim czasie 
gmina tutejsza (sołtysem jest p. Kijewski) od- 
dała towarzystwu bezpłatnie grunt pod budo- 


wę strzelnicy, 
Powstańcy i Wojacy mieli wczoraj, 26-ego 
czerwca, wielkie święto, święcili bowiem 


swój sztandar i nową strzelnicę. Komendant 
p. Pezacki i jego dzielna drużyna © od weze- 
snego świtu oczekiwała gości na dworcu w Za- 
lesiu, Przybyła orkiestra 16 pułku ułanów z 
Bydgoszczy, niektórzy chrzestni, bratnie orga- 
nizacje z Panigrodza, Kcyni, Szaradowa, Si- 
pior-Studzienek, Wąsoszy i Szubina. Kiedy 
ustawili się do pochodu — z oddziałem mło- 
dzieży w sile 40 karabinów na czele — i ru- 
szyli przez pięknie udekorowaną wieś do ko- 
ścioła w Słupach — przyglądali się im z za 
węgłów domów niemieccy koloniści z wielkim 
respektem, Uczestnicy pochodu, wszyscy w 
rogatywkach powstańczych prezentowali się 
świetnie. 

Po mszy św. odprawionej w Słupach, prze- 
mówił od ołtarza ksiądz-patrjota Szymański, 
b. kapelan wojsk wielkopolskich, do „towarzy- 
szów broni" i poświęcił im ich piękny sztan- 


Z POMORZA, 


KOŚCIERZYNA. (Nieszczęśliwy wypa- 
dek). Robotnik Stanisław Steinke poniósł 
śmierć przy robotach ziemnych na 4 kilo- 
metrze nowobudującej się linji kolejowej 
Kościerzyna — Gołubie. Szczegółów nara- 


zie brak. 
WEJHEROWO. (Poświęcenie sztandaru 
inwalidzkiego). W niedzielę, dnia 10 lipca 


odbędzie się w Weńhberowie poświęcenie 
sztandaru powiatowego Koła Zw. Inwali- 
dów Wojennych. Program uroczystości jest 
następujący: godz. 6—7: pobudka; godz. 
9.30: zbiórka gości, towarzystw i delegatów 
ze sztandarami na Placu Wejhera; godz. 10: 
nabożeństwo i poświęcenie sztandaru; godz. 
12—1.30: wspólny obiad w hotelu p. Prusiń- 
skiego; godz. 2: zbiórka gości, delegatów 
i towarzystw przed hotelem p. Prusińskie- 
go i wymarsz do strzelnicy, gdzie po prze- 
mówieniu odbędzie się wbijanie gwożdzi; 
godz. 4—8: koncert, zabawa, gry dla dzieci 
it. p. w strzelnicy; godz. 8: odmarsz do ho- 
telu p. Prusińskiego, gdzie odbędzie się za- 
bawa taneczna. 


Grudziadz. 


Wianki Świętojańskie. Nasze sympatyczne 
Tow. Wioslarskie urządziło w ub. czwartek 
tradycyjną uroczystość Wianków na Wiśle. 
Obchód odbył się na nowej przystani koło for- 
tecy, dokąd motorówka  przewoziła gości od 
przystani. Uroczystość była dobrze zorgani- 
zowana. Puszczono kilka tysięcy wianków, 
spalono piękne ognie sztuczne. Publiczność 
jeździła łódkami po rzece przy dźwiękach 
orkiestry 18 p. p. Porządek utrzymywała po- 
licja II. komisarjatu, brygada wodna zaś pa- 
trolowała po rzece. Zabawa przeciągnęła się 


Zebranie kupców tytoniowców odbędzie się 
dnia 29. bm, M. in. omawiane zostaną braki 
w magazynie tytoniowym w Grudziądzu, któ- 
re się tutejszemu kupieetwu dotkliwie dają we 
znaki, 

Walne zebranie Tow. Czytelni dla Kobiet 
odbyło się w auli gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego. Prócz członków wzięli w niem 
udział ks, prałat Dembek, dr. Rzepecki oraz 
szereg przedstawicielek pokrewnych organi- 
zacyj kobiecych. Marszałkował ks. prałat Dem- 
bek. Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu, ze- 
brani wyrazili mu podziękowanie za dotych- 
czasową pracę, Do nowego zarządu wybrano: 
Na przewodniczącą - p. Kruszonową, na zast. 
przewodn. - p. Stryjewską, p. Garodowiczową - 
sekretarke, p. Czerwińską - zast. sekr., p. Bo- 
berską - skarbniczką, p. Pertykową - zast. 
skarbn., p. Dobrzyńską - bibljotekarkę, pp. Do- 
browolską i Kocińską - zast. bibljot., pp. Karo- 
lewiczową i Dembowską - ławniczkami, p. 
Wiśniewską - chorążanką, pp. Szmelterową i 
Banaszewską - asystentkami u sztandaru. Po 
wyborze — marszałek ks, Dembek, wygłosił 
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dar, Chrzestnymi byli: p. Jan Wachowski, 
znany zaszczytnie obywatel bydgoski z panią 
Żebrowską, p. dr. Christman z Kcyni z panią 
Staszałkową z Cieszkowa, p. Pieniążek, oby- 
watel ziemski z Górek Dąbskich z panią Ko- 
bierzycką, ziemianką z Retkowa, p. Grabow- 
ski z p. Kubiakową i 'redaktgr naczelny 
„Dziennika Bydgoskiego” p. Jan Teska (za- 
stąpiony przez red. Nowakowskiego) z panią 
Pawlakową. 

Po uroczystości kościelnej odbyła się defi- 
lada przed władzami organizacji Powstańców, 
prezesem Walkowskim, sekr. Ramzą i komen- 
dantem obwodu szubińskiego Erdmanem. Nie 
szczędzono pochwał oddziałowi młodzieży, 
który doskonale władał bronią. Znać, że ofi- 
cer instrukcyjny w powiecie szubińskim nie 
próżnuje! 

W ogrodzie p. Kijewskiego, po powrocie ze 
Słupów, odbyła się ceremonja wręczenia sztan- 
daru towarzystwu. Chorąży Maciejewski go 
odebrał i złożył ciche ślubowanie, że strzedz 
go będzie, jak oka w głowie, aby się nikt pod 
nim nie splamił złym czynem... 

Po wspólnym obiedzie i licznych toastach 
udano się na strzelnicę. Poświęcił ją kapelan 
a odtąd patron towarzystwa, ks. Szymański, 
Próbne strzelanie dało dobre wyniki. Nagrody 
otrzymali: L Bączyk z Królikowa, IL Szubin, 
HI, Oleszak ze Studzienek. Członek T-wa 
Studzienki - Sipiory, Turostowski, chociaż ma 
sztuczną rękę, wystrzelił 28 punktów! Dziel- 
nym strzelcom nie szcezędzono pochwał. 


Ozdobą całej uroczystości były popisy dzia- 
twy szkolnej. Dziewczęta i chłopcy, efektow- 
nie wystrojeni po krakowsku, pośpiewując so- 
bie, wykonali szereg udatnych ćwiczeń rytmi- 
czno-gimnastycznych a nawet zatańczyli kra- 
kowiaka z figurami. Dziatwę oklaskiwano co 
chwilę. Matki ze wzruszeniem  podziwiały 
swoje latorośle i opowiadały, że jak długo tu 
jest szkoła polska, czegoś bardziej pięknego 
nie widziały. A czyja to zasługa? — p.Geblo« 
wej, miejscowej nauczycielki, 


piękne przemówienie, życząc Towarzystwu i 
zarządowi owocnej pracy ku chwale Boga i 
Ojczyzny. 

Za obrazę urzędnika celnego. P., Konstan- 
ty Baranowski, wracając z Gdańska do domu, 
wiózł mały zapas czekolady i pewną ilość 
wyrobów tytoniowych gdańskich, nieco więcej 
niż wolno... Służbę w pociągu pełnił właśnie 
urzędnik kontroli celnej p. Zawadzki, który, 
znalazłszy ową czekoladę i papierosy chciał 
je skonfiskować, P. Baranowski, oburzony 
zamachem na jego prawo własności do czekola- 
dy i papierosów, osądził, że woli wszystkie 
kwestjonowane przedmioty powyrzucać za 
okno pędzącego pocięgu, niż dozwolić, aby u- 
legły konfiskacie. Tak też uczynił, przyczem 
pobił kontrolera celnego, który mu w tem u- 
siłował przeszkodzić, oraz wymyślał ogół kon- 
trolerów celnych na temat „złodzieje”. Epilog 
tej sprawy rozegrał się przed sądem tutejszy, 
który pod przewodnictwem sędziego dr, Bor- 
tha skazał Baranowskiego na dwa tygodnie 
więzienia z zawieszeniem kary na lat trzy. 
Baranowski, jak sam zeznał, był już raz karany 
za pobicie, 
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Program 9-50 
Wszechpolskiego Zjazdu 
P. Z.K. w Bydgoszczy. 


1-szy dzień: 


O godzinie 8.46 zbiórka towarzystw 
i delegatów ze sztandarami przy 
Kantynie Kolejowej obok dworca. 

O godz. 9.15 pochód do Fary. 

O godz. 10 — poświęcenie sztanda- 
ru Koła Ruchu PZK. Bydgoszcz i u- 
roczysta msza św. na intencję zjazdu. 
Kazanie okolicznościowe wygłosi ks. 
proboszcz Skonieczny. 

O godz. 11.30 pochód do Grobu Nie- 
znanego Powstańca Wielkopolskiego. 
Przemówienie prezesa okręgu po- 
morskiego P . Z. K. p. Jabłońskiego. 
Złożenie wieńca i śpiew Koła Spie- 
waków Kolejarzy — „Sztandary pol- 
skie na Kremlu* Lachmana i Roma- 
nowskiego. Przemówienie prezesa 
Zarządu Głównego P. Z. K. p. inż. Ło- 
puszańskiego i zbiorowa przysięga: 
„Nie damy ziemi, skąd nasz ród“! 

Po hołdzie dalszy pochód do 
„Strzelnicy'”. 

O godz. 18-tej 
zjazdu. 

O godz. 14.30 obiad reprezentacyj- 
ny zjazdu PZK. 

Po obiedzie ciąg dalszy obrad. 

O godz. 16-tej koncert w ogrodzie 
„Strzelnicy* z okazji poświęcenia 
sztandaru Koła Ruchu P. Z. K. Byd- 
goszcz z występami Koła Śpiewu Ko- 
lejarzy. 

Wieczorem zabawa ogólna w Sa- 
lach Strzelnicy. 

Drugi i trzeci dzień obrad zjazdu 
całkowicie poświęcone będą pracom 
w komisjach i fachowym oraz orga- 
nizacyjnym referatom. 


Komitet organizacyjny Zjazdu 
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uroczyste otwarcie 


PZK. 


Uczestnicy powstania wielkopolskiego 
w obwodzie bydgoskim, którzy od zarzą- 
dów swoich towarzystw bądź też wprost z 
sekretarjatu otrzymali  kwestjonarjusze, 
zechcą je — po wypełnieniu — zwrócić do 
1-go lipca rb. red. Nowakowskiemu, refe- 
rentowi oświatowemu Zw. Powstańców i 
Wojaków. Adres: Bydgoszcz, ul. Poznań- 


ską 30. 


Nocny dyżur ma do dnia 28. bm, apteka 
pod Orłem, Rynek Staromiejski, 

Teatr miejski W poniedziałek, dnia 27. bm, 
Teatr nieczynny. 

We wtorek, dnia 28, bm. dramat Słowac- 
kiego pt. „Horsztyński", 


Tydzień harcerzy, Z dniem 26. bm. rozpo- 
czął się tygodniowy zlot harcerzy Okręgu Po- 
morskiego, oraz delegatów drużyn ze wszyst- 
kich dzielnic Polski. 

Wybory do Rady Kasy Chorych w Toruniu 
odbędą się dnia 17 lipca. Jak nas informuje 
dyrektor Kasy Chorych m. Torunia p. Gordon, 
wybory do rad kasy chorych wbrew wszelkim 
pogłoskom odbędą się w czasie przewidzia- 
nym, to jest w Toruniu dnia 17 lipca. 

„Wpisy do szkoły powszechnej nr. 6, klasy I. 
przyjmuje się w dniach 27, 28. i 30. bm. od 
godz. 10 do 1-szej, Do wpisu należy przedło- 
żyć metrykę urodzenia i świadectwo szcze- 
pienia ospy. 

Tegoroczny obchód wianków odbędzie się 
dnia 2 lipca. 

Wycieczka czcchosłewzcka w Toruniu. W 
ub, piątek bawila w Toruniu wycieczka słucha- 
czy wyższego kursu pedagogicznego w Pradze 
Czeskiej, w liczbie 62 osób z prof, dr. Przycho- 
dą na czele, Wycieczkowiczów powitali na 
dworcu p. radca Janowski, imieniem miasta, 
prof. Zagórski, im. nauczycieli szkół średnich i 
wyższych, Ciąśorowski, im, nauczycieli szkół 
powszechnych oraz major Leśniewski. Na prze- 
mówienie odpowiedział kierownik wycieczki 


. 


o 
Z Z O CZA OZ MAZ AZ ZOZ A OE ZZA Z ZZ, 


prof. dr, Przychoda. Z dworca goście udali się 
do kasyna garnizonowego na obiad, podczas 
którego przygśrywaia orkiestra 63 p. p. Po o- 
biedzie goście udali się na wycieczkę parostat- 
kiem po Wisłe, poczem zwiedzili zabytki i 
osobliwości Torunia. Wycieczka wyjechała 
do Gdańska. 


Kradzieże. Dnia 23, bm. włamano się do re- 
stauracji „Deutsches Heim" przy ul. Wielkie 
Garbary i skradziono kilka butelek wódek i 
stołowiznę, wartości 150 zł, Afeld Jan z Byd- 
goszczy zgłosił kradzież kieszonkową gotówki 
270 zł, podczas jarmarku w Toruniu na Ja- 
kóbskiem Przedmieściu, Pocierznicki Antoni 
z Lipniczek zgłosił kradzież kieszonkową 135 
złotych podczas jarmarku w Toruniu na Ja- 
kóbskiem Przedmieściu. Rutkowski Aleksan- 
der z Torunia zgłosił kradzież 2 poduszek z 
podwórza tegoż domu, wartości około 70 zł. 
Jakubowski Władysław z Torunia-Przedmieścia 
zgłosił kradzież portfelu z zawartością 60 zł. 
gotówki przy wychodzeniu z kościoła Św. Jana, 


Młodzież gimnazja!lna buduje łódź żagślową. 
Uczniowie miejscowego gimnazjum państwo- 
wego przystąpili do budowy łodzi żaglowej, 
która służyć będzie do ćwiczeń i wycieczek 
rzecznych. Protektorat nad budową łodzi przy- 
jął p. wojewoda Młodzianowski, W skład ko- 
mitetu wchodzą pp. starosta krajowy dr. Dy- 
bicki, gen. Berbecki, prezydent miasta Bolt, 
prezes Ruszczyński, ks, prałat Bysiński, kura» 
tor Szwemin i dyr. Dutkowski, Budowa łodzi 
jest na ukończeniu, poświęcenie jej odbędzie 
się prawdopodobnie w lipcu. 
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I znów minęła niedzieła. Pogoda piękna, 4 
słoneczna. Tę pogodę, zesłał widocznie Stwór- 
ca na dzień zlotu Sokołów V. okręgu, których 


hasłem jest Bóg i Ojczyzna. I Wszechmocny 
o swych wyznawcach nie zapomniał, 

O czem tu pisać, kiedy nic się nie działo. 
Był imponujący zlot, ale o nim piszemy na 
innem miejscu bardzo obszernie, Była pogoda, 
więc kto mógł, pojechał do sympatycznej 
Brzozy, do Brdyujścia, do Rynkowa. 

A w Bydgoszczy? Po zawodach, na któ- 
rych były tysiące ludzi, zasadniczo nic się nie 
działo. Jedynie drużyna harcerska szkoły Dą- 


browskiego przygotowała bydgoszczanom do- 


skonały wieczór atrakcyj: odegrano dwie 
sztuczki; „Żelazny wilk” i „Zaczarowany las“ 
Gości było sporo. 4 P 

Ucieszyli się nareszcie wczoraj właściciele 
Teatralnej, bo była pogoda, która „przygnała” 
trochę publiczności na muzyczkę, Wielką frek- 
wencją cieszył się ogród Resursy Kupieckiej, 
ze swym dancingiem na wolnem powietrzu, do 
którego przygrywała orkiestra p. Finca, Go- 
ście po dancingu ogrodowym zwabieni zostali 
muzyką sokolą na górę i tam na zabawie so- 
kołów bawiono się do rana. 


Zebranie Zarządu Okręgowego Chrześc, 
Zjednoczenia Zawodowego w Bydgoszczy 
odbędzie się w piątek, dnia i-go lipca br. 
wieczoróm o godzinie 7-mej w sekretarjacia 
ul. Dworcowa 2. Na porządku obrad bar- 
dzo ważne sprawy. Upraszą się o udział 
wszystkich członków oraz członków komi- 
sji rewizyjnej. 

(—) K. Kałdowski, prezes okręgowy. 

(—) A. Gołąbek, sekretarz okręgowy. 


Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1927 roku, 
KALENDARZYK. 


Dziś w poniedziałek Władysława. 
Jutro we wtorek Leona pap. 
Wschód słońca o godzinie 3.41, 
Zachód słońca o godzinie 8.24. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH 


Od poniedziałku, 27 bm. do czwartku, 30, 
bm. dyżurują następujące apteki: 

1. Apteka Centralna, ul. Gdańska, 

2. Apteka pod Lwem, Okole, 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Ostatnie występy Józefa Węgrzyna, Go- 
ścina wielkiego artysty Józefa Węgrzyna 
ma się ku końcowi. Dziś, w poniedziałek, na 
afiszu „Don Juan“, Zorelli z udziałem zna- 
kemitego gościa w roli tytułowej. Legity« 
macje zniżkowe 1 bony na dzisiejsze 
przedstawienie są ważne, i 

We wtorek i środę na repertuarze 
„Farys”, obleczony w najpiękniejszy wiersz 
St. Miłaszewskiego. 

Legitymacje zniżkowe i bony na wszyst. 
kie ostatnie występy Józefa Węgrzyna są 
ważne od dnia dzisiejszego, t. j. ponłedział. 
ku, 27 bm. 

Uroczysta akademja ku uczczeniu po- 
wracających prochów Juljusza Słowackiego 


odbędzie się w Teatrze Miejskim dnia 28 


bm. o godz. 12,30 w południe. Akademję 
zainauguruje słowo wstępne radcy Świta- 
ły. Następnie udział wezmą pp.: Zofja Kop- 
czewska i R. Wrońska (deklamacje). Chór 
„Echo“ i „Lutnia“ (śpiew), wreszcie orkie- 
stra 15 p. a. p. pod batutą kapelm.Toma- 
szewskiego. Ceny miejsc najniższe od 20 gr. 
do 2,50. Bilety są już do nabycia w kasie 
teatru. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś z powodu próby generalnej z „Lot. 
nika Zwycięzcy“ — przedstawienie zawie» 
szore. 

Jutro, we wtorek, odbędzie się premjera 
tej arcyciekawej i wesołej operetki. Będzie 
to przedostatnia premiera „Popularnego“ 
przed wyjazdem na objazd. — W nowości 
tej weźmie udział znakomity amant sceny 


słołecznej B, Mierzejewski w roli zdobywcy 
serc kobiecych i przestworza, lotnika Jana 


Ścibora. — Obok niego wystąpią najlepsze 
siły zespołu z p. Gelińską na czele. — Ope- 
retkę tę, grano dotychczas tylko w teatrze 


Nowym w Warszawie, w Wilnie i w Łodzi, — 
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wszędzie z nadzwyczajnem powodzeniem, 


dzięki humorowi libretta i arcymelodyjnej 
muzyce, wśród której zwłaszcza refrain 
„Najdroższa, przecudna* był zawsze śpie- 


wany przez całą publiczność razem z arty- 


stami. 
Bilety wcześniej nabywać można w księ. 
garni Gieryna, pk? 
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— QOfiare. Z okazji zaręczyn panny 
(hmitiewskiej z Szwederowa z p. Prosz- 
kowskim z Kawwie złożono w redakcji na 
biedne sieroty w Szwederowie suma 12 zł. 

— p powodu zachodzących kradzieży w 
obrębie Warsztatów Głównych na kolei w 
Bydgośztizy zaopatrzeni zostali stróże war- 
ształów: w hróń palna. Wobec tego ostrze- 
ga Zarząd Warsztatów przed wkradaniem 
się na iċren warsztatowy w celach kradzie- 
ży lub innych niedozwolonych zamiarach. 

— Echa pogrzebu s. p. starosty Niesiołow- 
skiego. Wytwórnia „Espefilm”, chcąc uczcić 
pamięć Ś. p, starosty Niesiołowskiego, sfilmo- 
wała całą maniiestację pogrzebową, 


— W miejsce wieńca na trumnę S$. p. staro- 
sty Niesiołowskiego złożyli na Dom Ociemnie- 
lego Żołnierza 50 złotych państwo Teskowie i 
50 zł. osobno ; „Dziennik Bydgoski“, którego 
Zmarły był przez pewien czas członkiem Rady 
Nadzorczej: 


— Wakacje letnie w srkołach powstech. 
nych w powiecie bydgoskim trwają 5 tygodni 
a w szczególności rozpoczynają się po nauce 
w dniu 28 bm. a kończą się 2 sierpnia br. Nan- 
ka poprzedzona mszą św. rozpoczyna się w 
środę dnia 3 sierpnia br, 


-— Inspekcja dróg wodnych donosi; Ze 
względu na konieczność naprawy brzegów 
portu wewnętrznego, będzie opuszczona tamże 
woda w dniach $ í 29 czerwca br. o około 80 
centymetrów. Następne opuszczania wady bę- 
dą podawane tylko na śluzach do wiadomości, 
Zwraca się interesowanym uwagę na tę oko- 
liczność i załeca ostrożność przy przejazdach. 


— Regaty międzyklubowe w niedzielę, dn, 
3 lipca br. zapowiadają się nadzwyczaj cie- 
kawie. Program obejmuje 15 biegów, w tem 
jeden bieg o mistrzostwo miasia Bydgoszczy. 
Na bieg ten ufundował wspaniały puhar ko- 
mitet wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego, Walka o zaszczytny tytuł mi- 
strza Bydgoszczy toczyć się będzie pomiędzy 


załogami Bydg. Tow, Wioślarekiego, Tow. 
włoślatzy „Tryton“ w Poznaniu i Akademic- 


kiego Związku Sportowego. lstnieje nadzieja 
że w ostatniej chwili jeszcze kluby warszaw- 
skie zgłoszą do biegu tego swój udział, 


— Sprostowanie. Odnośnie do sobotniej 
notatki w sprawie zgłoszeń do sckcji pływac- 
kich, prostuje się, że zgłoszenia dla Klubu 
Wioślarek przyjmuje sekretarka w szałasie lub 
wl Sienkiewicza nr. $, a nie, jak mylnie poda- 
na, Nowy Rynek $ 
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Zebranie Koła Gh. Dem, Wilczak — 
Okole odbędzie się 3% marca (czwartek) 
e godz. + wieczorem, w lokalu „Złoty 
Róg“, 

Na porządku dziennym referat prof. 
Maźmierczaka. Sprawozdanie ze Zjaz- 
du wojewódzkiego w Poznaniu wygłosi 
p. Górski. 

£zan. członków i sympatyków prosi 
o liezne i punktualne przybycie 

Zarząd Koła. 


Zwycięstwo wioślarzy 
bydgoskich w Warszawie. 


W wiedzielę, 26 bm odbyły się na Wiśle 
w Warszawie wielkie regaty o mistrzostwo 
miasta Warszawy. W biegu czwórek ze 
sternikiem zwyciężyła w dobrej formie o- 
sada Bydgoskiego Towarzystwa  Wioślar- 
skiego w składzie:Brzeziński (sternik), Jar 
nik, Lipiński, Birkholz, Bronikowski. Zało- 
ga zdobyła dla B. T. W. piękną nagrodę 
wędrowną ofiarowana przez p. Majchrow- 
skiego, prezesa Klubu Wioślarskiego „Wi- 
sła* w Warszawie. 


Wystawy robót ręcznych 
i rysunków 
w fprywatnem gimnazjum zeńskiem, 


Na zakończenie roku szkolnego, zorga- 
hizowaną została wystawa robót ręcznych 
i rysunków, prać uczennic 1—6 klasy pry- 
«atnego gimnazjum żeńskiegó, przy ul. 
Gdańskiej 39. 

Porozwieszano w dwóch pokojach ro- 
bótki i obrazki, wprowadzając w podziw 
widzów swym artystycznym wykomanien. 
Sa łam hafty kolorowe w Stylu zakopiań- 
skim i kaszubskim, oraz hafty Richelieu. 
Spetjalnie zaś zwracają uwagę prześliczne 
aplikacje, serwety, poduszki, dywan i sza- 
le. Nie mniej też zwracają Uwagę wyso- 
nepe hardzo poprawnie rysunki, wystawio- 
ne w dużej ilości. 


Lekcji ręcznych robótek, które mieliśmy 
możność oglądać, udziela nauczycielka p. 
Gawdzikowa, a Uczennice pod jej kierow- 
nietwem zdobywszy tę wiedzę, napewno w 
przyszlości nie porzucą tych robótek, które 
w dużej mierze przyczyniają się do upięk- 
szenia mieszkań, Rysunków udziela p. 
Chmura Szkoda tylko, że wystawa, o któ- 
gej wzrmiankujemy, trwała bardzo krótko. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


wtorek dnia 28 czerwca 1927 r. 


imponujący: Zlot Sokoli. 


Wspaniały pochód. — Niebywałe wyniki zawodów. 
Okręg V. zdał egzamin. 


Wezorajszej niedzieli byliśmy świadka- 
rui wielkiej rewji sokolej, Okręg V. (bydgo- 
ski) zwołał na dzień ten wielki zlot gniazd 
wszystkich, który był uroczystością, nie- 
tyiko sokolstwa, ale i społeczeństwa wyzna- 
jącego jego idee. 

Do zhiórki, która się odbyła na boisku w 
ogrodzie Patzera stanęło około 500 druhów 
i druhen z całego okręgu. Rerezentowana 
były wszystkie gniazda bydgoskie, a z po- 
«iatu: Solec, Koronówó, Szubin, Fordon, 
Witoldowo, Kruszyn z 12 sztandarami, o- 
prócz tego Naklo, 

Wszystkie te gniazda utworzyły, 

imponujący pochód, 

na czele którego sungł na rowerach od- 
dział kolarzy, następnie orkiestra sokola, 
przewodnictwo dzielnicy, teprezeniowane 
przez druhów: wiece-prezesa sędziego Ra- 
dłowskiego, naczelnika Makowskiego, Ka- 
łasa, KRunza, | tudzież reprezentanta IV. o- 
kręgu Krzyźsnowkiego i naczelnika okręgu 
YIN. Malczewskiego i druhów i druhen 
wszystkich gniazda ze sztandarami, z Or- 
kiestrą 61 p. p. w środku pochodu. Pochód 
zamykał nowo założony oddział konny, któ- 
ry uzyskał na dzień święta sokolego konie 
z 16 pułku ułanów, dzięki dowódcy 15 dy- 
wizji generałowi Thommmeemu, który świa- 
dom posłannictwa organizacji przysposo- 
bienia wojskowego, przychodzi im. zawsze 
2 pomocą. 

Imponujacy ten pochód przemaszerował 
ulicami: Św. Ttrójcy, Jackowskiego, Bło- 
nia, Królowej Jadwigi, Dworcowa, Sienkie- 
wieza, Śniadeckich, Gdańską. Jagiellońską 
i Bernardyńska „gdzie zatrzymał się 


u grobu Nieznanego Powstańca 
Wielkopolskiego 


Tu imieniem Okręgu V. złożóno wieniec z 
napisem na wstęgach biało-czerwonych: 
„Sokolostwo Okręgu V. w dniu 26. VI, r. 
Nieznanńemu Powstańcowi Wielkopolskie- 
mu“, Wczaąsie składania wieńca orkiestra 
sokola odegrała hymn narodowy, a brać 
sokófą stanąwszy na baczność, w skupieniu 
oddała hołd Nioznanemu Bohaterowi. 

W poehodzie udano się następnie przez 
ulice Bornardyńka, Zbożowy Rynek, Wały 
Jagiellońskie, Wełniany Rynek, Poznańską 
do kościoła św. Trójcy na Mszę świętą, od- 
prawioną na intencję zlotu. Podczas mszy 
św, śpiewał chór kolejarzy pod batutą ka- 
pelmisttza Jaworskiego. 

Po mszy świętej w ogrodzie Patzera où- 
była się 

defilada, 

którą odbierał dowódca garnizonu generał 
Thoramee w obecności władz sokolich, wi- 
teprezydenia miasta dr. Chmiełarekiego, 
przedstawiciela okręgu Powstańców i Wo- 
jaków Jena Kaszubowskiego i gości. 

nych zarządowi okręgowemu za jego pracę, 
wiiał zlot wice-prezes dzielnicy pomorskiej 
druh sędzia Radłowski, który przypomniał 
powołanie do życia Macierzy sokolej we 
Lwowie, z której zrodziły się dalsze gnia- 
zda, krzewiąc za czasów niewoli polskość, 
patryjotyzm i żądzę czynu i podkreślił, że 
dziś, kiedy prusak chce wyciągnąć swą la- 
pe po prastarą naszą ziemię sokolstwo w 
w pierwszym rzędzie stać musi na straży 
obrony granie. 

Po otwarciu zlotu , sokoli przystąpili do 
obiadu żołnierskiego, który starym żwycza- 
jem spróbował gen. Thommee i orzekł, że 
jest wyśmienity. s 

Zaraz po defiladzie nestąpiło 
otwarcie zlotu, 


którego dokonał prezes okręgowy druh Mal- 
czewski witając przedstawicieli władz, 
przybyłych na uroczystość sokola. Zwraca- 
jąc się do zebranych druhen i druhów 
wskazał im prezes Malczewski na obowią- 
żek, ciążący na sokolstwie i wzniusł okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej. zał 

Imieniem własnem, garnizonu i 15 dy- 
wizji piechoty witał zebranych sokołów ge- 
nerał Thommee, prezes Komitetu Wycho- 
wania Fizycznego i Przysposobienia Woj- 
skowego. Słowa uznania, jakie padły z ust 
najwyższego przedstawiciela armji w Byd- 
goszczy pod adresem sokołstwa, niech bę- 
da dla druhen i druhów podnietą do dal- 
szej „wytężonej pracy. 

IW imieniu miasta wice-prezydent dr. 
Chmielarski zapewnił sokolstwu pomoc, ja- 
ką nieść zawsze dla niego będzie. 

W pełnych uznania słowach wyrażo- 

Niezliczone tłumy publiczności zebrały 
się popołudniu 


sh na boisku w ogrodzie Patzera, 


by przyjrzeć ie zawodom. Tłumy te były 
widomymm znakiem, jaką sympatją cieszą 
sie sokoli w naszem społeczeństwie. ó 

Na zawodach tych obecni byli: prezes 
dzielnicy drh. Samoliński Władysław, wice- 
prezydent dr. Chmielarski, major Nowicki, 
inspektor Rubenau. Przybył też wprost z 
poświęcenia sztandaru Powstańców i Wo- 
jaków z pod Świecia naczelny redaktor 
„Dziennika Bydgoskiego“ p. Teska. 

Po defiladzie odbyły się ćwiczenia młodzie- 
ży męskiej laskami, do których stanęło 50 dru- 
hów, ćwiczenie młodzieży żeńskiej wiankami 
(55 druhen}. ćwiczenia wolne sokofic (92 dru- 
hen), ćwiczenia wolne sokołów (232 druków), 
następnie biegi ształetowe i bieg 800-metrowy, 
piramidy gniazda Wilczak-Okole pod nadzo- 
rem naczelnika Radzimskiego, gimnastyka 
gniazda Szwederowo, gry i zabawy, ćwiczenia 
na przyrządach i lekkoatletyka, ćwiczenia od- 
vębne gniazd, wspólne ćwiczenia wszystkich 
oddziałów i reje kolarskie. 

Zaznaczyć należy, że pobity został w skoku 
w zwyż, w rzucie kałą i w biegu na 800 mtr. 
rekord Pomorskiego Zwiazku Lekkoailetyczne- 
śe. Nagrodę wędrowna „Dziennika Bydgoskie- 
go” za bieg, zdobył Sokół Żeński, jak również 
nagrodę wędrowną „Dziennika” w biegu na 
3X100 gniazdo I Sokoła. 

Sokół Bielawy otrzymał dyplom za najlicz- 
niejszy udział członków w zlocie. 

Poszczególni zwycięzcy w zawodach, które 
odbyty się 19 bm. otrzymali dyplomy, które 
wręczał im druh prezes okręgowy Malczewski, 

Ćwiczeniami w czasie zlotu dzielnic kiero- 
wał znany ze swej działalności na niwie soko- 
lej druh naczelnik okręgowy. 

Tegoroczny zlot okręgowy sokolstwa był 
imponujący w całem słowa tego znaczeniu i 
wykazał rezultat całorocznej pracy. Sokolstwo 
V. okręgu zdało cgzamin celująco. Należy tu 
podkreślić z uznaniem pracę Sokoła Żeńskie- 
go, który w krótkim czasie swego istnienia 
wykazał niebywałe rezultaty ćwiczeń. 

Niech ta skromsa pochwała za wszaitie 
trudy poniesione dla dr bra naszej Najjaśniej- 
szej Rzeczpospolitej będzie dla Was, Sokoli, 
otuchą w dalszej pracy, a „Dziennik Bydgoski” 
ze swym naczelnym redaktorem, starym soko- 
fem, wszelkie poczynania Wasze dla Boga i 
Cjczyzny zawsze popierać będzie, 

Po zawodach odbyły się zabawy taneczne 
w Resursie Kupieckiej i u Patzera. Sprawo- 
zdawca z braku czasu na tej ostatniej być nie 
bógł, a w sympatycznej sali Resursy Kupiec- 
kiej bawiono się w miłym nastroju ochoczo 
do rana, przy dźwiękach orkiestry sokolej. 


EET RO 


Ku czci Słowackiego. 


We wtorek, 28. 6. w dniu zieżenia pro- 
chów Juljusza Słowackiego w grobach 
królewskich na Wawele, odbędzie się 
w Farze 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO 
ŻAŁOBNE. 


Początek o godz. 914 rano. 
W środę, 29 czerwca, 
w Teatrze Miejskim 


UROCZYSTA AKADEMIA 


ka ezel Słowackiego z laskawym u- 
działem Józefa Węgrzyna, Józefa Wsys- 
senhofia, artystów Teatru Miejskiego, 
chórów i orkiestr bydgoskich. Począ- 
tek akadermaji o godz. 1214 w południe. 
Ceny biletów najniższe: od 20 gr. do 
2,90 zł. 

Komitet uczczenia Słowackiego oraz 
Konferencja Prezesów  najuprzejmiej 
zwracają się do całego społeczeństwa 
bydgoskiego z wezwaniem, aby ze- 
chreiało wziąść liczny udział i w nabo- 
dwistwie i w akademii. 


Kemiiet Uevczenia Słowackiego. 
Konierenceja Prezesów. 


odbędzie się| 


SĄ 


— Na wódkę masz, a mówisz 
że „Dziennik Bydgoski“ ci jest za 
drogi..? 

— Poprawię się. 

— Zapisz go sobie na lipiec, 
a oszczędzisz więcej, jakbyś szedł 
pić. 
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Kresy zachodnie domagają 
się wpływu na losy Państwa. 
Uchwały Chadecji górnośląskiej. 


Warszawa, 27. 6. (Tel. wł.) Przy u- 
dziale około 400 delegatów z całego 


Śląska, odbył się w Katowicach 
zjazd wojewódzki Ch. D. Referaty 


o położeniu na Śląsku i o sytuacji w 
kraju i zagranicą wygłosili posłowie. 
Zjazd uchwalił wezwać posłów na 
sejm warszawski, aby dążyli do 
zmiany ordynacji wyborczej w du- 
chu przyznania województwom za- 
chodnim wpływów na losy państwa, 
odpowiadających ich kulturze i 
świadczeniom na rzecz państwa. —- 
Gdyby reforma ordynacji nie dała 
się przeprowadzić, należy użyć wszel- 
kich środków, aż do rozwiązania sej- 
mu, celem ratowania instytucji par- 
lamentarnej. Zjazd uchwalił, aby 
posłowie na sejm jak najenergiczniej 
potępili politykę kościelną i szkol- 
nictwa ministra oświaty. 


Noże na wiecu, 
Poseł Waszkiewicz ranny. 


Warszawa, 27. 6. (Tel. wł) W Zgie- 
rzu odbył się wiec, na który przybyli 
zwolennicy NPR. obu kierunków i 
PPS. lewicy. W chwili, gdy na try- 
bunie zjawił się poseł Waszkiewicz, 
powstał nieopisany zgiełk. Rozpoczę- 
ła się bójka na pięści i kije. Policja 
przywróciła porządek, a gdy opuści- 
ła salę, zaczęła się jeszcze większa 
awantura i w powietrzu błysnęły no- 
że. Kilka osób odniosło ciężkie rany, 
wśród nich poseł Waszkięwicz. Poli- 
cja wkrótce przybyła i rozpędziła 
wiec. Przywódcy bojówek zbiegli. 


79.273 bezrobotnych w Wiedniu. 


W połowie czerwca br. było w Wiedniu 
79.273 bezrobotnych, zarejestrowanych w 
urzędach pośrednictwa pracy, skąd wypła. 
cane są zapomogi. Pozatem jest jeszcze zna- 
czna liczba pozbawionyych pracy, a niepo- 
bierających żadnych zapomóg. 
ECESE CEZ RETRO YE NA EAA DOORS 


W Suchej (pow. świecki) odbyła 
się w niedzielę wczorajszą wspania- 
łą uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków. Szczegóły podamy w numerze 
jutrzejszym, 


KO EE EEEE 


Świecie w hołdzie 
Nieśmiertelnemu Wieszczowi, 


Ze Świecia piszą nam: 

Zgodnie z programem uroczystości przy- 
gotowanym przez Związek Towarzystw, od- 
była się już w dniu 22 bm. uroczysta aka- 
demja, na której program składałby się: 
śpiew, deklamacje, produkcje muzyczne 
oraz przemówienie. W końcu odegrano frag- 
ment z „Kordjana. Gra amatorów stała. 
na wysokim poziomie. 

W czwartek, wczesnym rankiem, bo już 
o godz. 3,30 odbył się zapowiedziany alarm, 
który zbudził mieszkańców miasta, aby 
spieszyli nad brzegi Wisły 
Czarnej Wody. Łedwie zdążyły ustawić się 
nad brzegiem towarzystwa ze sztandarami, 
młedzież, oddział marynarki wojennej oraz 
przedstawiciele władz, nadjecha! statek ze 
zwłokami Wieszcza. 

Parowiec nie zatrzymał się, lecz podpły- 
nal doń statek tut. kadry marynarki wojen- 
nej „Kiliński” z delegacją, która złożyła na 
„Mickiewiczu” wieniec, jako wyrazy hołdu 
miejscowej ludności Orkiestra równocze- 
śnie odegrała hymn narodowy. Następnie 
statek „Mickiewicz“ popłynął dalej, odpro- 
wadzony aż do Chełmna przez „Kilińskie- 
go oraz łodzie gimnazjalnego klubu wio- 
ślarskiego. 


KALENDARZYK TBARALNY. 


Poniedziałek, 27, 6, „Don Juan“. 

Wtorek, 28. 6. „Farys”. 

Środa, 29. 6, godz. 12,30 „Akademia ku czci 
Słowackiego”, 

Środa, 29. 6, „Farys”. 

Czwartek, 30. 6. „Sublokatorka”, 

Piątek, i. 7. „Don Juar“. 

Sobota, 2. 7, „Farys*, 

Niedziela, 3. 7. „Don Juan“. 


Legitymacje zuiżkowe i bony na wszystkie 


cztałnie występy Józeła Węgrzyna są ważne. 


— | 


przy ujściu 


Bogacz. 
Pytasz, kim jestem? chcesz wziąść 
bii - [na egzamin 
4 Mą duszę, strojną w przepych pióro- 
[puszy ? 
Pocóż mi stary po przodkach pergamin, 
Aby szlachectwo udowodnić duszy? 


Mam słońce w herbie — stary handlarz 
[słońca, 
Które wyryłem na sygnecie serca, 
Więc się odradzam wiecznie i bez 
[końca, 
Chociaż mię życie sto razy uśmierca. 


Gdy mię oszuka ktoś, straty nie pomnę, 
Ani do sądu nie cytuję świadków. 
Mam na księżycu dobra przeogromne 
Od których żadnych nie płacę 
[podatków. 


W twórczości nie wiem, co to żmudna 
i [praca — 

Ktoś stoi. za mną i wodzi ołówkiem. 

Mam dobroć, która mi życie ozłaca 

I umię serca zdobyć jednem słówkiem. 


Rym jak jaszczurkę wydobywam 
[z cięmnic, 
Gdy nań zaświstam kiedyś w twórczej 
[ciszy — 
Harmonja świata niema swych va 
[tajemnic 
Dla mego ucha, które wszystko słyszy. 


Gdy chcę djamentów, to pogodną „nocą 
Gwiazdy w sieć łowię na królewski 
[djadem. 
Wóz wielki jest mi miłosną karocą 
Po mlecznej drogi wężowisku bladem. 


Znam miody bardziej złociste od 

[pszczelich, 
Któremi pasę usta wiecznie głodne. 
Umię wypijać do dna szczęścia kielich 
I mam spojrzenie jasne į pogodne, 


Kwitnienie kwiatów, złotych gwiazd 
fszczęśliwość, 


Są dla mnie źródłem wiecznie nowych 
[zduraień — 
__Krzywd nie: pamiętam a ludzka . 
Eo RE . [zfośliwość 
Spływa tak po mnie jak po głazach 
[strumień. 
W wierze w człowieka, w nadziei 
[iskierce 
Mam przewodnika po manowcach 


[ślepych — 

I mam na świecie jedno drogie serce, 
Przed którem blednie wszystkich 

[skarbów przepych. 


Henryk Zbierzchowski. 


Marchia brandenburska 
zapadłą prowincją. 


Brak postępu, brudy oraz wyzysk wła- 
ścicieli knajp, obdzierających turystów. 
— Wrażenia z podróży po tej ziemi, na- 
f pisane w „Vossische Zeitung“ przez 
inteligentnego Niemca. 


„Nie wszystko złoto, co się świeci"... 
(Wiadomość własna „Dz. Bydg. ') 


Niedawno rozpisywał się na łamach 
„Voss. Ztg. prof. Bergstrisser o nie- 
domaganiach wszechstronnych w pro- 
wincji brandenburskiej, szczególnie zaś 
o życiu bardzo prymitywnem mieszkań 
ców tej ziemi, krytykując ostro sto- 
sunki, jakie tam panują. Obecnie w 
tem samem piśmie zabiera głos dr. H. 
E. H. który niedawno podróżował po 
tej ziemi, skąd wyniósł wrażenie naj- 
gorsze. Dr. H. E, H. pisze: 

Mało kto zna trudności, z jakiemi 
walczą właściciełe restauracyj itp. w 
prowińcji brandenburskiej, w tzw. 
Marchii; są to trudności wielkie, Nie- 
podobna więc tam wymagać, aby tury- 
sta miał do rozporządzenia w pokoju 
wodę źródlaną lub windę, którą mógł- 
W by się dostawać z dołu na górę lub od- 
ij} wrotnie — tego nikt nie wymaga. Ale 

jest rzeczą, zupełnie niezrozumiałą dla 
| nikogo w świecie, że oberże prowincjo- 
2 nalne urządzońe są jaknajbardziej pry- 
] a mitywnie i pod względem czystości po- 
14 zostawiają bardzo wiele { 
Tego wszystkiego można doświadczyć 


.eiółmi w Wielką Sobotę i, 


do życzenia. 


EPP PENN t K py p Pya p - 
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itorek dnia 28 czeřwca 1927r. 


Nacjonaliści niemieccy za podwyższeniem 


cel na towary polskie. 


Berlin. Organ agrarjuszy niemiec- 
kich „Deutsche Tageszeitúng“, oma- 


} wiając uchwały gabinetu Rzeszy w 
sprawie zwyżek celnych, oświadcza, na rokowania z Polską, które, 


że podwyżkę cła na kartofle z 50 fe- 
nigów na 1 markę nie uważa za wy- 


| 
| 


i 
l 


$ 


| starczającą podkreślając, że podwyż- ; nego. 


przyszłych traktatach handlowych. 
Granicę taką uważa dziennik za kg- 


nieczną przedewszystkiem z uwagi. 


jak 
dotąd, prowadzone były z punktu wi- 
dzenia czysto iluzoryczno-politycz- 
Dziennik domaga się rewizji 


ka taka nie daje należytej ochrony, | przedłożenia rządowego, ponieważ 
zarówno z uwagi na absolutną swoją | możliwe jest, iż w przyszłości obec- 


wysokość, jakoteż i z tego powodu, 
że mie wykreśla granicy zniżek w 


TETONA 


nie proponowane stawki mogą być 
obniżone do minimalnej wysokości. 


Sala na 31.000 krzeseł. 


Budowa olbrzymiego gmachu w Chicago. 


Gmach taki może powstać, oczywiście 
tylko w Ameryce, gdzie istnieją fundu- 
sze na podobne cele. 


Wyborcy miasta Chicago zadecydo- 


wali, by wybudować kosztem ogólnym | 


olbrzymie audytorjum na pomieszcze- 
nie olbrzymich wystaw,  konwencyj, 
wieców, mityngów igrzysk sportowych 
pod dachem itd. 


Sejm stanowy Illinois uchwalił po- 
zwolenie na wzniesienie takiego budyn- 
ku przez wypuszczenie akcyj na sumę 
15000000 dolarów, a gubernator Small 
uchwałę tę podpisał i zatwierdził; cho- 


w czasie podróży przez Marchię bran- 
denburską, 

Dr. H. E. H., który odbył podróż po 
Marchji wraz z jego kilkoma przyja- 
mimo roz- 
czarowania, jakiego w tej podróży do- 


|znał, milczał dotąd, aż dópiero teraz 


postanowił się odezwać, zwaszcza, że w. 
tej sprawie pisał już wspomniany pro- 
iesor Bergstrasser. Żaląc się bardzo 
na niemożliwe stosunki w marchji, dr. 
H. E. H, pisze dalej: 

Droga nasza prowadziła z Berlina 
pieszo 5 godzin; stanęliśmy w sobotę w 
miejscowości . Wandlitzsee, 


znafej: z, 


Pięknych wil, które tworzą jakby 9d; | 


dzielną kolonję, niedaleko od wioski tej 
samej nazwy. Jako hotel — wyszuka- 
limy sobie tuż przy dworcu kolejowym 
położony dom, który zzewnątrz spra- 
wiał na nas wrażenie czystego osiedla 
ludzkiego i zdawało się nam, że jest to 
bodaj najlepszy hotel w tej miejscowo- 
ści. 

Upłynęło zgórą 15 minut, nim po róż- 
nych dopytywaniach i poszukiwaniach 
zjawił się przed nami właściciel domu, 
który na nasze zapytania dawał bardzo 
nieprzychylne odpowiedzi, aż wreszcie 
po naleganiach z naszej strony raczył 
nam wynająć dwa pokoje, w których 
raieliśmy przenocować. Weszliśmy 
więc do pierwszego pokoju i zaraz u- 
derzył nas bardzo brak jakiegokolwiek 
porządku: wszędzie brudy, tapety ze 
ścian pozdzierane częściowo, słowem: 
obraz mizerny. W drugim pokoju 
jedna ze ścian była mokra od wilgoci 
i pokryta pleśnią, wobec czego zażą- 
daliśmy od gospodarza innego pokoju, 
który też po dłuższych targach dał nam 
ale tu przez sufit przeciekało, a ponie- 
waż zachodziła obawa, żę w nocy bę- 
dzie deszcz, nałegaliśmy na gospodarza 
aby nam dał inne pomieszczenie, które 
po wielkich trudach zdołaliśmy uzy- 
skać, 

Po załatwieniu sprawy noclegu uda- 
liśmy się do położonej tuż obok kawiar 
ni i cukierni, gdzie najprzód żartobli- 
wie, a potem stanowczo żądaliśmy w 
dłuższej pogawędce z kelnerem, ażeby 
nam dał kawę, rzeczywiście dobrą, co 
ież kelner nam przyrzekł. Ale jakież 
było nasze rozczarowanie, kiedy, za- 
miast kawy, dostaliśmy coś, co przy- 
pominało tylko, kolorem kawę, ale w 
smaku nie miało z tym napojem nie 
wspólnego, a na dobitkę lura ta była 
tylko letnia, podczas gdy przy zamó- 
wieniu kilkakrotnie podkreślaliśmy, że 
chcemy się rozgrzać i prosimy o kawę 
gorącą. Nikt z nas nie chciał tego pić 
i zażądaliśmy dobrej kawy, zamiast 
jakiejś poderzanej lury. Po długich 
targach podano nam wreszcie kawę, 
jednakże jakości dość pośledniej po ce- 
nie 75 fenigów (1.50 zł.) za filiżankę. 

Kiedy zapijaliśmy kawę, przyleciał 
do nas zdyszany kelner z tego hotelu, 
w którym mieliśmy nocować i oświąd- 


z 


dzi jedynie teraz, czy mieszkańcy Chi- 
cago sprawę tę popra, 

Budynek ten*za lat kilkanaście bę- 
dzie wart.5 miljonów dolarów i z do- 
chodów, jakie będzie przynosił, z łat- 
wością spłaci się procenty i akcje. Wy. 
bitni arehitekci* przygotowują plany 
audytorjum i przedstawią szkice do a- 
probaty, chodzi bowiem o to, aby był. 


to zarazem budynek wysoce artystycz=' 


ny i naprawdę upiększający miasto. 

Główna sala będzie mieścić w sobie 
35000 siedzeń, nadto zaś będzie około 
30 pokoi į sal na posiedzenia komite- 
tów i miejsce pod rozmaite wystąwy. 


czył, że szuka nas oddawna, ażeby po- 
wiedzieć, iż gospodarz wynajął te po- 
koje komu innemu, a my musimy sobie 
poszukać noclegu gdzieindziej, Kelner 
ten nawet nie uważał za stosowne u- 
sprawiedliwić się, ani nas przeprosić, 
tylko radził, ażebyśmy postarali się o 
pokoje w innym hotelu. 

Nie było innej rady, jak udać się na 
poszukiwania. W cukierni, gdzie do- 
znaliśmy wielkiego rozczarowania z 
kawą, nikt z nas nie usiłował się zapy- 
tać o pokój, we wsi zaś nie było żadne- 
go innego hotelu, a będący w' budowie 


jakiś pensjonat na drugim końcu wsi 
nie.był jeszcze ukońcżzóńy. Wreszcie po | 


beznadziejnem brodzeniu po całej wsi, 
znaleźliśmy jakąś oberżę, gdzie przy- 
najmniej gospodyni potraktowała nas 
przychylnie. Ale pokoje w tej oberży, 
przeznączone do spania, przedstawiały 
się jeszcze gorzej, aniżeli w hotelu 
pierwszym przy kolei, gdzie stanęliśmy 
poprzednio, 

Byliśmy bardzo wygłodzeni i zapytu- 
jemy córkę gospodyni, co można dostać 
do zjedzenia? 

— „Dziś możecie panowie dostać tyl- 
ko „kanapki“. Ale ja jeszcze raz za- 
pytam“. 

Wkrótce też otrzymaliśmy odpo- 
wiedź, iż jeżeli chcerny, możemy dostać 
kotlet wieprzowy. Ponieważ nikt z 
nas nie miał ochoty na mięso, więc 
wdaliśmy się w targ z córką gospody- 
ni, czy nie możnaby dostać * węgorzy, 
które właśnie przed chwilą dostarczono 
do oberży. Koniec końców podano nam 
węgorze, 

Nazajutrz zamówiliśmy sobie herba- 
tę, której jednak w oberży nie było i 
gospodyni musiała pójść po nią do 
jedmego z kupców we wsi. Ale i ta her- 
bata była podobna do kawy, którą po- 
dano nam dnia poprzedniego we wspo- 
mnianej oberży. Gospodyni, która wi- 
docznie herbaty przyrządzać nie umia- 
la, zamiast ją naparzyć — ugotowała. 

Powędrowaliśmy dalej i za trzy go- 
dziny znaleźliśmy się w miejscowości, 
odwiedzanej przez licznych turystów, 
znajdującej się na 
Bernau, gdzie wstąpiliśmy na obiad do 
jednej z największych restauracyj. Zu- 
py tam nie było do obiadu, tylko „ro- 
sół* z kostek Maggi, kelner zaś starał 
się naip. wmówić, że jest to rzeczywiście 
rosół. Było to jedńakże tak niemożli- 
we, że nikt z nas nie mógł jeść i kelner 
zabrał wszystkie porcje z powrotem, 
ale zapłacić za to musieliśmy. Następ- 
nie odano nam pieczeń ciełęca; mięso 
było zupełnie zepsute, zaś sos jakiś 
ostry, zupełnie niemożliwy do spoży- 
cia, a de pieczeni dodano nam jako 
jarzynę... mnirabele. Te były z całego 
obiadu najbardziej możliwe, bo przynaj- 
mniej nie cuchnęły, ale zato sporządzo- 
ne były widocznie w jakiemś naczyniu 
blłaszanem, gdyż przy jedzeniu najdo- 
kładniej się to odczuwało. 


szosie Wandlitz- | 
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Jest to krótkie zestawienie niedoma- 
sań ogromnych na prowincji, a więc: 


brak wychowania ze strony poszczegól- | 
nych oberżystów, brak uprzejmości, złe 


posianie (łóżka), opryskliwa obsługa 


itd., a wszystko to wystarczy, ażeby u- | 


dowodnić, jak ciężko jest ‘człowiekowi 
wybierać się na wycieczki do prowincji 
brandenburskiej. Jest to, niestety, 
smutna rzeczywistość, że w Marchii 
znajduje się bardzo niewielu porzą- 
dnych lokali, ale zato niemożliwie dro- 
gich, a obsługa i wogóle atmosfera jest 


tam taka, że człowiek rzeczywiście po- 


pada w zwątpienie i czuje się jak w 
niewoli. 


Jeżeli turysta żąda czegoś, to nape- 


wno nie luksusu i gdyby ze strony ober 
żystów była tylko dobra wola, możnaby 
wszystko zrobić, ale tej dobrej woli 
trzeba szukać ze świecą w biały dzie. 
Trzeba dodać, że wśród  oberżystów 
prawie wcale niema fachowców, lecz 
spekulanci, którzy pragną się dorobić 


na skórze turysty. 

Nawet niskie ceny (gdyby tylko były) 
nie usprawiedliwiajs w niczem nad- 
zwyczaj złych potraw, przyrządzonych 
bez najmniejszej znajomości rzeczy. 
Przeciętnie .płaci się w miejscowościach 
wycieczkowych Marchji 8 marki (6 zł) 
za jedną noc, od osoby, za porcję węgo- 
rza 2,25 mk. (450 zł.), za porcję cielę- 
ciny 1,75 mk. (3,50 zł.). Są to ceny, 
które w żadnym stosunku nie pozosta- 
ją do cen, pobieranych za dobre potra- 
wy w większych miejscowościach. Za 
takie ceny można rzeczywiście żądać 
coś dobrego. 

Dr. H. E. N. pisze wkońcu, 
warto urządzać wycieczek na Marchię 
brandenburską, gdyż człowiek nie mo- 
że wybrnąć z kłopotów, jakie go bezu- 
stannie spotykają to z hotelami, to z 
jedzeniem i wreszcie z nadzwyczaj o- 
pryskliwą obsługą i macoszem trakto- 
waniem ze strony oberżystów, hoteli- 
stów itd. Wobec tego radzi autor, aże- 
by Marchję omijano przez wycieczko- 
wiczów i udawano się raczej do innych 
prowincyj pruskich, gdzie napewno nie 
będzie podobnych trudności. 

‘Tak pisze-Niemiec--— nacjonalista w 
„Vossische Zeitung", 

"Jeżeli więc ze stosunkami temi po- 

równamy stosunki w Polsce, to na- 


prawdę u nas jest i lepiej i taniej, a 
przedewszystkiem nie spotyka się tej 
typowo pruskiej opryskliwości, 
dezńają swoi od swoich w Marchii 
brandenburskiej.j Nie tak więc śŚwiet- 
he są porządki niemieckie, tak bardzo 
zachwalane ustnie i za pomocą prasy, 
która starała się wykazać światu, że 
tak idealnych porządków, jak w Niem- 
czech, niema na kuli ziemskiej... 
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O traktat wieczystej przyjaźni 
między Francją a Stanami 
Zjednoczonemi. 


Paryż, 25. 6. (AW). Miała tu miej- 
sce konferencja między zastępcą po- 
sła amerykańskiego w Paryżu, a dy- 
rektorem departamentu 
stwa spraw zagranicznych, poświę- 
cona zamierzonemu zawarciu trakta- 
tu wieczystej przyjaźni i pokoju mię- 
dzy Francją a Stanami Zjednoczone- 
mi. W paryskich sferach dyploma- 
tycznych panuje przekonanie, iż po- 
Seł amerykański w Paryżu w czasie 
pobytu swego w Ameryce omówi za- 
iniciowany przez Brianda plan trak- 
tatu z prezydentem Coolidge'm i a- 
merykańskim ministrem spraw za- 
graniczych Kellogiem. Właściwe ro- 
kowania byłyby przeprowadzone 
przez nowo mianowanego posła fran- 
cuskiego w Waszyngtonie. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Aspicyusz. Przepowiednie Pańskie aż do 
ich, 
spotkał 


roku 1930, jako terminu spełnienia się 
odłożyliśmy do kosza, 
ił s los. 
asia G. w Gdyni W kostjumie kąpielo- 
wym nie wypada iść na tańcówkę, Jest za 
długi i zawadzałby Pani przy fokstrocie. 
Henio B-n, 


Improwizację 


Pyta Pan, komu się pierwej 
wypada oświadczyć, pannie czy rodzicom, 
Otóż najkorzystniej jest  przedewszystkiem 
tam się oświadczyć, gdzie są większe szanse 
dostania kosza. 

Marja W. w Inowrocławiu. , Wiersz „Ko- 
nam i skonać nie mogę!” jest bardzo nastrojo- 
wy. Ale dla jeszcze większego podniesienią 
nastroju zażyj Pani ęycynnsu, 
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Str. 10, DZIENNIK BYDGOSKI“ 
Z ZYCIA TOWARZYSTW. |;, ao godz 73%, w sali p, Melre 


Kiub mandolinistów „Łirenka”. Z powodu 
ważnych spraw uprasza się członków czyn- 
nych oraz nieczynnych o punktualne przybycie 
na lekcję we wtorek, dnia 28 bm, o godzinie 


m 


Bractwo Strzeleckie, W poniedziałek, 27 
czerwca strzelanie honorowe Bractwa Strzele- 
ckiego (5 srebrnych dużych łyżek). Przypomi- 
na się braciom, aby się licznie stawili na po- 


Komunikat Czytelni dla kobiet, 


Zarząd kościoła w Siernieczku za pośred- 
nictwem p. Cichosławskiego zaprasza Panie 
z Czytelni na uroczystość kościelną w Siernie- 
czku, która odbędzie się w środę 29 bm. o go- 


19,50—20,15. Lekcja języka angielskiego, | 
kłada lektor U. P. dr. M. Arend, 

20,15—22,15. Koncert wieczorny, Udział biorą: 
Natalja Padiewska (fortepjan), Tad. Szulc 
(skrzypce), prof. Fr. Łukasiewicz (akomp.), 
1) Paderewski: a) Warjacje a-moll, b) Le- 


wy- 


730 wieczorem, niedziałkowe ćwiczebne strzelania. „Ćwicz | dzinie 1030 w kościele w Siernieczku. genda, 2) Szymanowski: 3 Etudy. 3) Różyc- ger 
Tow. kobiet „Jedność“. W święto Piotra | oko i dłoń" a napewno zdobędziesz nagrody, Poniżej program: 1) Odjazd statkiem z mu- ki: Dwa tańce polskie, 4) Utwory skrzypco- pit 
i Pawła wycieczka do Ostromecka. Wyjazd kto nie ćwiczy, sam sobie szkodzi, zyką (przystań koło urzędu pocztowego), dnia we. 5) Chopin: a) Sonata h-moll, b) Walc soit 
o godz, 1,30 z głównego dworca. Tow. Kupców. Zarząd kościoła w Siernie- | 29 bm. o godz. 9 rano. 2) Nabożeństwo w ko- as-dur, c) Mazurek fis-moll, d) Mazurek Po: 
Tow. śpiewu „Lutnia, Dzisiaj w ponie- czku zaprosił członków naszego towarzystwa ściele o godz. 10,30 rano. 3) Wspólna pamiąt- a-moll, e) Nokturne c-moll, 4) Preludjum S 
działek o 8-ej wiecz. lekcja śpiewu w hotelu da mniec udziału w wspólnem nabożeństwie, kopa getta i EA ARA deb b-moll. | i (i 
Lengninga, ul. Długa. Z wiadomych powodów | które odprawione będzie dnia 29 bm, o godz, | %iem z vierniectta > Gor AE. 7 OPORNIE? ik T 
T ask A PT iA r 10,30 w kościele w Siernieczku, na WE a dobrowolne datki na zakup książek do czy- Z mash N weni OED h Eo 
Sokół V, Okole-Wilczak. Zebranie zarządu, fundatorów. -Odjazd statkiem (z muzyka) z | telni robotniczej przy kościele w Siernieczku. w Royal” ) poż U Å O _- 
komisji zabawowej oraz kierowników poszcze- | przystani przy urzędzie pocztowym dnia 29 Zachęcamy i prosinty, Panie o wzięcie w 4 
gólnych oddziałów we wtorek, 28 bm. u druha bm. o godz, 9 rano (bezpłatnie). udziału w uroczystości. Zarząd. EE ROC ( 
prezesa. Koło Absolwentów szkół handlowych urzą- | Nz W WESA ŻA " 
„Haika“, Wobec wyjazdu w dniu 29 bm, | dza w środę wycieczkę do Fordonu i Ostro- WT Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej y 
do Siernieczka, a w am 3 dera do Chełmna, | mecka, Uprasza się członków o liczne przyby- PROGRAMY RADJOFONICZNE. w Poznaniu. pr 
odbedzie się w poniedziałek, 27 bm. lekcja | cie - © $ PEA z s By 
śpiewu, na którą uprasza się o Sci Koło Absolwentów szkół handlowych. WOREK R8ECZEBĘCA. POZNA Eri a a OL de! 
wszystkich członków czynnych. Wolny bilet | Walne zebranie w poniedziałek, 27 bm. o g. WARSZAWA 10 kw. „ds Papiery procentowe. a w 
na statek do Siernieczka zapewniony dla | 7,30 w sekretarjacie koła przy ul. Mostowej. 12,00—15,00. Komunikaty gospodarcze i mete- | 5 proe Pożyczka konwersyjna 64, — 
wszystkich. Na porządku dziennym wykład o Szwajcarji, orologiczne, 90,  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred- i i 
Klub mandolinistów „Trio“. W poniedzia- | O liczny udzia członków prosi zarząd, 15,20—16,35. Przerwa. RKA AP a k 98 5 bi 
lek o B-ej wiecz. pierwsze zebranie plenarne Lekcja kółka śpiewackieśo „Zorza“ w po- koka no A Ae ENS święta 6 proc. 1. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. ZE j W 
o zebraniu walnem w lokalu p. Żółkiewicza | niedziałek, 27 bm. o godz. 7 wiecz, w salce narodowego Jugosławii Vidovdan“, EA ż SRA. E 
sk ul. Śniadeckich, róg Sienkiewicza, parafjalnej. Z powodu zbliżającego się występu | 17,00—17,15. Rozmaitości. Proc, PARYPAC YEN: e IE. 
Koło śpiewu „Chepin* przy Tow. Ośw. | uprasza się o przybycie wszystkich druhen. 17,15. Transmisja z Poznania. Akcje bankowe. 4 i po 
Rel, pod opieką św. Ignacego. Lekcja śpiewu | Zebranie Polsk. Zw. Kolejowców, Koła Ru- | 1920—1),45, Odczyt p. t. „Bitwa na Kossowem | Bank Kwilecki Potocki i Ska I—VIIfem 70— | 4 
w poniedziałek o godz. 7,30 wiecz. w lokalu | cku dnia 27 bm. (poniedziałek) o godz. 18,30. polu”. a Bank PrzemysłowcówI—II em 2,50---2,95 | gt 
p. Kleinerta, ` Na porz. dziennym sprawa zjazdu i zabawy. 19,45—20,10. Odczyt p. t. „O współczesnej Ju- Akci ł | di 
Baczność, Komisja ogrodowa XXI okręg. Cech fryzjerów i perukarzy. Zjazd okręgo- gosławji . EG oka | 
śpiew.) Przypomina się wszystkim delegatom | wy (okręg Bydgoszcz} odbędzie się w ponie- | 20,10—20,25, Komunikat rolniczy. Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 85,— 
poszczególnych tow., którzy do wspomnianej | działek, 27 bm. w „Ognisku” o godz. 5 po poł. | 20,25—20,30. Przerwa. Papiernia pak Ea I—IV em. 1,20 
komisji należą, punktualne przybycie we wto- Uprasza się prócz delegatów o liczny udział | 20,30. Transmisja z Krakowa. dj Ao sud A SME 2H CJ | l. 
rek, 28 bm, na posiedzenie do lokalu p. Melle- | członków cechu. 22,00. Komunikat lotniczo-meterorolog. sygnał nja (dawniej Ventzki) I—III ex kup. wa i È į 
ra przy pl, Piastowskim 2. Tow. Filatelistów w Bydgoszczy prosi o czasu, nadprogram, komunikaty PAT, $ V. r; 
Stowarzyszenie Służby Żeńskiej pod wezw. | przybycie członków na zebranie we wtorek, | 22,30—23,30. Transmisja muzyki "tanetznef 2. | REZERWA» 1 
św. Zyty, Wycieczka do Ostromecka w śro- dnia 28 bm. o godz, 20 w Resursie Kupieckiej restauracji „Rydz”, Mi 
dẹ, w dzień św. Piotra i Pawła, po południu, | (salka klubowa). Goście i sympatycy mile wi- | KRAKÓW 422 m, | Bank Polski płacił dnia 27 czerwca za: t 
Zbiórka o godz. i-ej na dworcu. dziani. Między innemi, losowanie premji. 1200. U tości b J.S Sz i RAN ! 
Kurs języka Esperanto. Następna lekcja W | guemen er RY wi gel w de gy WZA j dalary ampe © F ! 
poniedziałek, dnia 27 bm, o godz. 7,15 w Re- | —— AEC funty szterlingów AD,24. | 
sursie Kupieckiej. —— IV drużyna harcerska żeńskiej szkoły | POZNAŃ 270:2 m. | franki s ; ki 17135 r 
"Tow, Esperanto, Zebranie konwersacyjne | wydziałowej składa najserdeczniejsze po- 14,00. Komunikaty giełdowe. A EREZWAJCUTE"NE PASA, | 
w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 8,30 wie- | dziękowanie WP. kupcom za ofiarowane 1715—17,40. Odczyt o Słowackim z powodu | franki francuskie 34,81 8 
SER. w salce klubowej. Wykład na temat | fanty na loterję harcerską, jakoteż tym przeniesienia zwłok na Wawel, marki niemieckie 210,58 ! 
aktualny, W. Paniom, które nie. szczędziły czasu i tru- | 17,40—19,20. Program poświęcony czci 8 da oTe3 | | 
"Tow. Uczniów Kupieckich, Ćwiczenia lek- | du dla zebrania fantów. Dzięki tej ofiar- wackiego. £ R ai FUERT ARSCA > 141,86 ul 
koatletyczne dziś o 7-ej na Stadjonie Miejskim. | ności i staraniom może drużyna urzeczy- | 19,20—19,35, Nadprogram wygłosi p. Ryll. szylingi austrjackie 125,29 | 
Uprasza się o liczny udział. wistnić wyjazd na kolonje wakacyjne. 19,35—19,50. Komunikaty gospodarcze. liry włoskie 50,90 | 
e © 
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T TE 10 Kostrzewski, H Krawczyński, Kościuszki 40 Piestrzyński, s Stupaj, Seminaryjna 9 Orłowski, | 
Bionia 1 Grabowski, j Gnebowska, Kaszubska 33 Berg, 55 109 Szuldzki, Sienkiewicza 63 Molenda, | 
» «2% Majak, : » Springer, » 8 Nowicki, sę 74 Landowski, X 13 Wrzeszczyński, | l 
„ 10 Dege, T Zieliński, Kwiatowa 7a Pakowski, Orła 109 Balke, » 21 Sieg, | 
Bołzka Fietzner, Apae Urbanowski, Kordeckiego 27 Kujawski, » 11 Lange, m 48 Rozenau, | 
Bocianowo 44 Leiksner, 51 FERGYWOJ, a Ks. Skorupki 25 Bogdański, 5 62 Kowalkowski, s 20 Bjaszek, W 
» 28 Pietruszewski, » * „Wegner, % B 84 Czarnecki, „ 18 Gliszczyński, p 31 Treuchel "| 
A 48 Spalona, „ ko pukuk; i > 24 Dąbrowski, „ Majerowicz, 3 41 Gacowa, Eji 
» e Ea A » ARR: k » 30 Poczekaj, » 56 Hybiak, 57 57 Gliszczyński, 4 | 
» $ rzýbowski, » Słaboszewski, Kujawska Olsztyński, „ 12 Karpiński, Senatorska 8 1 ZEE 
i 10 TRA » kc E = * MARY Plac Poznański 3 pear u S k A NE maria i 
: 13 Szott, w "ć16:kożtót R. We ik Li Ą 10 Baa WZ ya 
R 41 Kordecka, „ 108 Jaszczyk, » 27 Węglarski, » 12 Trafas, Stepowa -7-a Pamin 
Bernardyńska 10 Janicki, „ 100 Kruczkowski, p 78 Leński, Podgórna 11 Szczepaniak, Szczecińska 9 S a al ki 
Bielicka PA IE Gdańska 16 Idzikowski, is r Zamurowski, ” 12 Gordon, ; 3 | i i ski, 
P 48 Nadolski j 36 Kapell b 1 Hoppe, + 14 Prabucki ZR: W: 
Chocimska 14 Warchoł, ; 38 Pórlik, . s 12 Halagiera, Piękna 17 Seehafer. i noni pio a r s 1- 
i » OR: 5 > adeckich 17 Szlachciak, 
; 4 Drogowski, A 41 Stremer, 5 31 Rosiński, „ 31 Kwasek, 15.16 Drónsgoć > 
> 18 Kruczkowski, „ 138 Manikowski, A 56 Minikowski, Poznańska 19 Siudek, A 11 Barański 
Chclmińska 21 Siuda, s 49 Paciorkiewicz, y 97 Milewski, Promenada 1 Sieradzki, X Tra? zi Piast, 
z 238 Zyrka, KA k 58 Szlosowski, Konopna 27 Stachowiak, = 5 Ekert, WEF ch z. (przy t JEZ 
Czarneckiego i Zagórski, ba 117 Kochański, % 30 Gordon, y 17 Suchocki, Sowińskiego 15 Kuligowski, 
5 6 Borowski. s 65 Chylmański, Krasińskiego 10-13 Krzyżagórski, 4 40 Kwiatkowski, » z Bartoszewicz, 
» 9 Ziółkowski, „ Mk Haft, Lubelska la Rybczyński, 4 33 Lewicki, » 20 Kropiński, |, 
Chrobrego 18 Kunkiel, A 71 Figurski, Pr 33 Derucki, Pomorska 8 Prauze, Św. Jańska 5 Gundlach, 
5 3 Rembowicz, „ 102 Marecki, M 22 Sowiński, $ 13 Górecki, » 20 Kurowski, 
Chodkiewicza $7 Bilecki, f S4 Gralewski, F 23 Kalka, A 14 Janowski, Staro Szkolna 17 Dopslauf, 
Chwytowo 14 Wodecki, $ Tykwiński, Lenartowicza 12 Barciński, A 18 Chojnacki, „ 12 Tasa, 
7 15 Steinborn, T 94 Wełniński, , 5; 3 Konieczka, w. 22-28 Bonin, Śląska 4 Michalak, 
k: Zaparucha, l Ę 84 Adamcio, Leszczyńskiego 2 Blum 5 Banuszak, Siemiradzkiego 7 Safjan, i 
- Dabrowskiego 11 Sikorski, 3 108 Jesiak, 5 it Tuciński, s 30 Fiszer, Św. Trójcy 12 Kalka, 
Długa 27 Kozłowski, % 55 Szybczyński, Leśna 23 Lange, Ą 38 Budrewicz, » 19 Steinke, 
3 1 Jankowski, M 56 Sobczak, Lipowa la Gapiński, $ 40 Polus, 24 16 Górecki, 
Dworzec Księg. Kolejowa Ruch”, i 52 Jóźwiak, Łokietka 8c Rufenach, S 42 Chudy, b; 22 Czajkowska, 
Dworcowa _ „Goniec, »_ 82 Żakowicz, » 5 Kociński, Chołoniewskiego (Podgórze): Toruńska 3 Klusak, 
R 35 Makowski, * Graniczna Napierała, s 8 Kuźmiński, 40 Krzyżyński 153 Kiliński 
r Ks Ą > ; 
Rn, % kia Hetmańska 25 Bieszko, » = nin) 3 11 Zalewski, A 139 Bernhard, 
» aty ja, S, 21 Magnuszewski, » 3 Akolander, ; i ski a PRUS ji ziei ż : 
» 59 Krasiński, Hermana Frańkego 4 Janiszewski, Mazowiecka 11 Mikołajczak, - RAY p SW IE „i RAT Boe Soy e; 
Dlugosza 14 Dornowska, Jagiellońska „Goniec Inwalida“, niy 8 Cieślewicz, Rycerską 17 Deja, í ENEO Rzernik, 
Fordońska 76 Kościelski, > 6 Jakuszkowiak, Melborska. 8 Wick, s 5 Nawrocki, „ '. 34 Fiegel, 
i A 75 Lenskowski, ns 6 Bednarski, T; » „Ə Machulski, 24 Rachuta, Ugory 46 Daroń, 
Grodztwo 27 Wegner, » Świniarski, ty 2 Grenda, Racławicka 1 Michalak, 5 3 Wolfram, 
Grodzka 17 Brylowa, p 52 Klasiński, 4 7 1 Giełda, 3 16 Ruciński, » 48 Górski, 
Glinki 6 Dąbrowski, R 35 Karwa, Nowodworska 12 Kamiński, Różana 12 Pieniężny, „ 26 Zalewski, 
„ 58 Malec, M 35d Jasiński, » 15 Zumkowski, Sieroca 2 Appelbaum, Wiatrakowa 9 Kasza 
„ 63 Bukowski, Jackowskiego Boch, » 26 Jankowski, » 3 Zaremba, Warmińska 1-a Banaszak 
Generała Bema P.K.U. (Jabłoński), A 14 Knebe, » 29 Szymoniak, » 7 Kuczkowski, Wine. Pola 11 Mieruszewska 
Grunwaldzka 7a Chmara, Jasna 29 Andrzejewski, f s 2 Pawlikowa, » ` 1 Wieczorek, Wysoka 21 Ścigalski. Zd R 
e Chruściński, „ 11 Kurzhals, Na Wzgórzu 21 Tutlewski, Stroma 48 Dubiel, „ 30 Pochopień 
p Niemczewski, „ 18 Ignowski, "Nakielska 122 Starzyński, Strzelecka 83 Klocek, Wileńska 9 Caft k 
i Burdelski, „ 16 Ogórkowski, R 14 Bergman, $ 88 Nowak, J ESAT 
A Gierszewski, y 19 Błaszczyk, a 117 Marchlewski. Szubińska 11 Ha;mann. Warsza wsl ak RAW. 
eS Bukolt, „ 23 Męciński, *% 7 Karolewicz, 3 8 Herzberg, ŻY M REGNE S 
b Sikorski, Koronowska _ Wierzchowiecki, s 54 Doberstein, b 14 Kostrząb GRANA ZI A Aaga 
E Arentowicz, M Kempiński, $ $3 Dabkowski, f à ió Kaja. Pad wi R soy Cz! kak 
A Jaremba, | » Świerczyński, n 7S Karaś, | Stary Rysek 5-6 Gawęcka, PEENI 4 BROEKE CIAN 


h e 


x 


basaa 


m m — c mmc —— 
z y 


Posiadłość 

składająca się z trzech 
murowanych piętrowych 
domów, o dwóch pod- 
wórzach na sprzedaż. 
Szczegóły w filji Dzien. 
Bydg. (F-6998 


(brnńta prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dówe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, 
walóryzacyjne, kontrakto- 
we, spóikowe, najmu, ad- 
ministracyjne, podatkowe, 
Ściąganie należności itd. 


St Banaszak, 


uł. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Diugoletnia praktyka. 


Dom 
nowy 6 pokoi, 3 kuchnie, 
stajnia i ogród, w wiel- 
kiej wsi kościelnej, nada- 
jący się dla krawca, obu- 
wnika lub handlarza za 
5000 zł. na sprzedaż, 
Wiad. Grundtke, Byd- 
goszcz, Sniadeckich 33, 
róg Dworcowej.  (F-7002 


GŁECENIA 2 domy 
A anaa 4 jedno- i ODPaowy z 
Inym składem, złączone 

Mieszkam teraz M A 
przy ul. Śniadeckich 21 ana eż dg ept 
(wila). S. Petwykowski, |, dzi ida si SE 
dentysta. (18939 | £ zie znaj uja się wyższe 
ER uczelnie, dobra komuni- 


kacja kolejowa,- wojsko, 
światło elektryczne, kana- 
lizacja, Nadaje się na każ- 
de przedsiębiorstwo. Przy 
kupnie wolne 5 pokojowe 
mieszkanie, Domy sprze- 
dam razem lub pojedyńczo 
wprost od gospodarza, 
Cena podług ugody. Zgł. 
Września, Kościelna 8, Jan 
Jerszyński. (14414 


PHE! 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pietnych pod gwarancją 
dęb.: jadalni, sypialni, 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 
go wykonania na dogo- 
dnych warunkach połeca 
ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, (9574 


pwa domy 
w Koronowie na sprze- 
daż. Cena podług ugody 


portons 8. Ter 1934, spieszne zgłosz, pod „Ù. 
| PEF M. 1” do ac Bydg. 
odtłuszczającym usuwa 


radykalnie grubość karku 
rąk, ramion, nóg. Kosme- 
tyki racjonalnej gabinet 
Zmkowskiej, dyplomowa- 
nej kosmetyczki, Ciesz- 
kowskiego 20. (F'-6958 


Skżaci 


wyższe szkoły z powodu 
choroby zaraz tanio na 
sprzedaż. Oterty do Dzien. 
Bydg. pod „Tanio“. (14435 


Akuszerka 
przyjmuje zamówienia. 
Garbary 18. (F-6992 


Interes 
rzeźnicki z mieszkaniem, 
w dobrem położeniu z po- 
wodu śmierci zaraz do 
wydzierżawienia.  Urzą- 
dzenie kompl. na sprze- 
daż.  Zgłosz. skierować 
Wachulska, Kcynia, ulica 
Poznańska 27. (14211 


= 
5 


Akuszerka 

przyjmuje zamówienia, ul. 
Mazowiecka 44, Jarzem- 
ska. (14347 


Riebie 


przy . najdogodniejszych 
warunkach, jadalnie, sy- 
pialnie, pokoje męskie i 
różne mebłe «wi *rielkim 


PAL 


Skżad 

w Gdyni do wydzierża- 
wienia, nadaje się na ka- 
hda bpanże, GŹ z Dzien, 
y tuo “ az a”; Kpt 
wew (14231 ań 


2 Am Dieseimetor 
Radykalne 15—20 P. S. używany po- 
tępienie moli i pluskwi| SZukuję i maszynę do 


z mebli wyściełanych i 
materacy, Również przyj- 
muje się meble wyścieła- 
ne i materace do repera- 
cji Edmund Piasecki, 
mistrz tapicerski, Byd- 


ściągania obręczy (Stauch- 
mascine). Łaski, Koślinka 
per Tuchola. (14230 


2 wózki dziecięce 
sportowy i zwyczajny w 


goszcz, ul. Śniadeckich 41.| ardzo dobrym stanie 
(13272 tanio na sprzedaż. Dwor- 
cowa 32, I piętro. (F-6879 

Brzyjmuję zamienię 


pranie i prasowanie  bie- 
lizny poza domem. Gwa- 
rancja dobra praca. Zgło- 
szenia ul. Hetmańska 22, ł 
Krzywińska. (14480 


gramofon z 25 płytami na 
rower męski. Jasna 11, 
ptr. lewo. (14487 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam tanio, 
jadalkę i różne inne rze- 
czy. Zamojskiego 6, wy- 
soki parter, lewo. (E-7006 


wszelkie 
prace tapicerskie wyko- 
nuje w dom i poza do- 
mem. Szulc, Chełmińska 
nr. 20. 


F-7004 


f Wóz 
R E je DĄ dwu SONA, ii 
E ewar na sprzedaż. Po- 
SPRZEDAZE || morska 71. - F-7018 
Gospodarstwo Na sprzedaż 


90 mórg, obsiane, budyn- 
ki dobre, prywatne, z in- 
wóntarzem żywym imar- 


używane 2 łóżka, kanapa, 
stół, szafa kuchenna, Ja- 
sna 20—21, Królik. (14477 


An 


„Z OOOO AR Z ZZ WC TOYO a OE WAWA, 
2 Ą 


papieru miasto powiatowe, | E$ 


Kajak 

(amerik. kanoe) sprzedam 
tanio. informacje w re- 
stauracjj pod ‘mostem 
gdańskim od godz. 6—8 
popołudniw. (14451 


Poszukuję 
majątku od 50—1000 mg. 
przy wpłacie 30.000 dol. 
Of. pod „K. M.” do Dz. 
Bydg. (14289 


Peszukujemy 

ławek stolarskich, 2 mtr. 
długości. Ul. Chrobrego 
nr. 20, tel. 66. (14460 


Uprasza 

się o złożenie oferty na 
kocioł stojący płomienno- 
rurkowy na È atm. ciś- 
nienia, około 4 m. kw. 
powierzchni ogrzewu i o 
pojemności đo 500 litrów 
do linji wody. Kocioł mo- 
że być używany. Oferty 
pod „Kocioł” do „PAR” 
Bydgoszcz, Dworcowa 72. 
(14381 


LEREJE 
Lekcji 
z wszystkich przedmio- 
tów a szczególniej muzy- 
ki udziela seminarzysta 
V-go kursu. Chełmińska 4, 
partr. prawo. (14449 


EENES 


POSADY Ń 
WOLNE 


Stenografowie | 
potrzebni. Wyuczamy ró- 
wnież listownie stenogra- 
fji. Związek Stenografów, 
Warszawa, Szczygla 12. 

892 


Chcesz otrzymać posadę 
musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj- 
ne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, Po ukoficze- 
fin świadectwo. Ządajcie 
prospektów. (8662 


„Matura“ 
Kraków, Karmelicka 35 


wyucza 
na świadectwo z 4, 6 klasy 


gimn. i do matnry, gimn. | BĘ 


i semin. (głównie Urzędni- 
cy, wojskowi, nauczyciele 
na awans, stabilizację). — 
Liczne podziękowania. Pró- 
bny wykład na 8 dni po 
nadesłaniu zł. 350. Na od- 
powiedź znaczki. Prospekta 
darmo. (14505 
Podróżującego 
waka poszukuję. Of. 
do Dz. Bydg. pod „G. D. 6.” 
(F-6988 


Portjer 

z kaucją 1500 zł. może 
objąć posadę zaraz. Of. 
pod „M. J. 1500” do Dz. 
Bydg. (14455 


Werkmistrz dypl. 

do warsztatu mech.-samo- 
chodowego w Bydgoszczy 
zaraz potrzebny. Zgłosz. 
Krakowska 17, I ptr. pra- 
wo. (F-6994 


twym 15.000 zł. 66 mórg 
pszennej ziemi, z inwen- 
tarzem 14.000 zł. i wiele 
innych. majątków posiada 
biuro Pogoń, Dworcowa 
nr. 80, tel. 1815. 


Bufet 
if kredens nowy 320 zł. 
zaraz na sprzedaż, od 
godz. 3. Skopowski, ulica 
Zygmunta Augusta 18. 
— mh T-7010 
_. OQkazyjna sprzedał. 
Tl-piętrowy dom blisko 
ul. Dworcowej, 300 zł do- 
chód, cena 19.000 zł. 2 
domy w mieście cena 
6.500 zł. Dom z wolnym 
interesem cena 8.000 zł i 
kiłka innych  objektów 
sprzedaje i przyjmuje na 
nowe. Sokołowski, Plac 
Wolności 2. F-7020 


Wiciki wybór 
majątków, folwarków, 
gospodarstw, młynów, tar- 
taków, kamienic, wil, re- 


Gabinet 

6 krzeseł, 2 fotele i stół 

orzechowy bardzo tanio na 

sprzedaż. Wiadomość: Pod- 

wale 18, I, piętro prawo. 
14507 


Łóżko dziecięce 
mało używane na sprze- 
daż. Czartoryskiego nr. 6, 
II pt. prawo. (14501. 


Skrzypce i gitara 
na sprzedaż. Chełmińska 
nr. 4, partr. prawo. (14458 


stauracji na bardzo do- Fortepjan 
godnych warunkach *po- | skrzydło używane na obcy 
leca Biuro Centralne, | rachunek "na sprzedaż. 
Dworcowa nr. 69, Nowa-| Zgłosz. ekspedytor Wł. 
kowski, (6-7097 | poczekaj, Pomorska 38. 
14479 
Bemy 
gospodarstwa, lokale han- Pianino 


krzyżowe korzystnie na 
sprzedaż. Majewski, Po- 
morska 65. (F'-6977 


dlowe od najmniejszych 
sprzeda „Pośrednictwo“, 
Hetmańska 25. (14471 


ma rea r A WORA RZE Z A ZZ ORO ZR ZZOZ Z ZZOZ OE ZOZ O EE WODZA e O A A O OAI O ZO O A O ZO 0 
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Psolerowników(czki) 
(szlifierzyki) do robót me- 
talowych poszukuje fa- 


bryka Wacław Miller, ul.) 777 


Gdańska 102. (F-7016 
Naciągacz 
szczotkarski potrzebny. 
Gdańska 58. F. Hoffman. 
(14450 


Mafciarka 
maszynowa potrzebna, 
Zgłoszenia pod „Maszy- 
nowa do Dzien. Bydg. 
(14488 


Stolarz 
może się zgłosić, 
Jagiellońska 11. 


Ulica 
(F-7012 


Sprzedawców 

do ulicznej sprzedaży lo- 
dów poszukuje Zrzeszenie 
Cukierników, Zduny 11. 
F-7008 


Pomocnika 

fryzjerskiego damsko-mę- 
skiego poszukuję zaraz. 
B. Paczkowski, fryzjer 
Jabłonowo, (Pomorze) ul. 
Główna 2. (14415 


N 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


korespondecyjnie | Ę 


. Potrzebna 
zaraz do sklepu gałanterji 
i biżuter. doskonała ekspe- 
djentka z dobremi świa- 
dectwami, przy- wolnem 
utrzymaniu z famil. dołącz. 
Zgł. z podaniem penśji 
do „Bursztyn Polski” 
właśc. Markiewicz, Gdy- 
nia, Portowa. (14305 


` Magazynier 
główny, kaucja 5.000 zł. 
gotówką, dobre świadec- 
twa potrzebny zaraz, 
Wiadom.: Pomorska 8a. 
Skład bławatów.  (F-6949 


Poszukuję 
do mej kawiarni i cukier- 
ni dzielnej ekspedjentki. 
Oferty z fotografją skie- 
rować do Dzien. Bydg. 
pod „Nr. 1440”. (14412 


Służąca 
posiadająca własną pościel 
zaraz potrzebna. 'Prome- 
nada 3, III p. pr. (14491 


Hafciarki 
ręczne na haft biały iko- 
lorowy, mereżki potrze- 


bne. Zgłoszenia pod 
„Haft” do Dzien. Bydg. 
(14486 
Kucharka 


; samodzielna potrzebna do 


Hotelu Warszawskiego w 
Bydgoszczy Warszawska 
ur. 16. (14461 


Rebotnice 
i dziewczyny potrzebne. 
Nakielska 8, warsztat, 
(14464 


Potrzebne 
dziewczynki do introliga- 
torni. Krasińskiego 14. 

(14458 


Służąca 
z dobremi świadectwami, 
znająca wszelką pracę do- 
mową może się zgłosić. 
Kasprzak, Chrobrego 12, 
II ptr. (1-6990 


Uczeń 
z lepszem wykształceniem 
może się zaraz zgłosić. 
Zakład _siodlarsko-tapi- 
cerski, Bydgoszcz ulica 
Grunwaldzka 24. Zywert. 
HALACH = ie 


Bzieweryna 

do dzieci i prac domo- 
wych z dobremi świadec- 
twami potrzebna. Hech- 
lińska, Podgórna 2. (14493 


POSADY 
POSZUKUJĄ 
Sy". p 


Młeczarzeserowar 
egzaminowany, pasiada- 
jacy dobre świadectwa 
z praktyki serowskiej we 
Francji poszukuje posa- 
dy z dniem 1. 7. bm. lub 
później. Stefan Jankowski 
Czermin pow. Pleszew. 
(14456 


Dzielny 

szofer meckanik z długo- 
letnią praktyka warszta- 
tową, zna wszystkie typy 
silników spalinowych, 
poszukuje stałej dobrej 
posady w miejscu lub na 
wyjazd. Remont samocho- 
du na miejscu. Łaskawe 
oferty do Dzier. Bydg. 
pod „Mechanik” (14436 


Kucharka 
dobra, znająca pranie i 
prasowanie sztywnej bie- 
lizay poszukuje miejsca, 
wymagania skromne. Of. 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Kucharka“. (14462 

— 


Cukiernik 

samodzielny, dobry facho- 

wiec, szuka posady najchę- 

tniej zaraz. Oierty do Dz. 

Bydg. pod „Cukiernik“, 
(14500 


Kn 


Nakło. 
Skład z 2 pokojami przy 
rynku do wynajęcia, ul. 
Bydgoska 56, Źgł. u go- 
spodarza Krasickiego. 
(14452 


Koionjałkę 
z zajazdem, możliwie mia- 
sto gimnazjalne, wezmę 
w dzierżawę, także na 
Kaszubach. Of, dokładne 
od _ „Egzystencja” do 
z. Bydg. (14319 


Restauracja 
na bardzo dogodnych wa- 


runkach do wydzierża- 
wienia „Norma“, Gdańska 
nr. 24, (F-7013 


„wtorek dnia -28 czerwca 1987 r. 


Nieruchomość, 
miejska na Pomorzu, 
składająca się z domu 
mieszkalnego, stajni i du- 
żego śpichrza z kanto- 
rem, nadająca się na pra- 
wie każde przedsiębior- 
stwo (handeł zboża, tar- 
tak, fabryka mebli, ko- 
szykarstwo pp.) na dłuż- 
szy czas na dogodnych 
warunkach do wydzierża- 
wienia. Of. pod„A. Z.” do 
Dz. Bydg. (14226 


Dzierżawa 

100 mórg pszenno bura- 
czanej ziemi z komple- 
tnym inwentarzem żywym 
i martwym oddam w 
dzierżawę. Komunikacja 
dobra, blisko dużego mia- 
sta, z obsiewami jak stoi 
i leży. Zgłosz. biuro Po- 
goń, Dworcowa nr. 80, 
tel. 1815. 


Ç MIESZKANIA 


bezdzietne małżeństwo 
poszukuje 2—3 pokojowe 


mieszkanie z kuchnią, na |. 


piętrze wprost od gospo- 
darza. Dzierżawę płacę 
za rok z góry. Of. proszę 
wysłać pod „Spokój“ do 
Dzien. Bydg. (F-6991 


6 pokojowe 
mieszkanie w Inowroela- 
wiu wydzierżawię leka- 
rzowi. Zgł. doekspedycji 
Dzien. Bydg. pod „Ino- 
wrocław, (14421 


Zamienię 
2 pokoje z kuchnią na 4-5 
pokoi i dopłacę lub czynsz 
z góry LA lata. Sw. Trój- 
cy nr. 30, Bogacki. (14377 


Mieszkanie | 
2—3 pokojowe wskaże 
„Norma“, Gdańska 24. 

`  F-7014 

Mieszkania 


1, 2, 3 i 4 pokojowe odda 
„Pośrednictwo, Hetmañ- 
ska nr. 25. (14470 


Poszukuję 
2—3 pokojowego miesz- 
kania. Zapłacę czynsz 
roczny z góry. Oferty 
do Dzien. Bydg. Dwor- 
|cowa 2 pod „M. I. 100”. 
La _F-7005 


Mieszkanie 
2 pok. z kuchnią od 1. 8. 
lub później wprost od go- 
spodarza poszukuję. Wa- 
runki najmu według umo: 
wy. Łask. zgłoszenia pod 
„Korzyść* do Dzien. Bydg. 
(14499 


(zee) 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ciem dla jednego pana 
od 1 lipca br. do wynaję- 
cia. Jagiellońska nr. 59, 
IM ptr. (F-6966 


Pokój 
dobrze umebl. dla 2 pa- 
nów w centr. do wynaję- 
cia, ul. Gamma 8, ptr. le- 
wo. (*F'-6927 


s Pokój 
uinebl. do wynajęcia, ul. 
Cieszkowskiego 17, I ptr. 
prawo. (F-7009 


Pokoje 
nmebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia, ulica 
Chopina 8. (F'-7007 


Pokój 
umebl. od 1. 7. do wyna- 
jęcia. Gdańska 40, III ptr. 
lewo. (F'-7001 


Pokój 
do wynajęcia. Błonia nr. 9, 
II p. prawo. (14474 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Ulica 
Grodzka 18, I. piętro, przy 
Mostowej. (14484 


Kto pożyczy 
inteligentnej pannie 200 zł. 
Cel towarzyski. Zgłoszenia 
pod „Konwalja* do Dzien. 
Bydg. (14506 


Pokój 
umeblowany z elektrycz- 
nem Światłem i z łazień- 
ką od 1. 7. 27 do wynaję- 
cia. 20 Stycznia nr. .10, 
parter prawo. (14472 


Pokój — 
umebl. od 1. 7. 27. do wy- 
najęcia. Czartoryskiego 6. 
IL ptr. pzawo. (14502 

Bokój ` 
z używaniem kuchni (Cha- 
łupy Hel) na lipięc, sier- 
pien odstąpię.  Szuchie- 
wicz, Bernardyńska 10. 

(14476 


| najęcia, 


Lj 


Pokój 
duży, słoneczny, dobrze 
umeblowany, z osobnem 
wejściem do wynajęcia. 
Marcinkowskiego 10, dom 
ogrodowy, I ptr. lewo. 
F-6968 


Przyjmę: 
uczni z gimnazjum na 
stancję. Grodzka 2. (14430 


Pokój 
na Wilczaku frontowy dla 
1—2 panien z utrzyma- 
niem lub bez od 1 lipca 
do wynajęcia. Nakielska 
nr. 19, II ptr. prawo. 
(14260 


Boźój 
dobrze umeblowany, Z 
wszelkiemi wygodami dla 
kawalera, pani, lub młod- 
szego małżeństwa do wy- 
najęcia. 
lewo. 


4481 


Pokój 
piękny frontowy do wy- 
najęcia. Gdańska nr. 137, 
I ptr. (F-7003 


Bokój 

umebl. słonecztńiy do wy- 
najęcia. Plac Piastowski 
nr. 11, II ptr. (14495 


Pokój , 
umebl. dla 2 osób z uży» 
waniem kuchni do wyna- 


jęcia, ul. Naruszewicza 1a, | 
(14473 | 


I ptr. lewo. 
Pokój 


do wynajęcia dla panów 


za 20 zł. miesięcznie. Ja- 
giellońska 37, I ptr. lewo. 
(14469 


Pekćj 
duży umebl. do- wynaję- 
cia, ul. Gdańska 66, [I ptr. 
Ristau. (14459 


Pokój 
skromnie umeblowany, w 
centrum miasta poszukuje 
panienka od 1-go lipca. 
Oterty pod, „J. W.” do 
Dzien. Bydg. 


2 pokoje 


z używaniem kuchni do| 


wynajęcia. Plac Poznań- 
ski 18, IT ptr. (14468 


- Bobrze p 
umeblowany pokój do wy-4 

Gdańska 41, 3) 
F-7015 | 


piętro prawo. 


Pokoje 
do wynajęcia. 
skiego 14, parter. 


Krasiń- 
F-7022 


Pekój 
z utrzymaniem dla 2 pa- 
nów do wynajęcia. Swie- 
tojańska 22, ptr. (F-70283 


Poké 


 |umebl. do wynajęcia, ul. 


3 Maja 16, II ptr. lewo. 
(14485 


2 pokoje 
umebl. od 1. 7. do wyna- 
jęcia. Aleje Mickiewicza 1, 
II ptr. lewo. (F-7000 


Pokój 
umebl. od 1. 7. br. do wy- 
najęcia, 
III ptr. lewo. 


Bekój 
słoneczny duży, światło 
elektryczne do wynajęcia. 
Śniadeckich 55, 
prawo. 


(F'-7024 
Bokój 


umeblowany dla 1—2 o-| 


sób. Śniadeckich 28, III 
ptr. lewo. (14478 


Pokój 
umeblowany dla panów 
do wynajęcia. Ulica Św. 


Trójcy 12.e,`I ptr. lewo. 
14475 | 


ROZMAITE 
Letnisko 
we dworze dla 2 dziew- 
czynek, 
rodziny, po 150 zł. Opie- 
ka rodzicielska i towa- 
rzystwo zapewnione. Zgł. 


pod „150% do Dz. Bydg. 


- F-6993 


Majatek leśny 
pięknie położony przyj- 
mie 6—8 osób na letni- 
sko z całkowitem utrzy- 
maniem. Gdzie? wskaże 
Dz. Bydg. (14326 


| | Letnisko 
we dworze, 
okojicy, z całodziennem | 
utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia, Gdzie, wskaże | 
filja Dzien. Bydg. (F-6997 


"Błonia 19, I p.} 
(i 


| do 
I wdówki bezdzietnej w celu 
| matrymonjalnym. Rzecz 


(14492 | 


Sienkiewicza 8, | 
- (F-7025 | 


parter | 


tylko z lepszej; 


[pies biały, 


"Str 11, 


Obiady ? 

domowe na maśle, kuch= 
nia warszawska, cena 
przystępna. Przyjmę je- 
szcze kilka osób z inteli- 
gencji. Zgłosz. od godz. 
1—3 popoł. UI. Hermana 
Frankego i, III piętro, 

F-6996 

Która 3: 
z firm odda towary króts 
kie, kapelusze damskie, 
galenterję, sprzęty ku 
chenne itd. lub też inne 
w komis przez sezon W 
Gdyni. Mam skład do 
dyspozycji na ruchliwej 
ulicy. Of. do Dzien. Bydg. 
pod „Komis“. (14433 

Ktoby 
dostawiał warzywo do 
Gdyni? Mam skład. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Dobre”, 

(14437 


Welowiec 


| brunet, inteligentny, Pomo- 


rzanin, lat 36, z 1 dzieckiem, 
posiadający dobrze prospe- 
rujący interes wartości ok. 
22.000 zł, szuka tą drogą 


| pracowitej i przystojnej ż0- 


ny i wzorowej matki, lat 
24—30 z odpowiednim ma- 
jątkiem. Panie, którym za- 
leży na szczęśliwem pożyciu 
małżeńskiem,raczą.z catem 
zaufaniem skierować oferty 
wraz z fotogratją do Oddz. 
„PAR“ w Grudziądzu pod 
Wł. 131. Dyskrecja i zwrot 
fotografji rzecz honoru, 
(14293 


Pan 
w średnim wieku, wesoły 
poszukuje lepszej panny 
lat 40 wesołej, lub 


honorowa. Agłosz. do Dz. 
Bydg. pod „50“. (14468 


Bla wdowy 

przystojnej, posiadającej 
10.000 dolarów poszukuję 
odpowiedniej partji. Piotr 
Mrówka, kojarzenie mał- 
żeństw Bydgoszcz, ulica 
Gdańska 24 godz. 10—1 
i 8—7. + (14465 


Wypożyczę 
pieniądzegdziebym mogła 
dostać posadę lub mieszka- 
nie. Of. do Dz. Bydg. pod 
„W. D.“ 9% (14467 


pawi 
Poszukuję 
5000 zł. pożyczki na pier- 
wszą hipotekę realności, 
położonej w mieście Byd- 
goszczy za dobrym pro~ 
centem, Zgł. P. Gniatczyk, 
Bydgoszcz, Jagiellońską 
nr. 14, III ptr. (14234 


5—10.0008 złotych 
na bezdłużne kupieckie 
przedsiębiorstwo war- 
tości ca. zł. 200.000 po- 


szukuje się celem pożycz= 


jki. Łask. oferty pod „Se 
S. 68” do Dzien. Bydg. 
(14457 


Uwaga! 
Za długi mej żony Leo" 
kadji z domu Gabryszel:, 
ni. Ogrodowa 2, nie od: 
i powiadam. Józef Witko» 
wski, ul. Rycerska 5. 
(14279 


Zaginione 
papiery wojskowe na na- 
zwisko Piotr Triebler, 
i Bydgoszcz, ul. Dr. Emila 
Warmińskiego 4-5 unie- 
į waźniam. (F-6862 


Na ogłoszenie 
mego męża Józefa Wit- 
kowskiego odpowiadam, 
iż do żadnej winy się 
¡nie poczuwam, zaś prze- 
ciwko oszczercy wystąpię 
|sądownie. Leokadja Wit- 
kowska, Ogrodowa nr. 1. 

14494 


za dlugi 


i mego męża Teofila Sku- 


bińskiego nie odpowiadam 
Rozalja Skubińska, Śnia- 
deckich 18 I (14355 


Ostrzegam 
przed nabyciem hipoteki 
od p. Dreczki, karta 2, 
ponieważ hipoteka jest 


| sporna, która musi być 


mazana. J, Uliński. (F-6995 


Zaginął 

rasy szpic, 

uprasza się oddać za wy- 

nagrodzeniem Dworcowa 

nr. 98, firma Franboli, 
F-7011 


zgubę 
Dnia 26. 6. 27 r. zgubiłem 


e | wykazy osobiste w Chmiel 
w pieknej] 


nikach na nazwisko Leon 
i Agnieszka Steinke, pro- 
szę oddać za wynadgro- 


dzeniem. Sowińskiego 20, 
| II piętro: 


T-7021 
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| „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek dnia 28 czerwca 1927 r. 
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Przetarg ofertowy. 
, Towarzystwo Mieszkaniowe w Bydgoszczy za- 
mierza wydać w drodze przetargu publicznego do 
- wykonania: ork 

"1 Odnowienie tynku zewnętrznego fasady bu- 

dynku przy ul. Chrobrego 24-26 i ul. Pomorskiej 20-21 

=> narożn. 

"2. Odnowienie tynku zewnętrznego fasady bu- 
~. dynku przy ul. Garbary 18. 

_ 8. Odnowienie tynku zewnętrznego fasady bu- 

dynku przy ul. Garbary 19. , 

"M Ślepe kosztorysy otrzymać można w biurze Towa- 
= rzystwa Mieszkaniowego przy uł. Libelta 11 parter 
każdy po 1,— zł li tylko we wtorek 28. VI. 1927 r. 
w godzinach urzędowych od 18—20 (po południu). 
ih Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień 
WŚ: "Oferty należy złozyć w zamkniętych kopertach 
_. i zaopatrzyć w odpowiedni napis do 1. VII. 1927 r. do 
I: godziny 18 (po poładniu) w wyżej podanym biurze 
[FR Towarzystwa Mieszkaniowego. 


Za złożone mi życzenia z okazji 
> 50 letniego 

jubileuszu zamodomwego i istnienia mej firmy składam na tej 
"drodze mszystkim 


najszczersze podziękomanie. 


Rudolf Ueissig 
Bydgoska Fabryka Sarasoli. 
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A . GBA : .® 
t O tej samej godzinie nastąpi otwarcie ofert. 
a Towarzystwo Mieszkaniowe zastrzega sobie prawo 
=- swobodnego wyboru pomiędzy oferentami. 
Pe Bydgoszcz, dnia 25 czerwca 1927 r. 
JST? i Z składnicy natychmiast korzystnie do oddania: używane, 
w. s Towarzystwo Mieszkaniowe. R bardzo dobrze utrzymane maszyny młynarskie fabrykaiu Seck. 
L Zarząd: niszczy M. inm.: maszyna do oskrobania (Spitz- u. Schilmaschine), maszyna 
KA (—) Karczmarek. (—) Biskupski. (—) Zabielski, z szczotkami etaż. (stehende Egenbiirstmaschine), maszyna do odku- 
19 Much Ko M l żania miechów, maszyna do mieszania mąki Exhaustzr, Walzenstuhi 
Í ly, mary, „ Mole, t F j 60/5 Z w pay e) kenns e n iane urgadadnie do pono 
ZS% £ SH D oraz sichtmaszyny i cylinder. Č. Miiller, budowa miynów, artykuły 
Pluskwy, Karaluchy cze ; y dla młynarzy oraz zakład rytow, wale, Danzig - Langtuhr, Hoch- 


o: Że striess 18/24. Telefon 41484. (14287 
i inne owady iich RR WR: o O EE OE A I PB E E 


TOETREE vas torpat PE 


Farby — Pokost — Lakiery 
Pendzie — Klej — Szelak 


Ządajcie żółłej biąszanki z erarng opaską.B 


ży 


“| 14448 Sprzedaż Hurtowa F litu na Pomorze : | 
Standard Nobel w Polsce. — Bydgoszcz, Promenada 27. || » | 

; A. B. bewandowski | 
|21) Brogerja ; 
Bydgoszcz, ulica Diuga 41. Telefon 311. § 


poleca hurtownie i detalicznie 


OW EEEE TEREI 


1 okazii Kongresu Nauczycielstwa Polskiego 


odbyć się mającego w Gdańsku od 2—5 lipca br. polecamy: 
Plecaki 1,75 G. (14446 

Piłki tenisowe . . 2,59 G. | Prasy do rakiet. . 3,00 G. 
Toreski do rakiet . 1,75 G. Trzewiki tenisowe . 3,90 G. 
Odbijacze tenisowe 15,09 G. 
$iecie tenisowe. . 39,00 G. JANE 
Piłki nożna, kompl. 5,69 G. 
Trzewiki do gimnast. 1,75 G, 
$podenki do gimnast. 1,35 G. 
Ubranka do gimnast. 4,75 G. 
Kamizelki korkowe 

do pływania . . 3,75 G. 
Kapy kąpielowe 0,69 G. 


Kei, tanin; 


konfekcja dla dzieci, 
artykuły męskie. 


«ałkowite urządzenie do 


madrykji zoszyłów (aj 


korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia uprasza 
się do Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 6 pod „Z. W.” (14149 


Magistrat powiatowego miasta Międzychodu 


ogłasza niniejszem konkurs na stanowisko 


Dyrektora Miejęliego Gimnazium 


typu humanistycznego. 


O wymienioną posadę mogą się ubiegać kandydaci, 
posiadający pełne kwalifikacje nauczycielskie, określone 
w ustawie z dnia 26 września 1922 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 90 poz. 828). 

~ Do posady przywiązane jest uposażenie odpowia- 
dające w zupełności uposażeniu dyrektorów gimndzjów 
państwowych oraz wolne bardzo dogodne mieszkanie, 
piękny duży ogród, opał i Światło jakoteż 250/, dodatku 
komunalnego. 

Dla objaśnienia dodaje się, że zakład jest rozwo- 
jowym, posiadać będzie w nowym roku szkolnym cztery 
klasy koedukacyjne typu humanistycznego. Na razie 
znajduje się jednakże w stadjum reorganizacji, której 
dokonanie będzie głównym obowiązkiem nowego kie- 
rownika, przyczem Magistratowi zależy na tem, ażeby 
zakład uzyskał prawo publiczności. 


Jednocześnie ogłasza się konkurs na 


cztery posady nauczycieli 


jęz. polskiego, łacińskiego, matematyki, fizyki I geo- 
grafji, którym przyznaje się te same pobory, eo nauczy- 
cielom w szkołach średnich państw. wraz z dodatkiem 
komunalnym w wysokości 15/9. b 


a 
ażne dia Toruni 
Reflektuje się tylko na siły z pełnemi kwalifikacjami 


[TEJ e e s « 
naucz. Stanowiska te będą do objęcia od dnia 1-go Filja „Dziennika Bydgoskiego 
E e lan "jayoda Toruń, ulica Mostowa nr. 17. 


w najlepszych gatunkach 


i wielkim wyborze po | i 
cenach najprzystępniej- | (lit 
szych poleca (14454 


i 5 | urzędniczych, wojskowych 
M, Błaszkiewicz, i szkolnych. Przybory 


Blacć Piastowski. | mundurowe poleca 
Proszę się przekonać. MH. Bunn i Syn, 
A m |BydGOSZCZ, Gdańska 153. 


Wanunksfń Wysyłka pozamiejscowa. 
je tyt sroto: PES A 
grafi oresponden= 
| cji udziela (F-6963 Breserjia 
G. Vorreau, jedyna w miejscu, połącz. 
rewizor ksiąg, z składem kolonjalnym, ob- 


Hlagieliońska nr. 14, szernem mieszkaniem, du- 
żym ogrodem, śpichrzem 


Langgasse 52. Seestrasse 48. 


ELA 


w terminie do dnia 1 sierpnia 1927. (14423 przyjmuje przedpłatę na „„EBziczmawafiie Wagadi ta siai** itd. do wydzierżawienia 
s źioszeunien, dranie ñi wwszeliicde EWC w mieście Skarszewy. pow. 
Magistrat wehodzace wy ZEBISKEG wyżywienie try A każdą ilość jaj, płacę naj. | Kościerzyna. (14413 
—) Milczyński, burmist 7 SAWYER. wyższe ceny. Józef Gold- 
SPODZIE: sdźRkog i: La TA rei, Gdańsk, Malergasse Sklad 


Agentury „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu: 


fi l W śródmieściu: “ 
p. Rejmoniak, ul. Warszawska 8, skład towarów kolonjalnych 
| . p. Habich, ul. Prosta 35, skład papieru 


nr. 3. Tel. 26325.  (14458| porcelany i szkła 
PE Fo AERA E ESINES R naoaacy się także na inne 
j (Posno przedsiębiorstwo z mieszka- 
K gród, Pkt » niem w tej samej kamie- 
A ta] nicy, do wydzierżawienia. 


władającą także językiem niemieckim, obeznaną z książ- Przedmieście Bydgoskie: 7 
Bowością i pisaniem na maszynie, poszukujemy zaraz. p. Szulc, ul. Mickiewicza 59, skład papieru 2 iormiarzy Zgłoszenia do 

" Piśmienne oferty z odpisami świadectw i referencjami p. Rzeka, ul. Mickiewicza 92, skład wyrobów tytoniowych AR. Gockowskiej 
oraz podaniem pensji upraszają (14483 p. Kamiński, ul. Sienkiewicza 29, skłąd kolonjalny. 


| i jeście Mokre: 
. T. Szmelter i F. Wesołowski, Stary Rynek 19. owi r ie ptk Z., Wodna 29 


p. Gębarski, Jana Olbrachta 3, skład kolonialny 

p. Kamiński Dominik, ul. Kościuszki 77. 
Podgórz: 

p. Kruszyński, ul. Główna 12, księgarnia 

p. Leiser M., ul. Parkowa 27, skład kolonjalny 

Rudak, Spółdzielnia Centralnej Szkoły Strzelniczej. 


Przyjmują również abonament „Dziennika Bydgoskiego” na lipiec. 
tdbierać można nasze pismo w filji o godz. 5, — w agenturach o godz. (6-tej. 


Dawaj SZA MOZ A 


Świecie n. W., Pocztowa 3. 
4 modelarzy > 
na stałą pratę poszukują EF kol G 


zaraz (14273, 


Zakłady Przemysłowe | oddajemy wagonowo 
w Nieżychowie jakoteż (14105 
ZŻERA ogr. tą p: AD w mniejszych ilościach 
owlat' TZYSK. r m 
PO | Kruczyński & Ska. 
Do oddziału konfekcji | Bydgoszcz, Grunwaldzka 142, 


damskiej poszukuję od die 
1. 7. lub 1,8. 144294 BR 0 


samodzielną | 


kierowniezkę, Orii Retry kupi 


Świeża 


| cebula morska 


4 najlepszy środek na szczury 


f nadeszła. (14490 s 
żę, z r l Tylko pier d 7 
a JI E HG R AM AE Ee eoa a 
e . $ i z ugo- ` b 
w ERZE 8 SEE ami SERT ; ME: letnią dj śscRową. Boch Codziennie LS 


pou" ATA t a ś i zą í fert > 
azmieśccjcie GB W „DZIE PZU BYDGOSKIM |szezacsowo oferty pro. dostać. Fotografje, refe- 


nadesłać: Toruń, Krasiń- | rencje i odpisy świadectw 


NA EJ į [skiego 50 W. Kawecki, | pożądane. 
bezroboścuychia € ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK: (14370 Czesław Buza, Toruń. 


pe: TT ZR TZW STR NEEE EIRE EEEE A TELANE PREN ZAS NACZ 


na ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 
zer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu, _ 
zy konkursąch i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 , drożej, j 
. terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
PY, Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. A j 


= Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski w Bydgoszczy. 


